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weszli do finału olimpijskiego turnieju w hokeju
WNowejJłuae

Warszawa, poniedziałek 30 stycznia 1956 r.
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Wspaniały zjazdowiec Austrii* Toni Saller zdobywca złotego medalu w slalomie gigancie
Fot. CAF — J. Baranowski

CSR, Kanada, 
Niemcy, USA, 
ZSRR i Szwecja 
walczyć będą 
o medale

Sekret lady Państwa
o organizacji spraw

kultury fizycznej

w hokeju
CORTINA 29.1. ftel. wt.). w nie­

dzielę tuż przed północą, ostatnim 
meczem ZSRR — Szwajcaria za­
kończyły się eliminacyjne rozgryw­
ki olimpijskiego turnieju hokejowe­
go. Do puli finałowej, zgodnie zre. 
sztą z przewidywaniami, zakwali­
fikowały się drużyny: Kanada I 
Niemcy — z grupy A, CSR I USA 
— z grupy B, oraz ZSRR i Szwecja 
— z grupy c, Pozostałe zespoły 
a między nimi reprezentacja Pol­
ski. która uległa w niedzielę Cze­
chosłowacji 3:8, walczyć więc będ:l 
w puli pocieszenia o dalsze miej­
sca.

VA/- DZIENNIKU Ustaw PRL z dnia 25 stycz- 
7 ’ nia 1956 r. został opublikowany dekret 

Rady Państwa „O organizacji spraw kultury fi­
zycznej". Postanowienia dekretu stwarzają ko­
rzystniejsze, niż dotychczas warunki dla rozwoju 
i upowszechniania kultury fizycznej i sportu. 
Artykuł 1 dekretu stwierdza: Główny Komitet 
Kultury Fizycznej działa przy Radzie Ministrów 
i jest organem Rządu w zakresie kierowania 
sprawami kultury fizycznej i sportu. Dekret 
określa również najważniejsze zadania oraz za­
kres kompetencji GKKF.

Tabelki poszczególnych grup ell-
minacyjnych są

Grupa A: 
1. Kanada 
2. Niemcy 
3. Włochy 
4. Austria

Grupa B:
1. CSR 
2. USA 
3. Polska

Grupa C: 
1. ZSRR 
2. Szwecja 
3. Szwajcaria

Wróćmy teraz
kcia, którzy spotkają się w pul) 
finałowej. Oczywiście trudno pod 
pojęciem mocarzy umieścić na je­
dnym poziomie wszystkich fina­
listów igrzysk Olimpijskich. Moż­
na te 6 drużyn podzielić na dwie 
grupy.

Na podstawie rozgrywek elimi­
nacyjnych trzeba stwierdzić, ze 
najlepiej przygotowaną do turnie­
ju Jest, bez wątpienia drużyna 
ZSRR. Ludzi, którzy obserwują 
ten zespół na przestrzeni chociaż­
by tylko ostatnich trzech lat, tj. 
od pierwszego oficjalnego startu 
drużyny ZSRR w mistrzostwach 
świata 1954 r. uderza wielki po­
stęp w Indywidualnym wyszkole­
niu technicznym wszystkich człon­
ków zespołu. Dalej widać wyraź­
nie zwiększenie szybkości, szcze­
gólnie u obrońców.

Te dwie cechy, przy wielkiej 
umiejętności gry zespołowej, stwa­
rzały. przynajmniej w dwóch eli­
minacyjnych spotkaniach drużyny 
ZSRR ze swymi przeciwnikami, 
piękne widowisko. Ten zespól gra 
na bardzo wysokim poziomie l jest 
jednym z najpoważniejszych kan­
dydatów do pierwszego miejsca.

Kanada — zastrzegam się. iż jest 
to zdanie wyrobione na podstawie 
obserwacji Kitchener Dutschmen w 
trzech spotkaniach eliminacyjnych, 
jest wyraźnie słabsza niż zespół 
Pentlcton. występujący w kostiu­
mach z klonowym Uściem w ze­
szłorocznych mistrzostwach świa­
ta. Hokeiści kanadyjscy nie po­
trafili na przykład w sobotę pow­
strzymać trochę nawet szaleńczych 
i chaotycznych ataków szybkich

Dokończenie na str. 3

16 : 4 dla Polski

iv Bmfapeszge
8:12 dla Węgier

Nasza pierwszą ,$10 ' 
w wielkiej formie

Dobre pozycje wyjściowe zajęliśmy 
w kombinacji klasycznej

Kowalski (6) i Gron (9)
po niedzielnym konkursie skoków

W gigancie mężczyzn naszym nie powiodło się

l^DZYPAŃSTWOWE spot- 
■"■Łkańla bokserskie Pol­
ska — Węgry rozegrane na 
trzech frontach zakończyły 
się wielkim sukcesem naszej 
pierwszej reprezentacji 16:4 
w Nowej Hucie, przegraną 
drugiej reprezentacji w Bu­
dapeszcie 8:12 oraz zwycię­
stwem naszych'juniorów w 
Rzeszowie 12:8.

Nasz specjalny 
wysłannik 

red. J. Mrzygłód 
telefonuje:

CORTINA, 29.1 (teł. wł.). 
Cztery dni bojów olimpijskich 
mamy już za sobą. Przez te 
cztery dni poznaliśmy już 1 
mistrzów VII Zimowych Igrzysk 
w Cortinie. Już 21 zawodników 
stawało na podium dla zdo­
bywców medali, 7 razy przy 
dźwiękach hymnów narodo­
wych „wędrowała" na maszt 
flaga zwycięzcy.

Jaki jest bilans tych pierw­
szych olimpijskich zmagań?

W zdobytych medalach pro­
wadzi, jak dotychczas, zdecydo­
wanie Związek, Radziecki, któ­
ry zdobył ogółem 7 medali, w 
tym 3 złote (Kozyrewa, Griszln 
i Sziłkow), S medali Zdobyli 
Austriacy, 3 reprezentanci 
Szwecji, 2 — Włosi (w bobsle­
jach) oraz po i: Niemcy, 
Szwajcaria. Norwegia 1 Finlan­
dia.

Jakie są pierwsze wnioski?
Przede wszystkim dwie dy­

scypliny mają swoich zdecydo­
wanych przodowników. Tak 
jak w jeździe szybkiej na je­
ziorze Misurlna . dominują re­
prezentanci ZSRR, tak w ' kon­
kurencjach alpejskich królują 
I nadają ton 1 to ton wysoki 
— Austriacy.

W konkurencjach klasycz­
nych trwa nadal zacięta, wy­
równana walka koalicji - skan­
dynawskiej z reprezentantami. 
ZSRR. Hakulinen odebrał

Kowalski zajął szóste miejsce w skokach do kombinacji norweskiej

Wyniki walk I punktacją me­
czu bokserskiego Polska — 
Węgry 16:4, rozegranego w 
Nowej Hucie

Waga musza: KUKIER (P) 
wygrał z Nągy (W) 3:0, E —
60:54, 
59:56.

58:55« K *

Waga kogucia: KASPERCZAK 
(P) wygrał z Risko (W) 3:0, 
E - 58:56, — 59:58, K —
59:58.

Waga piórkowa:'STEFANIUK' 
(P) wygrał z Pecsl (W) 2:1, 
E - 60:57, L — 59:59 dla 
Pecsl, K — 60:58.

Waga lekka: NIED2WIEDZKI 
(P) wygrał z Kellnerem (W); 
2:1. E — 60:56. L — 57:59, 
K — 60:58.

Waga lekkopóHrednla: DRO­
GOSZ (P) wygrał z Szakacsem 
(W) 3.0. E — 60:53, L — 
60 59, K — 60:57.

Waga półśrednla: WALASEK 
(P) Wygrał z Doerl (W) 3:0, 
E . - 60:53, L - 59:57, K - 
60:56.

Waga lekkoirednla: PIE­
TRZYKOWSKI (P) wygrał z C,l- 
szarem (W) 3:0. E — €0:50, 
L — 60:55, K — 60:50.

' Waga średnia: Piórkowski 
;(P) przegrał z RADULY (Wł 

1:2, E — 57:58, L — 58:60; 
K — 59:59 dla Piórkowskie-

Waga półciężka: GRZELAK 
(P) wygrał z Szllvasym (W) 
Ż:1, E — 60:56, L 58:60, K — 
60:58.

Waęa ciężka: Kumo'-ek (P) 
przegrał z SZABO (W) 0:3, 
E - 57:60, L — 57:60, K — 
56:60.

Walki na ringu prowadził 
Resko (Finlandia, piłnktowa- 
li: Erlkssen (Szwecja), Len- 
cer (Węgry). Krasuckl (Pol­

ii' ska).
Fot. CAF

mi swój start kombinatorzy, 
zwłaszcza Kowalski i Gron, 
zajmując miejsca w pierwszej 
dziesiątce. Oby 1 w biegu spi­
sali się nlegorzej».

Na saldo ujemne, niestety, 
muslniy zapisać dotychczasowe 
starty naszych alpejczyków. 
Szczególnie mężczyzn, którzy 
na trasie slalomu-giganta prze­
grali w stylu, jaki absolutnie 
nie pozwala zrozumieć twier-

wprawdzie Kuzinowi tytuł mi­
strza świata na 30 km, ale nie 
dowodzi to jednak bynajmniej, 
że utrzyma tytuł olimpijski w 
maratonie. Ta walka, tocząca 
się ze zmiennym szczęściem, 
trwać będzie prawdopodobnie 
aż do ostatniego dnia Igrzysk.

Jeśli chodzi o naszych re­
prezentantów, to. jak dotych­
czas, niewiele mamy powodów 
do radości. Podstawy do zado- i

następujące;

ant punktowanych miejsc, jed- j tensje do bobslelstów za; ich30:1 i tensje uo ooosieisiow za: icn 
dalekie miejsca w konkurencji

5:7 
2:32

nasi narciarze-klasycy. Nie i postępach naszych zjazdowców, 
zdobyli oni wprawdzie medali' Trudno'mleć natomiast pre-

woienla dają na razie tylko i dzeń trenerów rzekomych

do mocarzy ho-

Kto zdobył medale
razem

I Nor-

Gorący moment 
zespołu z USA

pod bramką Polski podczas meczu naszego 
Telefoto CAF — 3. Baranowski

nak zrobili bardzo poważny 
krok w pogoni za światową 
czołówką.

Już tylko na podstawie do­
tychczas rozegranych konku­
rencji możemy śmiało powie* 
dzleć. źe zarówno nasze bie­
gaczki jak 1 biegacze, a zwłasz­
cza Kwapień przemienili się w 
Cortinie z kopciuszków w po­
ważnych f groźnych rywali na­
wet dla najlepszych. Dobrze 
również zapoczątkowali skoka-

dwójek, czy nawet do ho­
keistów, że nie weszli do finału. 
W pierwszym przypadku cho­
dziło przecież nie tyle o medale 
i olimpijskie laury. Ile o po­
ważny wreszcie start I o kon­
takt naszych bobsleistów ze 
światową czołówką; W drugim 
zaś nie mieliśmy co do awansu, 
od momentu losowania żad­
nych złudzeń.

J. Mrzygłód

Polscy ■ skoczkowie pilnie trenują na skoczni „Italia** w Corti- 
nie. Od lewej stoją: Wł. Tajner, Furman i A. Danlel-Gąslenlca 

Fot.‘CAF —'j. ŚaranowskI

Do ob. Ministra Łączności
prośba „Przeglądu Aportowego’

ZSRR 
Austria. 
Szwecja 
Włochy 
Finlandia 
Niemcy 
Norwegia 
Szwajcaria

złote 
3

srebrne
2 
2 
2

brązowe
2 
2 5

3
2

1

Nieoficjalna 
punktacja

Według nleoflelalnej punktacji 
po 7 konkurencjach VII zimowych 
Igrzysk Olimpii,kich prowadzi:

1. ZSRR — 51 pkt.
2. Austria — 26 pkt.
3. Szwecja — 14 pkt.
4—5. Finlandia I Włochy 

pkt.
6. Niemcy — 7 pkt.
7—8. Szwajcaria i USA 

6,S pkt.
9—11. Francja, Holandia 

węgla — po 5 pkt.
12. Hiszpania — -3 pkt.
13. Kanada — 1 pkt.
Klasyfikacja prowadzona Jest 

na podstawie punktacji - pierw- 
izych sześciu miejsc w każdej 
konkurencji w/g klucza: 7, 5, 4, 3, Zdobywca złotego medalu w biegu na 5.000 m — Sziłkow 

Fot. CAF

Obywatelu Ministrze!
IMfAMY ogromne kłopoty z 

telefonicznym odbiorem 
: materiału od naszych sprawo­

zdawców z Córtińy d‘Ampe- 
zzo, gdzie jak wiadomo, od- 

. bywają, się obecnie igrzyska 
i Olimpijskie.

Pracowniczki telefonów Ob- 
. sługujące rozmowy między­

narodowe poinformowały nas, 
powołując 'się 'na zarządzenie 
Ministerstwa, te żadna gaze­
ta nie możę odbierać materia­
łu z Cortiny dłużej niż pół 
godziny. Wyjątek zrobiono 

: tylko dla PAP.
„Nawet Trybuna Ludu żgo- 

, dziła się zmieścić w pólgo- 
dzinnym czasie — bświadczo- 

• no nam. a wy się domagacie 
dłuższych rozmów.

Kiedy przedstawiliśmy 'ar- 
, gumęnty, ,że przecież sporto­

wy materiał idzie w naszej 
- gazecie, w dziesięciokrotnie

większej objętości niż w Try- 
bunie Ludu, i że musimy od­
powiednio dłużej odbierać 
materiał', przyznano' nam 
rację, ale... Ministerstwo za- 
rządzilo._

Nie można należycie obsłu­
żyć Czytelników pracując w 
takich warunkach, w jakich 
zmuszono nas odbierać ma­
teriał z Cortiny w niedzielę, 
29 bm...............................

Prosimy więc Was o życio­
we zarządzenie, które by u- 
wzglednłło ' potrzeby ’ naszej 
gazety, wynikające z faktu, 
żę jesteśmy sportowym pis­
mem.

Czas bardzo nagli — bo 
Igrzyska, trwają więc ' po­
zwalamy sobie nasz apel skie­
rować wysoko, aż do Was.

'.Oczekujemy przychylnej da- 
cyzji. ,

Z poważaniem
- Przegląd Sportowy
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Zamiast oddalać przybliżmy do ludzi
możliwość usprawnienia sportu

Druga
porażka

Na mistrzostwach Europy
w saneczkach

Mimo Istnienia w naszym kraju 
niezwykle rozbudowanego apa­

ratu organlzacyjno-sportowego Jest 
rrEr.zn udowodnioną, że spełnia on 
w Sbyt nikłym stopniu w stosunku 
do postawionych zadań, a nawet I 

• do posiadanych środków, cel akty­
wizacji sportowej społeczeństwa 
Zdaniem moim praktyka ostatnich 
lat dosyć wyraźnie zdemaskowała I 
dwie podstawowe przyczyny ogra- I 
r.iezonego zasięgu naszego ruchu t 
sportowego. Zaliczam do nich z t

Zakładanie Ich powinno się wiązać 
przede wszystkim’ z odpowiednim 
zapleczem ludzkim oraz odpowied­
nią bazą techniczną 1 kadrową, to 
jest pełnymi warunkami zdolnymi 
zapewnić racjonalną pracę szkole- 
niową w danej dyscyplinie aportu

Druga reforma wtąźe filę ściśle 
z wzrostom Ilościowym kół sporto­
wych oraz Ich rozmieszczeniem.

zaraz napotykać Na tysiące biuru-1 „uprawiaj sport tam qdrlo mlasz- 
kratyeżnych parawanów i wykrę-1 kasz", uchroniłoby nas na pray- 
tów. diacaogo nlo mogą we wła. akłość od braku w takich wspanla- 
enym, zżytym gronie utMstnleiyć | łych osiedlach jak Muranów, Mły- 
w rozgrywkach tenisa stołowogo. nów. Mirów boisk do małych gitr.

Jednej strony brak zróżnicowania J 
form organizacyjnych dla odmień- | -----
nych szczebli zaawansowania w 1 Jedną 
naszym sporcie, z drugiej stoso-1 czyn . . . 
wanie niewłaściwych metod akty- | sportu wszerz 
wizacji sportowej. —------------ -- '

czy siatkówki. Mam wrażenie, a 
mógtbym służyć i .wieloma przy­
kładami wziętymi liezpośrednlo z 
życia, że takie postawienie «prawy 
wiele by pomogło sportowi, nie tyl-

. ko w Jego rozwoju wszerz, ale I 
PO CO TAKI POGARDLIWY | w zakresie inicjatywy, w budów- । 

ZWROT? (nictwle najprostszych obiektów

ogródków Jordanowskich czy 
nych urządzeń Sportowych.

ih*

Jestem głęboko przekonany, że
i sponcwych. Jak t w wywalczaniu 
wielu rezerw finansowych, które

z bai-dzlej Istotnych przy- ttOaie tak głęboko. Jakby się to 
hamujących rozwój naszego mOgto zdawać, rits są ukryte.
, _ j-st niesłusznie I nrllgf moment — gdy mowa o

ZGADZAM Się Z TRENEREM 
ZABIERZOWSKIM

s propagowana, a rn 
dzona w życie ter

wprawa- [ sprawach organizacji — 10 kwe- 
mówiąca o • rozmieśzcsęnłn kół. • Tak się

konieczności komasacji kół sporto- ; ».xiada. że najwięcej kłopotów or« 
wych. I ęanizacyjnych. a lakże I z odcln-

Termln koło „karłowate", po- j agitacji sportowej wiąże się z
śtad za trenerem Zabierzów- i gardliwie określające oddolną Ini. } większymi 

+« rtrł’j rrrv-1 I rlit\ru/a 7r7««ZAnła SIC (UdZi W ma- 7irlr•kim rwlerdzę. że dziś, gdy pod
pojęciem sportu mieści się nie­
zwykle s^eix»ka skala wysiłku 
wkładanego w Jego uprawianie, 
gdy zaistniała otrromna rozpiętość 
środków potrzebnych dla jego 
turzy mania — sytuacja aż się pro­
si o wpi*owadzenio dwojakiego ro­
dzaju form organizacyjnych.

Inne formy potrzebne są do to­
go, aby zapewnić wszystkim oby­
watelom możliwości, że się tak 
wyrażę „sportowanla się", inne 
znów tym utalentowanym jednost­
kom, które w sporcie znalazły źró­
dła głębszych zainteresowań i za­
mierzają poświęcić się mu poważ-

cjatywę zrzeszania się ludzi w ma-
le komórki organizacyjne, często 
wypowiadany przez wielu etato­
wych pracowników różnych zrze­
szeń i pionów sportowych, naro­
dził się moim zdaniem Jako twór 
braku zrozumienia dla zdrowej 
inicjatywy obywatelskiej, zmierza. 
Jącej do wciągania się w zajęcia 
sportowe.

Zasadniczym argumentem. Jakim 
operują szermierz* tej teorii są 
trudności w utrzymywaniu takich
kół. Wydaje się jednak. taką
argumentację można traktować. Je* 
dymie jako wybieg. zmierzający do
odsunięcia siebie kłopotów

mi.
środowiskami miejskl-

Zastanowić się wypada. czv
słusznie operujemy od lat zasadą 
przynależności do koła sportowego 
tylko przy mlejucu pracy Przecież 
przy dużych nieraz odległościach 
miejsca pracy od zamieszkania, a 
lego z kolei od miejsca ćwiczeń, 
zniechęca etę ogromną ilość oby. 
wąteH do uprawiania aportu, m- 
żywszy. że zmuszeni oni są do po-

SPO CZYLI TAJEMNICA 
POLISZYNELA

Podstawowym systemem, który 
nia za zadanie mobilizować u nas 

: społeczeństwo do uprawiania spor* 
tu jest kompleks norm odznaki 
sportowej. Tajemnicą poliszynela 
Jest fakt mtaernycrt rezultatów, ja* 
kie akcja systematycznego zdoby­
wania odznaki, w ciągu kliku lat 
istnienia, osiągnęła. Wyniki, jakie 
się obserwuje od łat, cieszyć mo­
gą tyiko biurokratów ze zrzeszeń 
sportowych i specjalistów od fa< 
brykowańia ..martwych dusz", 
prawdziwego miłośnika sportu mo­
gą doprowadzić do krańcowej roz­
paczy — tyle w nich jest wzajem­
nego ..nabijania się w butelkę**, a 
nie rzadko I, po prostu mówiąc.

Ronywanla ogromnych 
wypadkach odległości.

wielu

ŻYCIE SILNIEJSZE OD ZŁYCH 
PRZEPISÓW

Dzisiejszy stan rzeczy, pi*zy któ- 
rym i jedni l dmdzy wtłoczeni są 
w identyczne ramy, pociąga za so- . 
hą siłą rzeczy najbardziej godną 
potępienia, niezdrową rywalizację, 
w wyniku której mamy nie tylko 
..dyskryminację" sportu tzw. ma- 
siwego, ale i poważne niedociąg­
nięcia w organizacji wyższego stop­
nia specjalizacji sportowej.

Wypowiadam się na tym miejscu 
za przeprowadzeniem podwójnej 
reformy organizacyjnej.

Pierwsza dotyczy utworzenia 
przy zrzeszeniach sportowych ko­
mórek organizacyjnych, które gru- 
pcwałyby najbardziej utalentowa­
ne jednostki, wywodzące etę z sze­
rokiej bazy uprawiających sport 
Obojętne. Jakby te organizacje się 
nazywały, powiedzmy, że sekcjami

związanych z istnieniem zwiększo­
nej ilości jednostek organtsacyj-

Czy nie słuszna byłoby przemy- 
stenie koncepcji tworzenia kół 
dzielnicowych. Nie Jestem wpraw.

Zastanowić alę wypada nad oczy? 
wistym faktem, dlaczegóż to SPO 
nia chwyta? Dwa lata temu zwró­
cona została uwaga, za pośrednic­
twem bodaj zarządzenia przewod­
niczącego GKKF. na konieczność 
uatrakcyjnienia forta zdawania po- 
ssczególnych norm. Zaleconej prze­
prowadzanie prób podesas oficjal­
nych zawodów, wychodząc re słu­
sznego założenia, że spychanie 
SPO. gdzieś na boczne boiska, ode­
branie Jej posmaku emocjonalnoścl 
— odsti^ssa ludzi i zniechęca.

znaczki z podziałem na szereg 
stopni, dla oaląqni*cla których nie­
zbędno byłoby wykonanie pewnych 
minimów. Głównym sensem tej 
zmiany, rzeez Jasna, byłaby przy­
stępniejsza ■ forma wciągania oby­
wateli do czynnego udziklu w 
sporcie.

Aby nie zaniedbana została za­
sada wszechstronności, o którą w 
SPO najbardziej chodziło, w za. 
kres minimów w poszczególnych 
sportach mus’ałyby wchodzić te 
elementy, których dana dyscypli­
na sportu sama przez się lite wy­
kształca. I tak dta przykładu do 
koszykówki, która w bardzo ma­
łym stopniu kształtuje siłę — po 
winny by być wprowadzone mini­
ma z zakresu podnoszenia cięża­
rów. rzutów, czy tp. Sprawy ze 
stawu minimów, rzecz oczywista, 
musialyby być zatwierdzone przez 
Instytut Naukowy K.F.

Kwestia zdobywania odznaki, zda­
niem moim, w tym ustawieniu by­
łaby kolosalnie uproszczona. W 
każdej dyscyplinie mus‘ałby być 
stworzony system rozgrywek, któ­
ry by gwarantował możliwości ucze­
stnictwa w nim wszystkim zawod­
nikom czy zespołom do najmniej­
szego kola włącznie. Minima uzn-

koszykarzy FSET
GDAffBKr «4 (teł. WL)< W dru­

gim twoim spotkaniu w Polata ko- 
trykane F8GT przegrali w aobót< 
ze Spartą Gdańsk 5HM (34:31). 
Sędziowali lApszyc (FŚGT) i Ra­
czyński (Polska). Widzów 1.000.

SparU: Kąptńskt — 1«. Rach -
walskt 
niecki, 
po 4,

Turecki Bi -
Szempliński i Lewiński —

Brom ber i Zatorski — po 1

Spotkałem już z praktyką
tworzenia Jak największej ilości kół
I zdawała ona egzamin.
Działo się to w Wilnie w roku 1940. 
kiedy to wraz z nastaniem władzy 
radzieckioi sam Związek Zawodo 
wy Pracowników Gospodarki Ko­
munalnej uruchomił około 20 kól 
tylko w samym mieście. Efektem 
tego rodzaju działania był fakt 
uczestnictwa w rozgrywkach siat­
kówki o puchar, nie pamiętam już

! gotowymi pomysłami, nie mógłbym 
wypowiedzieć się, czy należałoby 
je powiązać tylko z Wnlejącymi 
zrzeszeniami sportowymi, czy te* 
i z terenowymi Radami Narodowy­
mi 1ub też nawet z komitetami blo­
kowymi. Przedstawię jednak Jeden 
z przykładów, który mam wraże­
nie dobitnie podkreśla słuszność 
oraz korzyści płynące z tego ro­
dzaju rozwiązania»

Nie jestem posiadaniu bliż-

terenowymi :eń sportowych.

przez koso
200 zespołów

ufundo* any. ponad 
związkowych, wy-

wodzących się prawie ze wszyaL j
kich instytucji wileńskich.

Dlaczego niby u nas piętnastu 
ludzi, np. w dwudziestopięcioosobo- 
wej instytucji nie może założyć 
koła sportowego, dlaczego muszą

Podkowa Leśna Jest osiedlem 
podwarszawskim (25 km od stolicy) 
Uczącym kilkanaście tysięcy mie­
szkańców. w przeważającej mierze 
pracujących lub uczących się w 
Warszawie. Pozbawiona większego 
zakładu pracy siłą rzeczy nie po­
siada na swy-m terenie żadnego 
koła sportowego. Nieliczni jei mie­
szkańcy, rzecz oczywista, należą do

szych danych, które by potrafiły ml 
dać odpowiedź, czy sytuacja ua 
tym odcinku uległa poprawie. Ra­
czej z tego, co miałem możność za­
obserwować. wnioskuję, że nie.

W świetle pewnych niepowodzeń, 
jakie stały s-lę udziałem SPO. ja 
osobiście wnioskuję, że sama kon­
cepcja odznaki ogranicza, krępuje 
jej możliwość*. Wiadomo jest ogól­
nie. że każdy człowiek interesując 
się niejednokrotnie wieloma gałę­
ziami sportu, uprawia lub skłonny 
jest uprawiać z większym odda­
niem się jedną, dwie lub najwyte.: 
trzy z nich.
' Czy nie słuszniejsze bytaby za­
stąpienie szerokiej skali norm
obecnej odznaki

przeróżnych zrzeszeń «toHcy.

poszczególnych sportach. 
Można by wprowadzić

odznakami w

pełgające 
składową

byłyby tylko częścią 
treningu, a’ procedurą

przeprowadzania prób winien być 
obciążony wyłącznic instruktor lub 
trener.

W ten sposób można by poza 
uatrakcyjnieniem, wzbogaceniem 
form i sposobów agitacji społeczeń­
stwa do uprawiania sportu, poza 
ujednoliceniem organizacji imprez 
sportowych, osiągnąć Jeszcze Je­
den poważny cel. Uchronić miano­
wicie wszystkie Jednostki organi, 
zacyjne naszego sportu od ton pa­
pieru i skomplikowanej .procedury 
kancelaryjne], Jaką prowadzą przy 
okazji SPO.

Przy wprowadzeniu tego rodzaju 
reformy, główny nacisk powinien 
by być położony. Jeszcze raz to 
podkreślam, na specjalnie wnikli­
wie rozpracowany system * rozgry­
wek czy zawodów w każdej dyscy­
plinie sportu, jak również na roz­
szerzenie ilości towarzyskich za- 
wodów o charakterze dzielnico 
wym. zakładowym, niekoniecznie 
z wyjściem na szczebel międzywo

FSGT: Małolepszy — 1S, Cle - 
mares — 9, Rollin — 7, Woimet — 
6. Rouet. Galestroupat i Turchl — 
po 4 oraz MalUnger — 1.

Gdańszczanie od pterwzeyeh mi­
nut zdobyli przewagę, prowadząc 
aż do stanu 10:8. Następnie iklad- 
ne kombinacje Francuzów przy - 
nioaly im wyrównanie a nawet po 
kilku minutach prowadzenie 14:1«. 
Było to jednak wszystko, na co 
zdobyta się drużyna FSGT. Od tej 
chwtlf Sparta objęta prowadzenie 
i nłe oddata go jut do końca spot­
kania.

Wśród gdańszczan wyróżnić ' na- 
lety przytomnie grającego i do­
brze rozgrywającego piłki Kępiń­
skiego oraz dobrych strzelców Tu- 
teckiego I Szempślńskiego. Pod ko­
niec spotkania trener Sparty Le- 
lonkiewicz wypróbował kilku mło­
dych zawodników rezerwowych, 
którzy dali Kible zupełnie dobrze 
radę ze stosowaną przez Francu­
zów obroną strefową. Nadmienić 
trzeba, te ten system obrony spra­
wił w pierwszych minutach dru­
żynie gdańskłej sporo kłopotów.

W zespole FSGT wyróżnić trzeba 
dobrze kierującego tym zespołem 
Rene RoUina, popisującego ńę do­
skonałymi zwodami pod koszem, 
środkowego Clemaresa oraz dobrze 
dysponowanego strzałowe naszego 
rodaka z Francji Małolepszego.

Trzecie spotkanie w Polsce kosay*
karze FSGT rozegrają we wtorek

Zwróć uwagę

na ostatni kupon 
w Konkursie-Plebiscycie 

„Przeglądu Sportowego”
PROSIMY o zamieszczenie i i 

jeszcze jednego kuponu i 
konkursowego, bo mimo wszel- I i 
kich starań nie mogłem ,.zdo- 
być“ „Przeglądu Sportowego".

’ Tegot. rodzaju próśb otrzyma- 1 
liśmy od naszych Czytelników < 
wiele, wobec czego zamieszcza- i 
my w dzisiejszym numerze do- i 
datkowy kupon — już napraw- 1 
dę ostatni.

Przypominamy, że termin 
nadsyłania kuponów w naszym : 
Konkursie-Plebiscycie na „10 : 
najlepszych zawodników, 5 naj­
lepszych trenerów i 5 naj- ; 
lepszych zespołów’ polskich w 1 
1955 roku" — upływa z dniem i 
6 lutego. Jeszcze raz zapra- i 
szamy serdecznie wszystkich j 
naszych Czytelników do jak I 
najliczniejszego udziału w Kon- i 
kursie-PIebiscycie. Pamiętajcie, i 
że to Wy sami wybierzecie „naj ■ 
lepszych z najlepszych", ale 
żeby ostateczna lista plebiscy- I

towa była jak najbardziej 
sprawiedliwa — musi być jak 
najwięcej głosuja.cych.

Żeby nie pozbawiać głosów 
Waszych wybrańców — prosi­
my nie zapominać o podawaniu 
dyscyplin sportu w wypadku 
identycznych nazwisk zawod­
ników lub trenerów oraz przy 
poszczególnych zespołach.

Dla Czytelników, których 
kupony konkursowe będą od­
powiadały ostatecznej liście 
plebiscytowej, przeznaczyliśmy 
20 następujących nagród:

1. radioodbiornik
2. rower
3. zegarek
4. aparat fotograficzny

i 5. teczka skórzana
I 6. torebka damska

7. portfel
8. wieczne pióro

! 9. komplet ping-ponga
I 10. szachy
I 11-20. książki

ogromna część ludności Jesi po­
zbawiona możliwości uprawiania 
sportu.

Garstka fanatyków sportu od taf 
próbuje na wszystkie strony „ująć 
się w ramy organizacyjne". Nieste­
ty. na przeszkodzie stają statuty, 
niechęć Rad Okręgowych ttp W tej 
chwili sytuacja .doszła do Jawnego 
paradoksu. Nie zniechęceni dzia­
łacze poetanowilC dzlałaC santlt Przy 
poparciu Gromadzkiej Rady Naro­
dowej i Komitetu Rodzicielskiego 
miejscowej szkoły podstawowej 
sporządzono piany, rozpoczęto bu­
dowę skoczni narciarskiej i toru 
saneczkowego, w projekcie istnieje 
budowa kortu tenisowego oraz 
bejsk do siatkówki i koszykówki. 
Wszystko to siłami prawie wyłącz­
nie społecznymi, przy dużym, za­
znaczam. entuzlazmle miejscowej 
młodzieży, zresztą i starszych. Zro­
biono więc już wiele, plany są jesz- 
ce€ śmielsze, tylko zorganizować 
się nie można”

Ten całkowicie autentyczny fakt 
rzuca wiele «wiatła z jednej strony
na nielogiczności ustawieniu
struktury organizacyjnej naszego 
sportu, z drugiej wskazuje niezbi­
cie. Jak wielkie rezerwy niesyto. 

। rxvsranego w odpowiedni sposób 
' zapału ! Inicjatywy tkwią jeszcze 
! u :ias w terenie.
i Być może rewizja organizacji 
naszego sportu i przerzucenie ci,-
żaru zagadnienia kierunku

KONKURS - PLEBISCYT
„Przeglądu Sportowego”

Lista najlepszych w 1955 r.
Zawodnicy Zespoły

2. I

3

I mr.ę t nazwisko głosującego

9.

10.

Trenerzy Dokładny adres

I Wyciąć. wypełnić 1 irysłić cć Red 
I .P^ealari Sportowy". Warszawa

. I.iai.

Polska na 11 miejscu
wikdeN, ».1 (teł. wł.). W ma­

łej miejscowości auMriaeklego Ty­
rolu Imst zakończacie zostały w 
niedzielą MąecBkarsłtle mistrzo­
stwa Europy; w Imprezie tej wzię­
ły udział ekipy 9- pańetw: USA, 
Wioch. BrwaJzarU, NWF, Norwegii, 
Francji» * Polski, AurtrH I szweejt 
Mirtrtoetwz rozegrana zostały w 
trzech konkurencjach: jedynkach 
mężczyzn, jedynkach kobiet oraz 
dwójkach, w których mogli star­
tować zarówno mężczyźni, jak i 
kobiety. We wizyttkleh trnech 
konkurencjach wielki sukces od­
nieśli Austriacy, zajmując wszę- 
dale pierwsze, drucie i trzecie 
miejsca, a tylko w jedynkach ko­
biet trzecie miejsce przypadłe re­
prezentantce Wioch.

A oto wyniki: w jedynkach po- 
dany jest czas łączny czterech 
ślizgów, w dwójkach — dwóch:

Jedynki mężczyzn: 1. Isser, Au­
stria — 4:09.6, 2. Krausner, Austria 
— 4:10,3, 3. Raffl. Austria — cio.4. 
4. Lenz, NRF — 4:12.6, 5. Lein- 
grubeą, Austria — 4:14.1. 6. Thaler,
Austria —- 4:14.2.

Jedynki kobiet: 1. Lleber,. Au- 
stria — 4:23,6, 2. Isser, Austria —

" - Cheinpfung. Włochy —
Oberkoller, Austria — 

.. Zangerle, Austria — 
t. Leltner, wiochy — 4:33,2,4:35.5,

li. 2róblkowa. Polska — 4:52.0: 
dwójki: 1. Austria I (Leingru- 

ben, Unterfrane) — 2:04.3, 2. Au­
stria II (Raffl, Schoepf) — 2:<5,1, . ------- Posch) —Austria HX (Tharer,

się xEkipa polaka Mriadata _ _
dwóch zawodniczek — Gorgoniów- 
ny i Źróbikowej. Pieiwssa z nich 
podczas treningu doznała poważnej 
kontuzji giowy 1 rola jej mustała 
ograniczyć się jedynie do ogląda­
nia wałki.

tróbtaowa wdęja udział w kon­
kurencji i początkowe ślizgi wilca- 
zywaly na to, ze wejdzie ona do 
pierwszej dziesiątki. Po 3 ślizgach 
zajmowała bowiem T aii^ee.. W 
oatatftim, czwartym ślizgu jadąc« 
przed nią Nocwetka wywraca się 
i wybija na twze sporą dziwię. 
W tę właśnie dziurę wpadia* ja- 
dąca jako ostatnia w konlvinnieji 
Zróbikowa. Straciła szybkość i to 
właśnie zadecydowało, że spadla 
ona w - ostatecznej klasyfikacji z 
óttnego na U miejsce na 2» star­
tujących.

Obradujący w Imst. podczas 
mistrzostwtrwania saneczkowych ------------  

Buropy kongres europejskiej sek­
cji Międzynarodowej Federacji Sa- 
neerJwwo-Bobsleja.vej postanowił 
anyznać organizację mistrzostw 
Buropv w 1958 r. Polsce. Decyzją 
ta została powzięta jednogłośnie. 
Mistrzostwa odbędą się w Krynicy.

Startujące na janeczkowyeh ml- 
itrzostwach Europy w iMrt eKlpy 
Francji, CSn, Wioch, Austrii i Nie­
miec «powiedziały swój udział w 
międzynarodowych zawodach w 
polsee. Zawody te, rozegrane zo­
staną w dniach 11—W lutego br. 
na torze w Mikuszowicach. Będzie 
to rewant za rozgrywane obecnie 
mistrzostwa Europy.

Z. Zapalowskl

Pływanie 1955 w liczbach (4)
Jeszcze raz Gremlowski
i niespełnione nadzieje

w grzbiecie

jewódzki. ■

Władysław Malesrewskl 
trener koszykówki 

ZS Start

31 bm. w Warszawie s Polonią. Po­
czątek meczu o godz. 18.34 w sali 
ZS Kolejarz przy ul. Kouwiktor- 
skiej. Organizatorzy zawiadamia­
ją, że wszystkie karty wolnego 
w<tępu podlegają wymianie.

O premie pływauta m HM m 
dow. wiadomo szerszemu ego- 

łowi najczęściej tylko tyle, że na 
tym dystansie Gremlowskt zdobył 
na II MISM drugi (pierwszy na 
400 m) zloty medaś dla PalsKI i 
ustanowił rekord kraju, który da- 
je mu szóste miejsce w tabeli'io 
najlepszych pływaków na święcie 
w 1955 r. Pocą Gremlowakwn o 
żadnych pływakach na tym dys­
tansie nie mówiło się.

Trochę niestusmie, bo w rOku 
ubiegłym można zanotować w tej 
kortkurencji wiele ttrAp na ko­
rzyść. Do przekroczonej przez 
G-emlowskiego granicy 20 min. 
bardzo poważnie zbliżyli się — 
Majchrowicz i Marciniak; nie trze­
ba też zapominać o Czubaku, któ-

grzbietowy mężczyzn ma dobrą 
zaplecze.

1509 m dowolnym*)
Rek. Europy Boiteux fFran«

cjl) — 1SS2 — 18:40,8 
Rek. Polski — Gotfryd Gremlow-

ski — 1955 — 18:51,7. -
1. Gremlowski, Pol. Byt.
2. Czubak, Pol. Byt.
3. Majchrowicz. IKS Wr.
4. ’ Marciniak, CWKS Łódź
5. Boniecki. CWKS Lódż 
B. Krokoszyński, Gw. Kr.
7. Lutomski. Sparta Pozn.
3. Włudarczyk. Gw. Szcz.
9. Puchała. CWKS

18. ZLmny. CWKS
Przeciętna w bieżącym

W:51.T

20:25.1
20:26.7

Przede wszystkim nie odegrali 
żadnej roli podczas Festiwalu i 
następnie w różnych spotkanych 
międzynarodowych, n<e mówiąc o 
rpoXanlech międzynarodowych z

sezonie
Najlepsza przeciętna

Gotfryd Gremlowski 
Feliks Czubak 
Jan Majchrowicz 
Janusz Marciniak 
Jerzy Boniecki

nego MDK

20:26,7 
21 «3,8ry już w 1954 r. .uiyrfcal na tym 

dystansie 20:40.2. Poza tym dzie­
siąty zawodnik nie ma na tym dy- 
sunM gorszego czasu, niż 21 mi­
nut. Można wlęe powiedzieć, że 
poiłom ogólny t«J. koBkuresetl 
podniósł się. Obeene wyniki nie 
upoważniają nas Jednak do twier- , 
dzenia, te poza Gremlewsklęi ma- i 
my w tej chwilt zawodników o i l” “ grzbiet
średniej klasie eurapejikiej. itsk. Europy — G. Bozon (Fran-

Srzbletowym i ejaj — 1953 — 1:02,1
... —a,v. । Kelj pO|5^i _ Janusz Jaśkiewicz

1954 r.

18:51,7 
20:22.1

20:27,3

1955
1955
1955
1955
1955

Sytuacja w stylu &----------- -
jest dziwnie zawikłana. W porów- : 
naniu < rofcletń 1&S4, Ubiegły sezon ' 
byl okresem masowej poprawy re- j 
kordów zyfiewych przez w-eiu za- 
wedntków Bardzo zmetnie po­
prawiła <ę więc przee^tna. Jaś­
kiewicz ustanowił wartościowy re­
kord Polski, o i Sambala uzyskał 
czas lepszy od poprzedniego re­
kordu. Na pierwszy rz«t oka moż­
na by opłym.5tyctnle osądzać wy- 
n-^ł czołówki na tym dystansie. A 
Jednak grzbletowcy me spe.rnu 
nadziei, jakie w nich pokjedano na 

IpoeząUcu sezonu. Dlaczego?

2. 'Sambala,
3. Cichocki,
4. Boniecki,

CWKS
1:074

CWKS Łódź
5. Józef Lutomski, Sp. Pozn.
6. Nowacki. Stal W-wa
7. Ochendalskl. CWKS 
a. Kossowski. Sp. Szcz.
9. Kędzi a. CWKS

10. Wojciechowski. Sp. w-wa
Przeciętna w bież, sezonie 

Najlepsza przeciętna 1854 r.
Janusz Jaśkiewicz 
Alojzy Sambala 
Michał Cichocki
Józef 
Jerzy

Lutomski 
Boniecki

1:091

1:10 4 
1:10 5 
1:10.8
1:10 8

1:101

1:07.6

1:09.2
1:09,2

1955
1935

1955

WOZIĆ X- —*•
irriemymi wymkamr.. Zarówno od t 
JąćWewicŁ®^ jafc 1 od Sambali : 
FDociiowallśmy się dużo lepszych 
CSASÓW. .

Ostatni seson potwierdził wielkie 
postępy Cichockiego. Na przedo­
statnich mistrzostwach był on szó­
sty. a w ci^gu osiągał po 
L-rtl»i wvnLkit — 1:17.8. I:lS.o. 1:15.4.

200 m grzbiet
Rek. Europy — G. Bozon (Frsn- 

eją) — 1953 — 2:18,3
Rek. Polski * Alojzy Sambalą 

— 1953 — 2:29,6
1. Sambala, CWKS
2. Józef Lutomski, Sp. Pozn.
3, Cichocki, Pol. W-wa
4. KędzA, CWKS
5. Wojciechowski. Sp. W-wa
8. Jaśkiewicz, Stal W-wa
7. Mariański, CWKS
3. Stolecki, Górn. Janów
9. Boniecki. CWKS

io Woźny. Gw. Pozn.

2:331

2:36.2

.fc I Przeciętna w bież, sezonie
Z listy 1. nailepuzych sytu.cj. | Najlepsza przeciętna tsst r.

.. ------- z .^«....esteeśęsesn <fvj Alojcy Sambala
» •- ■ I Józef Lutoinsk:

Z> łlSŁ> --- -- - •
wygląda raczej zadowalająco. Styl

Olimpijskie okulary” poleca trenerom i zawodnikom
— -W-TT- ! tytko^taka droga pro-aradzi do me­

dali olimpijskich...trener szermierzy-JanosKevey
szeł szermierce, o jej perspekty- - *-
•jeach. Mamy roU olimpijski. Me 4
od rzeczy wiec będzie na temat chłopcy walczyli ‘“Z,L" rtnln 

------..a— wvsluchac pana | tjiej. ale był to kryzys jednodnlo - __  ; n^Vi-ZVnV ZiOZ5 tntych perspektyw 
głosu...

Tak zaczęła się moja rozmowa z 
państwowym trenerem szerm I erzy 
— mjr Janosem Keveyem. Rozmo­
wa. która z ram małego wywiadu 
przerodziła się w ponad •-godzinną 
dyskusję. Atmosfera hvia snrtvla- 
tąca. Tony muzyki ------ ---
półmroczne światło, oraz ęA'*r dy­
skusji kawiarnianych „Pod Kuran­
tem" stanowił dobre tło dla nasze)
rozmowy.

2:311

Istotnie sl»-i ją stosunkowo najmniej wpływu na 
_ crVrti*nie rzablowel czołow^: _•

Złożył*wy i ...nie uet. p. • ~---*
Sie na to wiele powodów. Chocbj 
morderczy półfinał w dniu po- 
przecinim. który poszaip.il ne™\ 
zawodnikom. Całą noc spędzili bez­
sennie. a w takim stanie trudno 
zwyciężać. Poz* tym wario pam.ę-

Atmosfera była sprzyja- I la'^ /c mlelscem mistrzostw by:... 
fortepianowej. ( Bzym wtosi zmobilizowali wszyst- 

.,-n- imir dv. ■ - ’ na co iCn stać. Byli u siebie
domu. W Melbourne le szanse

— Zanim jednak przejdziemy do 
olimpijskich planów — zacząłem — 
może wrócimy krótko do • wyda­
rzeń roku ubiegłego. Jak jeat rze­
czywiście z- naszą szermierką, a 
rwtaszcza szablą? - Pytanie to 
dręczy polskich sympatyków spor­
tu. Czy rzeczywiście .stanęliśmy w 
miejscu, a może nawet cofnęliśmy 
się w rozwoju, jakby wskazywało 
na to czwarte miejsce naszej szabli 
na mistrzostwach *2^

Michał Cichoc&. 
Stanisław Kędzia 
Marek WojCiechowski

• zestawienie po 1500

:31.1

2:33.2

1*35 
1955 
19^5

1955

(Wit)

szkolenie reabłowej czołowa: — • 
przecież w tei broni Polacy stoją 
najlepiej, jednak teoretyzowanie 
poważnie się odbija na narybku, 
nie tvlko zresztą na narybku szab- 
lowym. bo każdy szermierz zaczyna 
od floretu. Zbyt ..sofistyczne’* meto­
dy i poglądy w szkoleniu floretu 
i szkoleniu podstawowym
dopływ talentów na miarę Pawłow­
skiego czy Zabłockiego... we wszyst­
kich broniach...

teoretyczną... I wszyaey oni należą 
dziś do światowej czołówki...

Zalecam „olimpijskie^ 
okulary

Hany na Melbourne

„u.r.u - A jakie perspekts-wy widzi pan 
hamuję I w roku olimpijskim? Do Melbour- hamują . w^ pMO5ta,o Jut niewiele czasu, a 

' wszyscy przecież liczą na medale 
olimpijskie naszych szermierzy...

. _  Czeka nos niełatwe zadanie.
I — Można tu przeprowadzić dobrą. je5teśmy najmłodszą rejIrA^n^" 
i analogie do piłki nożnej — ciąg-, cja j nic dziwnego, ze wwsej wi- 
I , .e------ _ Anglicy maia cala t przed nami największą 

z «oie i _t_ii j są... generalnie przeciw
Polska jest „narodem szer- 

skuteczność, 'oparłą na । mierzy". wszyscy mają 
-a । . Zwłaszcza starsi. Węgrzy

— Niestety, wielu z pelskieh spor­
towców nie potrafi tego zrozumieć. । 
Nie wszyscy są tacy jak Kocerka. » 
którego nikt do treningu nie po­
trzebnie prosić... CL którzy eheą ; 
pojechać do Australii pewinui o1 
tym pamiętać. Im też pokzebne są 
„olimpijskie okulary4’...

— a jakie konkretnie plany ma ; 
pan, , panie asajorze, na Melbeur- ,

Przy 26 
stopniach mrozo
startowały

Mulimy utrzymać zdobytą I nasze łyżwiarkiprzez ostatnie lata pozycję. Zrezy- , 
gnowanie ehoć z jednej wywalcza- | 
nej pozycji byłoby przekreśleniem | 
rezultatów długoletniej praey. I I 
dlatego W Metbourue startować , lEN!NGRAD, 20.1. (tel. wł.) W 
musuny w in«cb_ mtach, g sza. niedzielę miały odbyć się tutaj za- 

t *%e’ wody kontrolne dla przebywalą-
siętki będzie również drużynai flo-; trenngu w ZSRR lvzw-.a-

w Jeźdzle «ybkiej - z Węgier.mógłby -dywemąta Na j polskł । CSR. Niestety, ze wzgię-
naj- ' dn na mróz 15 rtopni trzeba było

towi«j’mtodzież5? ‘ 'Ćej7 Jak%rt!^le'j"p«nar naszych • - i ‘
mTeri^e^0 nat^^^ ! II

aiatego mimo wielu trudno.ci i w meczu z Węgrami m.ell ,.wie,ki . _  . e zadanie Znam 1 05,0, a. Skrzetuska 55.2; 6.p^wleńitw z wielkim radowo-| dzleń-. Być może » - 53.4: 7. Ban-
leniem tu pracuję. Wszystko żale- mieli taki wielki dzień u Mel- . • zan!otje. Akiimalj.-za- 1 d0”in — Sa>St 8. Prohaskora. CSR
ży jednak od trenerów. Jeszcze raz tourne, __ «.n-av »efa aczW^de* bedeie konieczna. ’ 55.8; 9. Foeldvarl. Y/ęgry — 58,9:rwwtaraam. że sukcesy osiągnie się ; — Na tc tednak.^a aczyw..cje , Ł__ ------ , i «,------
rzetelna praca. I dlatego uważam ; tylko zapal 
że moi polscy koledzy powinn- ; moja oraz kilku moich polskich ko-

' reiść z ..nieba na ziemię" i wziąć i lęgów. Na to zapracować muszą 
,JB . ........... .. a innvch t me^vsny. i dlatego wszystkim tre-

— O tym. jaki właściwie byl u- j _.

we^- z»^nT«°-- ।

chyba nie trzeba udowadmac, 1.1... . podnosząc równocześnie po-
natomiast sukces^ - A Jak pana zdaniem wy^t« JoM V gromadząc doświadczenia .W

ijmtoaszj tu *u.P- I rc^u onmpijsk!m trzeba walczyć z 
czy brak “talen-i ., mi prMciwnikami j»’.- najwtę-

■’ ' cej. Jak najlepiej poznać naszych :------. <—.—-.łny dorownac :m

...to przecież sukces właśnie sza­
blistów i częściowo szpadzislow. Z 
florelem bowiem jest nadal złe—

_  Bardzo dobrze, że zeszliśmy na

— A jak pana zdaniem wygląda 
sytuacja wśród najmłodszych adep­
tów szermierki? r— wt.len-

u* «...łUŁUżk”»-.. .. „ — uz*J łjw»ż.v..
mie? Takie głosy również nw»n»|leo temat? W „Przeglądzie" toczy- 
usłyszeć... ' ja sie przecież dyskusja o me‘o.

n.n bvi w Rzvmxe wi- • dach ‘szkolenia, o. przyczynach sła- — Sam pan oy< w nzynuc. . naszeeo floretu. A co pandział miatrzostwa 1 pisał o nich, bełci naszego u 
Ale skoro Ja musze o tym powie- • majorze, o tym mysn. 
dzleć, niech bęńlie. Otóż poziom i 
naszej czołówki w szabli a także i M.nbśubn
w szpadzie bynajmniej me stanął | (¢003 I Pr3KlYK3
w’ miejscu. Przeciwnie, podniósł] r ,eJ5(. z p.llltuo „„ . -----
słę l w Rzymie mieliśmy tego do- Mważna I dratli- i śłe wzorem swvch 4 czy 5 innych > wszyscy. - ------ - -------  --wody. Jakie? Przede wszystkim T^’^\J”pOwS?nerozMeż- do roboty, wtedy przyjdą i wyni-| nerom i działaczom zalecam na ten
miejsca Polakow w tumiejacn in-. “tnltlł iu P» „.„lenia ki Myślę że zwłaszcza teraz, w i rok „olimpijski- okulary”', przez 
drwiduairiyoh Zabłocki i Pssrtow- »•*«»» Jest na, to naj- które -widzieliby to, co jest z-- - ------------ --- Mówiłem.o Um już punktu

Uk’ rtaT każfc %-jSl
ski w finale szabli. Rydz w finale 
szpady No a poza tym szabla i 
floret drużynowy również znala­
zły sle w finałach. Poza Włochami 
i Węgrami byliśmy jedynym pań­
stwem, mającym KnaUztów we 
wszystkich broniach, w których 
startowaliśmy. Sztuka ta nie uda­
ła się nawet Francuzom... Same
więc tylko miejsca . finałowe, nie 
licząc już oczywiście półfinalistów, 
dowodzą chyba wyraźnie postępu 
naszej szermierki, prawda? W Lu­
ksemburgu, mieliśmy przecież w 
finale tylko szablę (drużynowo! a 
w konkurencji Indywidualnej je­
dynego Pawłowskiego...

— Ne zgoda, lecz jak wytłuma­
czyć spadek drużyny nablowej z 
drugiego miejsca na czwarte? To 
chyb* wyraźnie świadczy...

— Nic nie świadczy. To ?aet 
sport a nie matematyka. W spof-

sła- 55,0;

Te sprawa poważna i...

między mną i pewną c 
rów. Trudno oczywiście
o szczegółach, ale pokrótce mogę 
określić na czym polega mój sy* 
stem: na prostych akcjach, aa mło­
dzieży, na szybkości, refleksie i dy­
namice. Wymaga to jednak ofiar, 
nej pracy nie tylko zawodników 
ale i trenerów. Niestety, u części
trenerów polskich nie znajduje to 
zrozumienia. Mogę os palcach jed­
nej ręki zliczyć tych, którzy z ser­
cem przykładają się do pracy, któ- 
rzv trenują swych wychowanków 
sumiennie. I tylko c| mają oczywi­
ście wynlkf. To jest właśnie przy­
czyną, że od pewnego ezasu obser- 
wujemr bardzo niewielki dontvw 
młodych talentów, a szereg uzna­
nych już obniżyło klasę lun w o. 
gole zakończyło karierę...

Moim zdaniem ta cała filozofia jest 
nie słuszna, bo o słuszności tego czy 
Innego systemu świadczą przecież 
najlepiej wyrMki. „Teoretycy0 ma­

___ , , nrzvwAcie' bedeie konieczna. - W.-8; 9. Foeldvarl. Węgr to nie «-ystarczy jednak . „ ten temat. 10. ńzekas, Wę3rv _ 33.7.
pal zawodników i praca Cnodza rOOTe wez Iha_ 1 tyżw.arki nasze wyjeżd 
, kiłku moich polskich ko- Ich'po- wtorek eto „

lwroc*e z Melbourne. Też1 nie maja przybędą 
S^vznwsnege zdania. W każ- |__  

.ZŁ— aTMn wnros^ i

---- --------- - wyjeżdżają we 
do Moskwy, a w pi a tok

1 do Warszawy. (B. W.)
pi tv *Zv w ... * >dym razie trzeb* albo wejse wproś’ | z Smola-u r.« planszę, atbo być I

•_J_ ZC fata — tTTV

rzam teraz Bo Jaki jest trener, ning, Każdy start, Hałdy wyjazd 
taki i zawodnik. To prawda śtwier-I — na wszystko trzeba patrzeć ^w 
dzona Slaby jest taki trener czy ; .olimpijskich okularach". Np. dy- 
rechmistrz. który nie pot:afi na- : skwallllkaeja Twardokenaa i Po­
uczyć sweęo syna czy ucznia, wy-1--------- - ------------------- -----
niki świadczą o pracy.

— Oczywiście ważna jest nauka, 
ważne doświadczenia, ważne nowe 
obserwacje i wnioski. Jednak o 
tyle, o ile są przydatne praktycz­
nie. Natomiast teoria dla teorii —

; skw&Hfikacja Twardokensa l prze- 
zdzieckiego, choć zapewne zasłużo­
na... była wielkim wyłomem w 
moich planach przygotowań czo-

nic nie Jest warta, to jeszcze ns 
powtarzam. Młodzież zaczynająca 
szermierkę musi dostać to, co j*

łówki... t , , .. .
— Bo na całym swfeele, mimo 

formalnego okresu odpoczynku wre 
wielka pi aca. U nas dypsutuje M
czy trenować S czy 3 r; 
dniu... A na Węgrzech

y w- 
widziałem

inm — -w
‘ygodnie. Pierwopa ^eona upada, 
bo •♦art w sw^nderee trwa nie 
dzień lub dwa, lere prawie dwa ty- 
•odnł«. Forma „z zamolam" rozpły­
nęłaby się więc w następnych 
dniach...

— Iharos epowtaóał mi również e 
nagłych zmianach temperatury, za- 
teżDyeh od kierunku wiatru w 
Melbourne. W eiągu dwu gadzin 
temperatura zaaleniaH ale. spadał? 
lub ros>a • 15—24 stepnl. ł* wielka 
trudność.' Myślę, że zastasuję na- 
«zvm szennieieeM u -
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.......j —«ąca aniu., a naiusł dostać to, co jej l werniierzy. m. ’m Gyurtcie | jw- 
«smakuje*. A młodym lopg trenujących.., i razy auenn.enajbardziej . .- -------„ —

vmakuje nie filozofia, lecz dynami­
ka, szybkość, refleks. Z młodymi 
talentami trzeba zaczynać tak, jak
ja zaczynałem z Pawłowskim. Piąt­
kowskim, Kuszewskim we florecie. 
Zabłocki zaezął od rasa szablę, ale 
również szablę dynamiczną a nie

............... * ”T , -Zobaczymy z jakim efektom....
— Ale to za juź drobiazgi. Grunt 

to — „olimpijskie okular?— i praeaw sumie 6—8 gadzin. Zreszig 1 'o — „o ia tak nie tylko, szermierze. Trud-1 Mlidn^ _ ______
no, sport poszedł wysoko w „ore. 1^, ; rezuitatv : •liaaifskie Kie lubię wstawać wczesn.e, ale 1 dj!e • “"FUSKie m.e-
poszedlem. kiedyś specjalnie, na - „ 
Wyspę Małgorzaty o godz. s rano no^mawsar
1 zastałem na treningu już całą Jeny Marygłśd
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VII Zimowe Igrzyska Olimpijskie w relacji naszych sprawozdawców

T® O • ®T om bailer, 

pravćmił sławo takich .asów fi •' v

Trzecia tercja meczu z USA odsłania luki 
w postawie i umiejętnościach polskich hokeistów

Ifflfc Zeno W© i Stein Eriksen
dystansując rywali o 6 sek.

w slalomie gigancie

CORTINA. 23. 1. (Ul. wł.) USA —
Polska Bramki
dla USA zdobyli: w 15 min Maya-
sich. 42 min Campbell, 49 min

CORTINA. 29.1. (teł. wl.). Na 
nonrzednich Igrzyskach w 1952 
roku wielkim wydarzeniem by- 
1, -wyniki słynnego Zeno Colo, 
nrzed dwoma laty w Falun 
wsnaniaM klas<i demonstrował 
Stein Eriksen. moim zdaniem 
iednrił nni iec,en Hn' drugi nle 
był narciarzem tego formatu. 
/ biała błyskawica z Kutzbii- 
hel’’— Toni Sailer. Ten 20-let- 
ni narciarz wystartował w Cor­
tinie w wielkim stylu. Pozostali 
Austriacy, a także Francuzi i 
Niemcy pokazali w niedzielę na 
trasie slalomu-giganta doskona­
łą jazdę, a mimo to trudno przy­
równać ich do* Sailera. Trudno

nym Japończyku Igaya, który se! rezultatu, lecz bałagan Jaki robi 
zręcznością węża prześlizguje się się zaraz na mecie, potężny nie- 
po muldach, w ostatni odcinek mllkhącv długo krzyk I biała cza 
wpada jak huragan zawodnik pęczka ginąca w tłumie fotorepor- 
Z5RR, Dalianow, któremu do me- terów, każą domyśleć się wszyst-

le zaraz na mecie, potężny nie* 
iilkńący dł.igo krzyk I biała cza

terów. każą domyśleć się wszyst­
kiego.

Sailer zdobył złoty medal,., Wy-
ty pozostało jeszcze tylko ostatnie 
dwie z 63 bramek, gdy nagle za- __ _ 
cina ostro i koziołkuje w stronę mowa tego medalu jest 
mety, 

Lecz oto z. numerem 6 pędzi Już
drugi r Austriaków I Jeden z aro- ,,«■
na wjelklch faworytów tego bie- prawdę wielką klasę tego zawód- 
gu — białowłosy Molterer. Na u-' nlka.

Sailer pokonał przecież drugiego 
na mecie ponad 6 sekund i te 6
sekund kryh 
prawdy wieli

le w sobie właśni© na*

’• br.amkami *ra| Obserwulemy Jeszcze francuza
?AL.i Au,!'* Ł 9^ bardzo dobrze ladącego

*_ bramki w.kakule jmomca |,an|z. doningowańezo poz -_ t *?«’’ L ć:’ !; . Z» 277,_i oonneu, oaruzo aoorze jaaącego u i5Xk ^'kramkl wskakuje fl|Cinea tanlg, dopingowanego po
^dwo widocznym. ruchami tuło-1 (ęjinjc Wlochg Burrinl. Plasifją iię 

ra r« oni na czołowych miejscach. leci
'» [?' ‘«•■‘y»’ ••’?»’ «• przeraź- no klasy SB)|era Jesl lm bardi50
iwym pisku n.olcn austriackich rialeko. Jada i pozostali Polacy.

sąsiadek Widzę na szczęście ta 
nllcę rezultatów, na której miej

najlepszego dotychczas

rat Moltcrera

---  —.............. wyni 
Hlnterseera zajmuje rezul

3 Ofi,3.

lecz

daleko.
im bardzo

Jadą i pozostali Polacy.

prawie o sekundę lepszy.

Brawurowo, odważnie przejeżdżę 
tratę Zarycki, jak zwykle wielki 
ryzykant, ciężko dusząc muldy 
przejeżdża Marusarz i sprawia 
wrażenie, jakby bał slf 1—“ —‘

Mayasich. I 5! min Cleary. Sędzio­
wali: Tencza 1 Adamec (CSIb. Wl 
dzów zaledwie kilkaset osób.

USA: Rlgazio. McKlnnon. Samp­
son, MeredRh. Dnugherty. Ma- 
thefts, Mayasich, Cleary. Christian 
Anderson. Campbell. Purpur. Oi 
son. Pet

Polska: Kncząb. Olczyk. Bromo- 
wlcz, Chodakowski. Chmura Ku 
rek. Nowak. Janlczko. Wróbel U. 
Bryniarskl. Skarżyński. Gosztyła, 
Czech. Wróbel III.

Amerykanie rozpoczynają mecz 
atakiem zakończonym Mrzd*en> e 
beckhandn Christiana, wyłapanym 
przez Kocząba. W kilkanaście ae 
Rund później strzela Bryniarskl. Zn 
chwilę Chodakow-kl. ładnie rozbi­
ja kontratak amerykański. Gra Jest 
wyrównana, aiaki zmtenląlą Rlę er* 
chwila, i ani się nie obejrzeliśmy 
kiedy minęło 5 minut gry.

Janiczku otrzymuje teraz 2 kar­
ne minuty za podłożenie kija. Ok-

Toni Sailer 
Rys. E. Alaszewskl

eliminacyjne

Austriakami, raczejNiemcami

(aczkolwiek nie w tymrzeczna

Scią karali

słabo, grali w trzecim swym me­
czu olimpijskim z kandydatem do 
złotego medalu, o klasę lepiej. In-

głownie szukać naieiy przyczyny 
słabszej gry Kanadyjczyków), że 
sędziowie bardzo liberalnie patrzy­
li na ostrą grę drużyny gospoda­
rzy. natomiast z wielką surowo -

Kanada — Wiochy 3:1
. CORTINA, 28.1. (tel. wl.). Ka- 
nada — Wiochy 3:1 (1:1, 0:0, 2:0).
• Senśacyjrue rozpoczęto się. soooi- 
me eliminacyjne spotkanie w gru­
pie A pomiędzy gospodarzami 
igrzysk i Kanadą. W 11 minucie 
najlepszy wiosm napastnik Croiti 
stizeiit osławionemu Broduerowi w 
lewy górny róg t Włosi prowadzili 
1:0.

Mośna sobie wyobrazić, co się 
działo na trybunie, która wyjąt- 
Kowo w tym meczu, była gdzieś 
mniej więcej do połowy wypełnio­
na. Kanadyjczycy wyrównań w 
przedostatniej minucie tej tercji ze 
strza.u Theoerga. Włosi grający w 
poprzednich dwóch spotkaniach ztlę Jechać I mują bardzo dobrze W in mina 

ośnieżonymi cle mamy piękna’szansę na zdoby* 
cio bramki. Ku rok Idzie na

"b—M 
Jeszcze rozrywany przez filmów-! I poda.}© na środek przed bramkę 
ców i radiowców, nn prawo i le- amerykańską. Niestety, nadjeżdża- 
wo rozdaj©- autografy, raz po raz i .na ramiona swyeli roda- W--' m,l'' z krą. Kłem,
ków. Jeszcze srartują zawodnicy • NiedłUHo patem podobną okazję 
z. końcowymi numerami nie'nie ! ma Skarżyński po przejechaniu 

Amerykanów . b^ąc aam 
rzy dali tu dziś koncert jazdy, anł I na sam z bramkatzem. A»e Rlga-

szybciej. potem। . v szyociej, potem z oj
Wkrótce mamy na trasie pierw- spodniami mija nas Roj. 

©ao z Polakow — Czarniaka.' ... ....szego z Polaków
Wylosował dobry 9 numer starto- > 
wy, lecz nie Jedzie z odwagą i pe- !
wnością. Jaką demonstrować po­
winien zawodnik losowany w naj­
lepszej grupie. । •---

Co minutę przelatuje koło
pędząc do upragnionej. po tak 
morderczej trasie, mety nowy za 
wodnik. Doskonałe wrażenie wy­
wiera na wszystkich akrobatyczna 
jazda na jednej narcie Jaka de 
monetrujo m Francuz Duvillard. 
który uzyskuje ł-rrs;.tą doskonały.
drugi po" Mnltererze 
zle — rezultat.

ja k ra-

Lecz entuzjazm jaki towarzyszy

same przewinienia

rzy dali tu dziś koncert jazdy, ani I na sarn z bramkarzem. 
tvm barrizini dla Sailera. którw .in hramkat*» Xr I -z Itym bardziej dla Sailera, który
był na trasie Ilia Culll klasą tylko 
dla siebie samego.

Wyniki: t. Sailer (Austria)—3,00.1; 
2. Molterer (Austria) — 3.06.3; 3. 
Schuster (Austria) — 3.07.2; 4. Du- 
vlllard (Francja) — 3.07.9; 3. Bozon 
(Francja)—3.68.4: 6. Hinterseer (Au­
stria) — 3.06,3; 7. Lanig (Niemcy)—

zio, bramkarz Nr l z Krefeld nic

łyn: przejazdom jest niczym w po 
równaniu 7. ty w. co drinjp aię. gdy 
u góry w leśnej przecince ukazu* 
Je się sylwetka w granatowym 
swetrze i białej czapeczce — Toni 
Sailer! Przejeżdża koło na» Jak 
błyskawica, narty trzyma wąziut­
ko Jakby leciał nie po trudne] 
niebezpiecznej trasie i nie w wal-i 
ce o olimpijski medal, ale Jakby Czarniak ~
Jechał treningowe po łatwej narto- JJa.r“‘’ar^

i stridzie. Roj-Gąslenica (Polska)
i Mimo źc meffafon ]e«t blisko.
i ani można marzyć L Mrzyglod

.<08.6: 8. Behr (Ndemcy) 
9. Bontieu (Francja) — 
Burrtnj Gtno (Wiochy) -

?3. zarycki (Polska)
(.2; 36.
3.23.3;

10.
29.

56.

skapitulował.
W 15 minut zapała elf czerwone 

światełko nad naszą bramką. Maya- 
sich mija przy bandzie Chodakow­
skiego. przejeżdża obok tVeprze- 
szkadzającego mu Skarżyńskiego, 
zwodem zostawia za sobą Chmurę 
I pędzi sam na Kocząba. Ten wy­
jeżdża z bramki. Mayasich me de 
cyduje się Jednak na bezpośredni 
strzał. Udaje mu się wyminąć 
zwodem t naszego bramkarza. 
USA prowadzi 1:0.

W eliminacyjnym meczu hokejowym Polska przegrała z USA 0:4. Na zdjęciu:
bramką Don Rigazla Telefoto CAF —

moment pod 
J. Baranowski

o porównania, ponieważ Sailer 
przerasta swvch rywali o gło­
wę. a to co pokazał było praw­
dziwym mistrzostwem. Jazda w 
wykonaniu tego Austriaka — 
to prawdziwe artystyczne zja­
wisko, które ma w sobie rów­
nocześnie dynamit sportowego

Aż nie chce się teraz wierzyć, 
że jeszcze w niedzielę rano by­
li w Cortinie tacy, którzy wąt­
pili w wielkie możliwości Sai­
lera. Sądzę, że przekonali się 
teraz o swoim błędzie, któremu 
zresztą trudno się dziwić, gdyż 
sam Sailer przed startem odpo­
wiadał niezmiennie na pytania 
dziennikarzy, że bardzo poważ­
nie obawia się Molterera. Ame­
rykanów Millera I Wernera oraz 
Francuza Duvillarda.

NA TRASIE ILIO COLLI
Trudno byłoby oczywiście zli­

czyć wszystkich widzów, którzy w 
nledztcię dwoma gęstymi szpalera­
mi oblepili szczelnie całą trasę sla 
lomu-ęlganta od startu do mety. ’ 
Na długości 2.660 m ciągnął sie I 
nieprzerwanie ten podwójny weź 
ludzki, którego głowa zaczynała 
ele na Monie Falorla, b ogon się­
gał aż do samej niemal przełęczy 
Ire CTocl. w pobliżu której znaj 
dowala się meta.

Trasa Była niełatwa I to trzeba 
szczególnie podkreślić. Obok tech 
nlcznle i rudnych miejsc, zwłasz­
cza w górnych odcinkach, gdzie 
ostre szusy kończyły się wysjea- 
Kującymi nagle z boku bramkami 
— była ona nadto niezmiernie wy­
czerpująca. Trzeba było mieć nie 
tylko świetnie opanowana deski 
ale również — a może przede 
wszystkim — żelazne nogi, aby b«z 
'■padkn w ciągu 3 niipul przele­
cieć ten ponad 2 I pół kilometrowy 
nncinek. Zaletą trasy była Jedynie 
twarda, ubita jak beton nawierz­
chnia. Twardy śnieg stwarzał 
'‘Rzystklm 95 zawodnikom repre- 
'■'«nlującyrn 30 państw mniej wie- 
cęj równe warunki, tak źe slalom 
niedzielny można uznać za jedna 
kowy dla wszystkich miernik u- 
mlejęiności tez względu na uu- 
mer startowy.

Kombinatorzy radzą nad taktycznym rozwiązaniem biegu płaskiego. Od lewej: Krzeptowski, 
Gron, Raszka i Kowalski Rys. e. Ałaszewski

TYLKO ZARYCKI 
zadowolić

Sprawdzian ten nie wypad! w 
niedzielę pomyślnie dla naszych
reprezentantów.
rankiem nnsr 
przeciskał się

Gdy

tłumem uliczki Cortiny. a potem 
Piel się wąską < krętą jak serpen 
’yna drogą lawirując również 
"^ród setek ludzi — ostatnie prze­
widywania w obozie polskim były 
bardziej optymistyczne. Tymczasem 
nasza czwórka reprezentantów wy 
padłą na trasie giganta aż żenują 
co skromnie. Brok Cinptnk» który 
nie czuł sję jeszcze w pełni sfł. * 
szykuje ste raczej tylko na slnlom 
sPficja)ny nie mógł być uspra 
wiedliwlenlem dla słabych wyni 
ków pozostałej czwórki Na dobrą 
sprawę z zadania wywiązał się je*

*aryc,<l. zimując 23 miej- 
.nal< ,en led«n Jedyny re- 

iJ. ’° na 9e*no znacznie za ma-
w.,l,iL1na, nas« ambicje, a nie-1 

auRl!X 7 ? możliwości.
•ł»h^.knuy,y ‘y"’ ra^«m Jeszcze 
słabsze nlt przed dwoma laty na mistrzostwach świata w Are/7 Je- 
odclnlf>ad!ra Mraz na .górnym 
odcinku trasy częściowo tłumaczy 
nam odleałe m.ejsce teoo zawód 
nlka to naprawdę trudno wyszu-

|UL argumentów,
7um.aC^^ 5,abe Pozycje

Czarniaka I Marusarza.
Lecz zośtawmy na razie te rnr 

kazania na boku I wróćmy leszcze 
na chwilę na trasę IHo Ćolll któ­
ra w niedzielę oblepiona bvia ty­
siącami wldzńw przybyłych* tu ' z 
setkami wycieczek z Austrii Nie 
mlec, Szwajcarii i Francji. ' .

potem

Następuje kilka minut przewagi 
Amerykanów. Pod koniec tercji 
znów gramy we czwórkę, po wyklu­
czeniu Skarżyńskiego, ale wynik 
■słę nie zmienia.

Drugą tercję rozpoczyna ostry 
strzał Olczyka. który Rfgazlo wy 

i bija w ostatniej chwili wysoko na 
trybuny. Po wznowieniu gry Cha 
dakowskl i Cleary mają z sobą 
dość ostre starcie: ale tuż po 
gwizdku sędziego Kazio wtclaga 
rękę do Amerykanina, ten podaj© 
mu swoją, poklepują się po ple
cach. uśmiechają sl 
i sprawa załalwinna.

do siebie

Obserwujemy coraz wyraźnie;

naszych ataków. Próby przecho­
dzenia przy bandzie końcxą sk» 
z reguły niepowodzeniem. Amery 
kanie dobrze blokują. W I! minu­
cie Olson t Czech za wzajemne 
przepychanie się wędrują uh law 
kę kar." W chwilę później Kurek 
ładnie podaj© do Nowaka ale ten 
znów nie przejmuje krążka pod 
bramką amerykańską.

Między 16 a 18 minutą gramy 
przeciwko 4 Amerykanom, gdyż 
Sampson podłożył kij ładnie 

! wyjeżdżającemu z krążkiem Chmu­
rze i został ukarany. Ale łe dwie 
minuty nie zostały wykorzystane 
przez polską piątkę. Szczególnie 
niemrawo ruszają się napastnicy, 
nie walczą o krążek. Pod koniec 
tercji trzykrotni© nasi reprezen­
tanci miel» dobre pozycje. Strzela 
H Wróbel U. Skarżyński i tuz 
przed syreną końcową tej tercji z 
obrotu Kurek. Ale Rlgazio był na 
posterunku ł tercja kończy się bez- 
bramkowo.

Ostatnia nasza nadzieja to koń 
cowe 20 minut gry. Trener Palus 
decyduje się na granie tylko dwo 
ma atakami, przy czym słabych w

tym dniu Janlczkę I Brynlarsklego 
zastępuje chwilami Czech.

Ale od 2 minuty tej tercji, kiedy 
to piękny strzał Campbelła trafia 
do naszej bramki I Amerykanie 
prowadzą 2:0, następuje w naszym 
zespole załamanie. Co prawda po­
chwalić trzeba obrońców, którzy 
grają z poświęceniem i bardzo 
ofiarnie, ale napastnicy wyraźnie 
kapitulują. są jakby oklapnięci.

Chmura za przypadkowe podło 
żenle kija opuszcza lodowisko na 
dwie minuty, ale okres osłabienia 
zespół nasz przetrzymuje.bez utra­
ty bramki mirpo gwałtownych ata­
ków Amerykanów.

W 9 min Chmura powraca na 
ławkę kar, tym razem w towarzy­
stwie Olsona Skarżyński wdaje się

krotnie popisuje się bardzo dobrą

Kanadyjczyków. I tak na przykład 
w pierwszej tercji Wiosl grali tyl­
ko 2 minuty we czwórkę, a Kana­
dyjczycy — 8. W drugiej gospoda­
rze również 2 minuty, natomiast ich 
przeciwnicy aż 12.

To zestawienie cyfrowe karnych 
minut daje fałszywy obraz, Kitche- 
ner Dutchman grają — przynaj - 
mniej można tak.sądzić, na.podsta­
wie ich dwóch pierwszych meczów
w Cortinie elegancko, fair i

teraz

Podczas gdy zawiedli Norwegowie i Finowie 
radziecki narciarz Moszkin
wygrał skoki do kombinacji

Kowalski i Grali z dobrymi szansami
CORTINA. 29. 1 (tet wł.). 

Piękne słońce, niedziela no ’• 
zapowiedź konkursu skoków 
do : kombinacji, to wszystko 
było magnesem, który ściągnął 
nu . skocznię Italia kilka tysię­
cy widzów. Trzeba od razu po- 
Wiedzieć. że tych tysięcy wi­
dzów nie zawiodło jedynie słoń- I 
ce.’’ Konkurs skoków do kom-1 
binacji nie mógł bowiem za- 
chwycić olimpijskim poziomem.

Skoki były na ogól słabe. ■ u 
większości startujących nad 
slvlem górowała dynamika, ce­
lem bvlo przede wszystkim u- 
zyskanie jak największej dłu­
gości. Do lego wszystkiego-do­
stroili się również sędziowie, 
którzy zaczęli sic sugerować 
przede wszystkim długościami 
przy wystawianiu not za sao-

siana do biegu w następnych seriach “na całe­
go" uzyskując 74 i 75 m w zu-

ZSRR 
lowe. : 
wanie.

W

wykazali duże braki śty- 
a szczególnie słabe lądo-

niedzielnym . konkursie

spowodowało, »e wyszedł na I świadczenia i rutyny 
r - - . - _______ —__ nm h,--łŁ- CtonnrSBH

JADĄ!
Po Amerykaninie Millerze, któ- 

Ja^dą tym razem nie za- 
oraz po zachodzącej już 

gwiezdzli», Szwajcarze Schneiderze, 
przyszło w osobie Hlnterseera 
, .erwsze rozeznanie. Przeleciał ko 
1° u'as .^ał< biirza, prześliznął się 
* bramki do bramki, przeskoczył 

muldy na drugą1 I za 
“Wlię był fuż na mecie, uzysku- 

Przecież reprezen- tania USA wynik lepszy o ponad 
7 sekund! ‘ ''' ""

Nie trwa długo, gdy otrzymuje-, 
my na to pytanie wyraźną odpo­
wiedź. Po zwinnym jak kot, drob-

ki Niezależnie od sędziowania, 
jako generalny wniosek z kon­
kursu należy podkreślić, ze za 
wiedli oczekiwania Skandyna­
wowie, a zwłaszcza Norwego­
wie, z których tylko jeden za­
jął miejsce w pierwszej dzie-, 
siatce. Zawodnikiem tym ny« 
mistrz świata z Falun Stener­
sen I dlatego nawet jego druga 
lokata nie może w naszych o- 
czach zrehabilitować slabycn 
wyników Norwegów. •

Niedzielny konkurs skoków 
dowiódł, że wśród norweskich

największą rewelacją był za­
wodnik radziecki Moszkin, któ­
ry zajął pierwsze miejsce^ ska- 
cząc kolejno 753. 79 i 77 ;n 
Pod względem, długości i dy­
namiki górował on wyraźnie 
nad 35 swoimi przeciwnikami.

Konkurs przyniósł obok zwy­
cięstwa Moszkma szereg, in­
nych niespodzianek m. in. 
czwarte miejsce Japończyka 
Yoszizawa oraz n ięoczekiiwanie 
dobrą postawę Austriaków, z 
których dwóch zdołało uplaso­
wać się w pierwszej dziesiątce.

rozbieg bardzo zdenerwowany. ;
•Rozmawialiśmy z nim na; 

krótko przed konkursem i Gron: 
nie potrafił nawel porządnie 
zebrać swoich myśli. Był za 
mocno przejęły czekającym go. 
odpowiedzialnym startem.

Wybił stę ża wcześnie z progu 
i wykonał w powietrzu ligurę. 
która (nie wiele brakowało) mo-
gla skończyć się 
krjm upadkiem, 
wprawdzie próbkę 
tu i wylądował w 
zwoicie ną desiti.

bardzo przy- 
Groń dal tu 
swego talen- 
miarę przy- 

nie ustrzegł

kombinatorów od czasu
strzostw świata w Falun
się zepsuło.

mi- 
coś

ró-Nie najlepiej spisali się
• — ■ poza Niemtne-wnież Finowie. .- - - 

nem skoczkowie fińscy poaor^ 
nie zresztą jak 1 reprezentanci

SPODZIEWALIŚMY SIĘ 
WIĘCEJ

Z naszych reprezentantów 
możemy być zadowoleni tylko 
częściowo. .Wprawdzie zarowno 
Kowalski jak i Gron uplaso­
wali się w pierwszej dziesiątce 
konkursu skoków, ale tylko je­
den z nich. Kowalski,‘wykazał 
na skoczni olimpijskiej w pal­
ni swoje możliwości. Po Gro- 
niu oczekiwaliśmy znacznie 
więcej. Skakał znacznie poniżej 
formy, jaką na tej samej sko­
czni demonstrował w skokacl 
treningowych. ’ N* wynikach 
Gronia zaciążył przede wszyst­
kim brak doświadczenia, co

obroną groźnych strzałów I mecz 
kończy się zasłużonym zwycięst­
wem USA w stosunku 4:0.

Jak wynika z przebiegu gry. do­
piero trzecia tercje, zadecydowała 
o naszej porażce. Zadecydowała 
przede wszystkim dlatego, ze gra. 
jąca na lodzie siódemka napastni­
ków Jeździła jak gdyby z powiąza­
nymi nogami. Mamy pretensje da 
ich postawy szczególnie do mo­
mentu kiedy Amerykanie prowadzHI 
zaledwie różnicą Jednej bramki.

W tym stanie rzeczy mieliśmy » 
mamy prawo domagać się od na­
szych napastników walki do ostat­
niego tchu. Walki takiej, żeby każdy 
z nich schodził,z lodu spocony, pa-

czysto. Nie są to oczywiście łagod­
ne baranki, ale nie można przy­
pisywać im złośliwego faulowania.

Dopiero w 3 tercji Kanadyjczycy 
rozgryźli zupemie, desperacko bro­
niących sie Włochów i dwiema ład­
nymi bramkami zapewnili sobie 
zwycięstwo w tym ciężkim 1 począt­
kowo zlekceważonym meczu.

rozgrywanie krążka i
Mayasichem pod naszą bramką, 
Amerykanin wygrywa ten pojedy 
nek I strzela trzeciego gola. W 
dwie minuty później daleki ostry 
strzał Cleary'eqo wpada obok źle 
w tym momencie ustawionego. Ko­
cząba do bramki.

Do końća meczu utrzymuje się 
raczej gra równorzędna, a w os-, 
tatnich dwóch minutach gdy 
Chmura po raz trzeci w tej.tercji 
odsiaduje karę, Amerykanie wy 
raźnie przeważają. Kocząb dwu-

rujący i zziajany. tymczasem
prawi© wszyscy wjeżdżali do bok­
su po półtorej, dwóch minutach 
gry t juchutkiem czołem, z lekko 
tylko przyśpieszonym oddechem.

Przegraliśmy z Amerykanami, 
co zadecydowało o dalszym nn- 
szjm starcie olimpijskim w gruplę 
pocieszenia I tutaj nie natrafimy 
na łatwych przeciwników. Przed 
zespołem I jego kierownictwem 
stoi zadanie szczegółowej analizy 
przebiegu spotkania z USA I wy 
ciągnięcia wniosków co do postawy
zawodników 
wych.

meczach tlnalo-

Od 3:1 do 3:8
Po zaciętej walce

hokeiści przegrali z CSB

Szwecja — Szwajcaria 6:5
CORTINA, 28.1 (teł. wł.). Szwecja 

— Szwajcaria c:5 (2:3, 3:1, 1:3).
Rok temu podczas mistrzostw 

św>ata w Krefeld, Szwedzi spra­
wili Szwajcarom tęgie lanie, wy­
grywając z nunt !0:v l wynik tego 
spotkania dobize ilustrował ówcze­
sny układ sil, W sobotę w Cortt- 
nie zaczęło się sensacyjnie. Po 13 
minutach pierwszej tercji Szwajca- 
i*.y prowadzili 3:0, a trzecią bram­
kę ze strzału Naefa zdobyli oni w 
momencie, gdy jeden z Ich zawod­
ników odpoczywał na ławce kar; 
Dopiero końcowy zryw Szwedów 
zmniejszył różnicę bramkową do 
3:2 po ładnym raidzie solowym 
„Tumby* Johanssona i dalekim 
strzale obrońcy Bjoema.

Druga tercja zadecydowała o koń- 
cowym wyniku tego spotkania. 
Szwedzi uzyskują w 5 minucie jesz­
cze jedną bramkę ze strzału Lund- 
valla, ale Szwajcar Bagnoud w tej 
samej minucie strzeta czwartą 
bramkę i zdobywa, ponownie pro­
wadzenie. W 13 i 20 minucie pro­
wadzący to spotkanie polski sędzia 
Zarzycki wyklucza obrońcę Szwaj­
carii Riescha 1 wtedy to Szwedzi 
zdobywają najpierw czwartą, wy­
równującą bramkę, a tuż przed 
końcem tercji, pMtą. Znów Tum­
ba i Hans TvlIUng są strzelcami 
tych bramek.

W ostatnim okresie gry Lassas 
przerzucony z pozycji obrońcy na 
skrzydło, strzela celnie w 3 mi­
nucie, a Szwajcarzy rewanżują się 
go’em Bagnouda w 8 minucie.

Szwajcaria była więc o krok od 
wielkiej niespodzianki, odmłodzo­
na jej drużyna zaprezentowała się 
w tym spotkaniu bardzo dobrze i 
będzie trudnym przeciwnikiem dla 
drużyn walczących z nią w dalszym 
ciągu turnieju.

CORTINA 29.1. W ostatnim me­
czu eliminacyjnym grupy B olim­
pijskiego turnieju hokejowego re­
prezentacja Polski przegrała z 
Czechosiawacją 3:8 (1:1. 2'6. 0:1). 
Strzelcem trzech bramek dla Pol­
ski był Skarżyński. Dla CSR bram­
ki zdobyli: Vauek — 3. Barton I 
Prośek — po 2 oraz Gut — l.

Zespół polski przez półtorej ter­
cji grał zupełnie dobrze. Napast­
nicy stwarzali wiele groźnych sy­
tuacji pod bramką CSR. W 3 
min. Czechosłowacy zdobyli pro­
wadzenie, ale najskuteczniejszy 
strzelec w zespole polskim Skar­
żyński, w dwie minuty później 
wyrównał. Druga tercja rozpoczęła 
się sensacyjne. Już w 1 min. Skar-

sam zawodnik podwyższy? wynik 
na 3:1.

Zespół czechosłowacki wzmocnił 
Jednak tempo gry 1 w krótkich 
odstępach czasu strzelił kolejno 
6 bramek. Gra stała się teraz bar­
dzo ostra i zawodnicy obydwu 
drużyn, przesiadywali często nn 
.Jawie kar“.

W ostatniej tercji, w 3 min. Pro-
sek podwyższa wynik na
8:3 I wynik ten nie ulega Już 
zmianie.

W drużynie polskiej zawiódł 
zupełni© bramkarz Pablsz, który 
zawini? co najmniej połowę bra­
mek. Na słowa uznania zasłużył 
natomiast bardzo dobrze grający

źyńskl zdobył drugą bramkę dla 
polski, a w 2 minuty później ten |

napastnik Kurek.

Si. Rzeszot
pelnie ładnym stylu. Podobnie l —-————• : —
zresztą skakał i mistrz świata w' . * * f f •
tej konkurecji., ktorem^d^ fmuiy turnieju hokejowego
me b''ak. Stenersen ..rozpoznał'

się jednak podpórki na doir 
i oczywiście sędziowie ocenili to 
jako skok z upadkiem.

Nie mając rezerwy jednego 
udanego skoku zdenerwowany 
jeszcze bardziej Gron, w obu 
następnych seriach skakał bar­
dzo, bardzo ostrożnie. Jego skoki 
72,5 m oraz 71.5 m, za które 
otrzymał w tramie notę 206.5 pkt. 
odbiegały bardzo daleko od 
możliwości tego utalentowanego 
zawodnika.

skocznię w pierwszym skoku | 
przy długości zaledwie 65 m abv | 
w następnych uzyskać 73 i 74 m J 
i zająć drugie miejsce w kon- I 
kursie. ।

Pozostali nasi dwaj reprezen­
tanci Raszka i Józef Krzeptow­
ski ustępowali pierwszej dtvojce.

Mimo to. nasza czwórka przed 
wtorkowym biegiem, który za­
decyduje o końcowej klasyfikacji 
w kombinacji klasycznej, a 
zwłaszcza Kowalski i Gron nie 
stoją bynajmniej na złych pozy­
cjach. Wracaliśmy ze skoczni 
Italia w znacznie lepszym na­
stroju. ntż kilka godzin wcześ­
niej z trasy slalomu-giganta.

Wynikł skoków do kombinacji: 
l.-Mossklń (ZSRR) — 75.5 i 77 

m — nota 220 pkt.
2. Siener^en (Nnrw.) — 73 { 

74 m - nota 216.5 pkt.

KOWALSKI RATUJE HONOR
Natomiast zupełnie. dobrze, 

bardzo dojrzale pod • względem 
taktycznym rozegrał konkurs 
Kowalski. Pierwszy skok oddał 
ostrożnie, bez szarżowania, jedy­
nie w celu „wyczucia" skoczni. 
Gdy ustal go bez trudu, poszedł

Ericsson (Szwecja! 
5 m — nota 213.

72,5

4—5. Schlffner (Austria) — 
73,5 i 73 ni oraz Yoschlzawa (Ja- 
j/Ofila) skoki — 76.5 I 74 m no­
ta po 214 pkt.

6. Kowalski (Polska) — 74 I 75 
m — nota 213.

7. Egger (Austria) — 73 I 72.5 
m — nota 211,5.

8. Nlemlnen (Finlandia)
63 m — nota 209,5.
9. Gron (Polska) — i 
71,5 m' — nota 206,5.
10. G. Glass (Niemcy)

70,5

skoki 72,5

205,5
pkt.

Raszka był 29 (1B6 pkt), a 
Krzeptowski — 33 (177 pkt),

J. Mrzyglód

Niemcy —
CORTINA, 2S.1.

Austria 7:0
W trzecim spot-

kanlu eliminacyjnym w grupie A 
olimpijskiego turnieju hokejowego 
reprezentacja Niemiec pokonała 
Austrie — 7:0 (1:0, 1:0. 5:0).

ZSRR — Szwajcaria 10:3
CORTINA, 29.1 (teł. wł.). — W 

ostatnim meczu eliminacyjnym o- 
Hmpljskiego turnieju hokejowego 
w grupie C Związek Radziecki po­
konał Szwajcarię 10:3 (4:1. 2:0. 4:2).

(St. Rz.)

Finaliści

turnieju 
hokejowego

Od meczu USA-Niemcy 
do ZSRR-Kanada

CORTINA. 30.1 «•!. wM. Było 
już dobrze po północy z niedzieli 
na poniedziałek, sdy z pokoju 
zajmowanego pod trybuną olim­
pijskiego lodowiska przez dyrek­
toriat UGH doszły wieści, o usta­
leniu nowego terminarza hokejo­
wych rozgrywek finałowych iak też 
! o losach turnieju pocieszenia. 
OkHŻało sie bowiem, iż ogłoszony 
tułaj przed kilkoma dniami fzw. 
ślepy kalendarz finałów, opraco­
wany został, a właściwie zapropo­
nowany przez Włochów, organiza­
torów 'Olimpiady. Dyrektoriat był 
jednak Innego zdania I tuż po za­
kończeniu meczu ZSRR — Szwe­
cja. odbył specjalne posiedzenie 
dla omówienia tel sprawy.

Terminarz finałów wygląda o- 
statecznie następująco: 
poniedziałek 30.1.

plotek 3.2.
fi. 11.00. KenadB — Szwecja, 
fi. 19.00. CSR — Niemcy, 
fi. 21.30. ZSRR — USA,

sobota 4.2.
g. 15.00. Szweda — Niemcy, 
fi. 19.00. CSR — USA.
fi. 21.30. Kanada — ZSRR.
Tumfcj pocieszenia, w którym 

będrtfe zespół Polski, 
rozegrany zostanie. ze względu
startować

g. 15.00. USA — 
g. 19.00. ZSRR - 
g. 21.30. Kanada

wtorek 31.1. ■
H. 15.00. ĆSR —'
g. 19.00. Niemcy
g. 21.30. Kanada

Środa 'L2,
2. 21.30. -Kanada 

czwartek 2.2.
fi. 19.30. USA — 

' g. 22.00. ZSRR -

Niemcy. 
Szwecja, 

— CSR.

Szwecja, 
— ZSRR, 
— USA.

— Niemcy,

Szwecja, 
CSR,

na niepewny stan lodu, na stadło 
nie Apollonio, albo systemem każ­
dy z każdym, jeśli lód utrzyma 
się przez wszystkie pozostałe dni 
Olimpiady, albo też systemem 
skróconym.

Rozlosowano rozgrywki przy sy­
stemie każdy z każdym co dało 
następujące rezultaty:

30.1. Szwajcaria — Austria,
31 Ji Polska — Włochy;
1.2. Szwajcaria — Polska,

-2.2. Szwajcaria — Włochy i 
Austria — Polska.

3.2. Austria — Włochy,
Nie wyznaczono leszcze dokład­

nych godzin rozpoczęcia spotkań. 
Wspomniany system , skrócony 

wygląda następująco: odbywają 
się tylko mecze Szwajcaria — 
Austria oraz Polska — Włochy i 
Ich zwycięzcy grają decydujący 
mecz o pierwsze miejsc© w tur­
nieju pocieszenia.

Dokończenie ze str. 1
Włochów, nlewieloma atutami, 
poza szybkością. Rezultat tego me­
czu ustalony został dopiero w 
ostatnich (i minutach. Kto wie? A 
może Kanadyjczycy „przyczaili 
się"? Tak czy inaczej lekceważyć 
ich. nie można.

Czechosłowacja jest drużyną 
mniej więcej na tym samym pozio­
mie jak zeszłego roku. Tizeci atak 
młodych zawodników przewyższa 
zdecydowanie tę samą formację z 
Krefeldu. ale obrońcy są nieco 
słabsi. Jak już od lat, newralgicz­
nym punktem drużyny są bramka- 
ize, niestety raczej słabsi.

Na reprezentacji USA zamknęła­
by ślę czołowa czwórka. Ameryka­
nie są w sumie silniejsi niż w 
Krefeldzie, umieją grać zespołowo, 
a ponadto nie zoywa im na szyb­
kości i technice.

Szwecja, jeśli grać będzie tak, 
jakw ' eliminacjach nie dźwignie 
sie chyba na wyższe miejsce niż 
zajęła w tabeli zeszłorocznych mi­
strzostw świat? (5 miejsce).

Niemcy, teoretycznie rrxz blo- 
rąc mają bardzo minimalne szan­
sa na wygranie czy nawet remis z 
którymkolwiek z pozostałych 5 fi­
nalistów.

Cztery lata temu kolejność fina­
listów podczas Olimpiady w Oslo 
była następująca 1. Kanada. 2. 
USA, 3., Szwecja. Istnieją wszelkie 
dane ku temu, aby przewidywać, 
iż kolejność na obecnych igrzy­
skach Olimpijskich będzie bardzo 
różnić się od tamtej.

Dla drużyny polskiej grającej w 
turnieju pocieszenia bardzo trud­
nym przeciwnikiem będzie o kla­
sę Jepsza niż w Krefeldzle Szwaj­
caria ^Ale" nie można również lek­
ceważyć groźnych na swym, tera­
nie Włochów.

Stefan Rzeszot



Str. 4 PRZEGLĄD SPORTOWY

Nowa Huta miała widowisko sportowe na wysokim pożiómie

Kasi pięściarze zademonstrowali

dobre przygotowanie i świetną kondycję

Kukier, Walasek i Grzelak najlepsi
.... rundy po- ! ważny sukces na swoim kon-

__  _ .tych, co go wielokrotnie widzie-1 ważne trudności. Ale poza tym | cj8t pęje pafrząe nB wynik, mo­
na to. by zobaczyć naszych pię- ! li. Tym razem pokazał odskoki | wydaje mi się. iż szczęśliwe I żerny wyrazić zadowolenie z 
śdarzj’ w takiej formie i kon-j na bok. wychodzenie z linii za [akurat w rym meczu pociąg- [niedzielnego spotkania, było 
^„4: ...._________ ... — --------- - nięcie z przesunięciem go do ; ona wartościową Imprezą na

' NOWA HUTA 89.1 (tel. wł.) —. 
Dość długo musieliśmy czekac 

h nie-

kę spr-sób zaskakujący, bo miał przez trzy

4yeji» jak choćby w 1954 roku (każdym razem z ciosem. Jego 
podczas turnieju w Sofii. Mimo j rutynowany przeciwnik Dncri
zdobycia trzech tytułów misi-1 nie spodziewał się nigdy, gdzie 
tvtk Europy w Berlinie, mimo i i którą pięścią — prawą czy le- 

..kilku efektownych zwycięstw j wą zostanie trafiony. A gdy ktoś 
odniesionych w meczach mię-1 czegoś nie spodziewa się — nie 
dzypaństwowych, nie byliśmy i rnoże przeciwdziałać. Jedyny 
całkowicie zadowoleni z formy mankament, który -auważyllś* 
naszych mistrzów pięści. Nie-1 my u Walaska — to chwilowe 
pełna kondycja a często brak j gubienie się, gdy przeciwnik 
odporności nie dawał nam spo- | przechodzi do natarcia. Trwa to 
koju. Aż wreszcie w Nowej | wprawdzie moment, ale jest 
Huele, w meczu wygranym z1 groźne. Błąd ten zapisać należy

wagi piórkowej nie powinno

Węgrami 16:4, mieliśmy okazję ' chyba na konto braku 
bić częściej oklaski Polakom w , 
tneeieb rundach, niż w pierw- i
szych. Nie ma się czemu dzi- j GRZELAK SPŁACIŁ 
wić, mecz wypad! akurat w i

rutyny

DŁUG

być za często stasowane. Ste­
faniuk jest za słaby fizycznie 
do tej kategorii.

A Węgier Pecsi by! od niego 
znacznie wyższy, lepiej umię­
śniony. Posiada! bardzo silny 
cios. Tym większa jest więc 
zasługa Stefaniuka, tż walkę 
wygrał.

Trudne zadanie miał także 
Niedźwiedzki z rutynowanym 
Kellnerem. Walka miałaby dla 
Polaka znacznie korzystniejszy 

I przebieg, gdyby był lepiej do 
I niej przygotowany. Gdy stał 
Iw miejscu, jego ciosy nie do-

wysokim poziomie, dało wszyst­
kim Mdawolenie, a to najważ­
niejsze.

Słowa uznania należą się tak­
że obydwu neutralnym sędziom 
— Resko z Finlandii i Erlksse- 
nowi ze Szwecji. Idea zaprasza-

:nia dwóch neutralnych sędziów 
; sdała egzamin i powinna być 
i gorąco polecana na przyszłość. 
! I jeszcze jedno słowo na ko- 
’ nieć pod adresem widzów me* 
; czu. Stworzyli oni atmosferę, 
i która sprzyja wysokim osiąg- 
| nięciom sportowym. To jest 
I chyba największa pochwala. 
' jaka może spotkać widownie.

■ Jerzy Zmarzlik

Feliks Stamm pisze
HartyniuK {Polska) w walce s IHnily („W”» Jot. warmiński

•rezytowym momencie sezonu, | w dalszej kolejności ....... ......
gdy normalnie nasi bokserr.y ; .ijjbyr.i Grzelaka, który spłacił chodziły przeciwnika, gdy bo- [ 

dług Szilvasicmu. Węgier, jak Iksowa! aktywnie, gdy stosował , 
wiadomo, pokonał go podcza' [ zwody, to Keliner raz za ra- 
nirnieju w Sofii. Tym razem I zem stawał się łatwym do , 
Grzelak włoży! wiele serca do ।'Ciągnięcia celem. Ale Nicdz-

„Jesteśmy bliscy wysokiej formy” Smolarek najlepszym pięściarzem spotkania
powinni osiągnąć najwyższy 
poziom. A więc możemy stwier­
dzić z zadowoleniem, iż praca 
szkoleniowa z naszą kadrą jest 
planowa i madra.

Zanim jednak całkowicie z.a- 
utirzę się w przeżycia ringowe, 
muszę chwilę zatrzymać s.ę na 
parnej organizacji meczu.

walki, a jego przemyślane ata­
ki świadczył}’ o dużej klasie.

Leszek Drogosz wygra! wpra-

•viedzki. ma, tak jak' Drogosz ;
Xlcpoty. znsne wszystkim min- ! 
dym ojcom, i zapewne już
przeciw NRF będziemy go wi- :

NOWA HUTA. 29. 1. (tel. wł.) 
Redakcja „Przeglądu Sportowe­
go” zwróciła się do mnie z proś-

Czy w tym meczu powinienem 
wyróżnić kogoś z naszej oruży- 
ny? Wszyscy przecież dali z sie­
bie to, na co ich było stać i nikt Polscy juniorzybą, bym napisał kilka 

meczu Polska — Węgry, 
wszyscy obecni w Nowej

słów
Jak to 
Hucie zwyciężają Węgrów 12^

... _........; ......1 n;-i.

kowski. który akurat w Nowe, 
Hucie osiągnął bardzo dobrą for-wdzie walkę z Szakacsem lek- dzieli w lepszej formie, 

ko. ale nasze obawy o jego ' ,
kondycję okazały się slus-ne I 'Janusz Kasperczak| Janusz Kasperczak spełni! ;
Nasz mistrz często pmlłowkt • Icelująca Zasto- ' 
w ostatniej rundzie nie było go Hval ^‘ejxs^ w wal- . 

Nie wiem jak napisać, jak be-j-,tać na efektowną końcówkę, ice z’sZ>bk>m Rusko. Kontro .
' ' - ---010 można jednak łrch braków ■ etonomicznie, wykazu- |

traktować mko powiiznv spadek W- . 1Z d^iadczeme naoy.e 
formy. Gdv się Drogosz weźmie clafu Procentuje toaz.

eiłv mn 7DWC7A łflfił W 015«

BRAWO NOWA HUTA

dzie poprawniej i prawdziwie), 
ezy np. że organizatorzy pod- 
eiĘgnęli się do poziomu naszych 
mlsfczów pięści, czy też pięś­
ciarze zostali zdopingowani wy-
sitkiem Nowej Huty, która 
prąyjęła reprezentantów Polski
i Węgier oraz licznych widzów1 '

inrrnv. vay b.e wrr . * . ,
do praev. to braki spostrzeżo-i^y slly nie. 104 w p“‘
ne w Nowej Hucie zginą bezlize z umiejętnościami.z umiejętnościami.

mogli stwierdzić. chłopcy nasi
zademonstrowali w niedziel, dość 
wysoką formę, która wypływała 
przede wszystkim z zadowalają­
cego przygotowania kondycyjne.

mę. Kumorek wykazał
mało doświadczenia i zaufama 
w iwola «iły. Dalsza próby są 
mu potrzebne. Z równej drużyny

śladu.

Zbyszek Pietrzykowski Jaż
DWAJ POKONANI

go. Dużo pracowaliśmy przed me- trzeba jednak wysunąć na pierw, 
czem. wszyscy bardzo solidnie szy plan Kukiera i Walaska. Im 
trenowali i w rezultacie mogliśmy chyba należy się palma pierw- 
budowniczym Nowej Huty rade- szeństwa.
monstrować to. na co w prjybl.-

miał tak poważnej . 1 
w walce z Csiszr- •na

Piórkowski walczy! z Radulyw taki sposób, iż wiele ośrod- .dawno nie 
ków. posiadających wielkie tra- roboty jak 
ęłyeje, mogłoby się niejednego | retn> 5jiotjy pięściarz wzgierski 
tutaj nauczę c. । wykazał taką bojowość i ab- sędzio'.'.’.

Wielki ma w to wkład cała :pOg-artjP <jia strachu: Wydawało mi się, iź gdyby 
załoga z dyrektorem naczelnymi ciosami ple-:-dodał gazu” w trzeciej rundzieHnty im. Lenina - Czechowi- ™ mm-dz.xyn.. ciosami P.e. , k
erem na ezcle. Z niczego zro- Irzykowskiego, iz tym samym ; w’aJąci) ’ jż nje' mogjoj,y być 
biono obiekt nowoczesny, wy- choćby zasłużył na wielką po- imGwy o pomyłkach sędziow-

. - - Iskich. Raduly nie zrobi! postę-

..pewniaka" spokojnie.

Węgrzy poważnie zmienili styl 
boksowania. Przedtem kładli

rozważnie, ale jak się okazało 
nie znalazł uznania w oczach

Przed rozpoczęciem walk dy większy nacisk na precyzję. f>- 
śkutowano z« mną o tym. czy nezję i efektowną technikę, terar
słusznie postąpiliśmy przesuwa- mają drużynę bojową, dobrą kon
|ąc dó wacji piórkowej Ste*aniu dycyjnie. .alt słabszą technicznie.

posażony we wszystko, co jest ejjwałę. Do końca nie rezygno- 
potrzebne do przeprowadzenia | .• ■ . wat z za-aania ciosu, który bymeczu — w wygodne szatnie, 
natryski, pokoje odpioczynku. 
pomieszczenia dla sędziów itd 
itd.

A wlęe, Jak się okazuje, moż­
na wsiys.ko zrobić, gdy się ma

‘ naszego pięściarza położy! na 
deski. Cios taki jednak nie wy­
szedł.

taki zapal jak pracownicy No- l 
wej Hnty. Fakt ten jeat tym I 
radośniejszy, . iż urządzenia po ; 
meczu nie zostaną zdemontowa- '

TRUDNE ZADANIE 
STEFANIUKA 

I NIEDZWIEDZKIEGO

pów cd turnieju w Sofii.
I wreszcie Komorek, debiu­

tant w drużynie reprezentacyj­
nej. Wykazał dobre wyszkole­
nie techniczne, odporność i zu­
pełny brak rutyny, drugi raz 

i nie przegrałby chyba walki z 
i Srabo. ’ który wygra! właśnie 
f dzięki większej pewności siebie.

ka. a w miejsc, jego wystawili- Podobał mi si, bardzo w ich zn­
amy w wadź, koguci.) Kasper, spole piórkowiec Peesi. a poza 
czaka. Pociągnięci, to okazało nim wyróżniam muchę, «ekkiego 
się bardzo dobrę. bowiem ohyd- ' Csiszara za bojowość.
waj swoje walki wygrali, za co 
nie mógłbym wcale gwarantować.

Forma naszych, bokserów jest 
wysoka, ale w pracy nie należy

ądyby skład został inaczej zesta- ustawać, bowiem czek» nas cięż­
Okazał Się pięścią- ki mecz z NRF, w którym musi

rzerr bardzo dobrym, bojowyrr my jeszcze lepiej walczyc. posta*
r mógłby tak z Socżtwinskim, Jan dać jeszcze
i Boczarskim wyprać, bo repKe. i kondycję.
ęentuje styl walki zbliżony do te-

większą szybkość 
Tak więc po meczu

Stefaniuk natrafi! na najlep- I 
szego bodaj w tym dniu pię- I 

ne, że Hutą zrobiła swoim mie- 4ciarza węgierskiego. Nie by! I Tak w!ę« boks polski ma do 
” -- chyba w szczytowej formie. : zanotowania Jeszcze jeden po-

go. w jakim boksują obydwaj laurich. 
nasi plórkowey.

z Węgrami nie wolno spocząć na

Feliks Stamm

szkańcom podarunek z sali,
•tworzyła warunki dla rozwoju 
boksu w tym najmłodszym mie­
ści*. I to jest jeszcze jedno o- 
•iągnięeie wcale nie mniejsze, 
nii zwycięstwo nad Węgrami.

Organizatorom z Nowej Huty 
aie zabrakło pomysłowości nie 
tylko w technicznych sprawach, 
ńle także w stworzeniu opra­
wy meczu. Trzeba przyznać, iż 
rozpoczęcie imprezy punktual­
nie o godzinie 12 w południe 
Badaniem przez megafony hej- i 
nału — było pomysłem godnym j 
pochwały. I

Gdy już jesteśmy przy rozpo- I 
ezęeiu meczu, to trzeba chyba 1 
powrócić do spraw czysto bok­
serskich. :

Jak już wspomniałem, druży- | 
na polska zrobiła swoją posta- | 
wą bardzo miłą niespodziankę I powitaniu drużyn 
Błędem byłoby jednak przemil- I ra naczelnego Hi . ... .. ’ , . . _ . . whiza i wvmianie

przez
. _ ___ ___ efektownymi seriami sierpów. Wy- repenuar. wywołujący co , o—„iat

... burze Oklaśków na widów- •«» &"-eiab- 
Doeri miał w drugiej r indzie waga ciężka: KUMORF.K (P) —

czenie faktu, iż do dużego wy­
siłku, do wykazania tego właś­
nie świetnego przygotowania '

częły się -a alki tego 
go spotkania.

kwiatów

prostym'., kontro- . gauzv 
ale na Pecsim nić robiło to [

; wielkiego wrażenia. Szedł .v.ale na» I 
rozpo- » przód i dość poważnie zmęczył na- ! dobi e -- - —— — U,-.1-..»»■--, t-lnn' pięk- i teC7Hi° 

całko- i ataKi r
inte: esujące- i szego boksera, który jednak 

nym zrywem w końcówce
-—   =- - ... waga musza: KUKIER (D —
kondycyjnego zmusili Polakou i NAGY (W). Węgrzy la.cza wielkie 
Węgrzy, którzy odznaczali sie I nadzieje ze swoją mucha. Nic 
boiowościa i ofiarnością i dó dziwnego. Już w pleiwszej rundzie Mjowoscią I oiiamosctą, 1 uu moąIiSmv pn[)zUviae jego precyzje 
końca nie rezygnowali z nimi- ’ ---------- j-w
mslnych choćby szans na rwy- ' końca 
elęstwo. Nie było tutaj walk ^qnz

rundy miat wielkie trudno-
przedostaniem

zwycięstwo na

momenty, pa-ę razy 
zaatakował, ale były 

nieliczne, które nie irtLdr. I IHCIILŁI1C. isiuiu .
żadnego wpływu na przebieg wal-

nieciekawych. ospałych, walk,

waga lekka: N1ED2WIEDZKI (PI (W) WalicaKELLNER
waga

brzydka. Niedźwiedzki początkowo
statycznie, polował na

pod le-
Wągia. Ale od dru- 

pego starcia, gdy’ Pniak przyśple-

cios z lewej I często obrywał kon-
— ■ - ----- 1 jednakWęgier zmęczył sic

wcześniei od Polaka i w

KOWSKI (P)

w których byli na ringu tylko ' w.yt tempo. Nagy został całkowicie 
| zepchnięty do defensy wy, spadał

XBWoryci. i na niego grad ciosów, często cho-
za podwójną gardę.

WJTSOKA FORMA KUKIERA
zamroczony, tylko ( 

' ambicji dottwal do 
Wygrał Kukier:

cieki wielkiej 
końca walki.

śpieszył 
walczyć

1 głową

gdy

dźwi“dzki.

tempo. 1 
nieczysto, 

naprzód.

Niedżwiedzki
Kellner

Wygrał

RZESZÓW 28.1 (tel. wij. 
Pierwszy międzypaństwowy 
mcc-z bokserski, jaki rozegrany 
został w Rzeszowie PolsKa — 
Węgry w konkurencji juniorów 
zakończył się zwycięstwem Po 
laków 12:8.

A oio wyniki walk (na pierw­
szym miejscu pięściarze polscy): 
musza — Romaniszyn wypun­
ktował TSrBka, kogucia — 
Adamski pokona! Totha, piór-
kowa

Czym głównie przewyźszaliś- : 
my Węgrów? Wszechstronno»- । Kdyż —----- - -
cią, która, -rzecz jasna, wynika - ---- 
z dość wysokiego zaawansowa­
nia technicznego. ■ Zawodnicy

h ----- r
Jednogłośnie zwyetęzyl Po­

(E. — 60:54. F.

Smolarek wygrał i
-Szeremi, leska — Wojciechow­
ski II zwyciężył Pala, lekkopól- 
srednia — Obala pokonał Ki- 
gyosi, półśrednia — Jaworowicz 
uległ Śebókowi II, lekko- 
.-:ednia -- Hartyniuk w walce 
z Hinity został zdyskwalifiko­
wany w 3 rundzie, średnia — 
Kapcia przegrał z Weidingerem, 
pórciężka — Skupniewicz. uległ 
Horvathowi, ciężka — Branicki 
znokautował w 3 rundzie Matu- 
sa..

Zawody prowadzili: w ringu 
na zmianę Tokai (Węgry) i Fe­
dorowicz (Polska), na punkty 
Erikssen (Szwecja), Forray (Wę- 
gry) 1 Matura-(Polska). Widzów 
ponad 3.000.
PROWADZILIŚMY JUZ I0:0~

' Kiedy po pojedynku w wadze 
lekkopótśredniej prowadziliśmy 
już 10:0, wydawało się,, iż nad 
zespołem węgierskim zawisło 
groźba nieuchronnej klęski. Do 
pogromu jednak nie doszło, a 
nawet przeciwnie. Węgrzy zdo­
łali nawet wyciągnąć na 10:3 i

węgierscy reprezentowali bo­
wiem. poza nielicznymi wyjąt­
kami, typową szkołę boksu si­
łowego. W miarę możności sta­
rali się oni z miejsca narzucie 
ostrą wymianę ciosów, w któ­
rych skutki zbyt mocno wie­
rzyli.

SMOLAREK — SZEREMI 3:»
Pojedynek p'.órkowców był przy- - 

•.łw.owym radzvnkfcrn meczu Po­
lek ruchliwy ja% wyprzedził 
niemal każdą akcję przeciwn-k.’.,
ookazufąc przy tym bogaty reper­
tuar ciosów. Jog©' błyskawiczne le-
we sierpy proste kontry i -wartua 
były przedniej marki. Smolarek 
w'ele razy wypuszczał z półclystcn-

BOHATERLM SI Ol KANIA -sędziowie punktowali: (E. —
Po meczu nazwisko Smolarka! M- - ^:5o).

długo nie schodziło z ust wi- | Wojciechowski ii — pal m 
dzów. Ten sympatyczny błon | „jjpocjąt walkę w dobrym

tyl-j. Później jednak bak.owil

o ostatecznym
rama zadecydowała

rezuiiaeie spot*
dopiero

i walka „ciężkich", w której to 
Branicki znokautował swego 
rywala, przypieczętowując tym 
samym zwycięstwo naszej re­
prezentacji.

Według naszej oceny mecz ten 
nasi bokserzy powinni byli w 
najgorszym wypadku wygrać 
14:6. A że do tego nie doszło, 
to w; dużej mierze wina sędzie­
go ringowego Węgra Tokaia, 
który zbyt pochopnie z-dyskwa- 
lifikowai świetnie usposobione-

dynek walką swoją podbił ser­
ca mieszkańców Rżesżowa. •------- -,=— -- .
18-Ietni poznaniak walczy! jak w
transie. Żywy jak iskra trasa- j wojaicoliowstelemu wycho­
wał ton całej walce. Jego bły ■ dz. kontrę, która wstrząsa Palem. 
cthHiwe akcie przeprowadzane । Pola* szybko wykorayreał chwilo- SKOłllw. aaL,>e h ’ -3 bszracnoóć i skuteczną kcń-
w niezwykle szybkim tempie , prznehym szalę zwycięstwa 
wprawiły wszystkich w zacn- [ na sweję Korzyść, stosunkiem gło-

-ów 1:1 zwyc.ężył Wojctechowrid II
J. a..i-- CE. ~r W:55. F. 5S:S0. M. 6aS6>.Jest to niewątpliwie duży . -r •. . ,

talent, .przed’którym, stoi..<?twó-?'. : . obałA —-kigyosi s» 
•.■em .droga bogatej karier)'. Cz,- j wetęsĄcy z odwrotnej po-
Smólarek śpelrii pokładane w . ZyCjj. ód początku rozpoczął bom- 
nim nadzieje zależeć to będzie bardownnle. Węręr starą się ber-

J nie-n sa- I .kutecznie uniknąć kontaktu z legoprzede w»zjotblm od nie^o . I tewą, pod koniec plśrwszej runoy 
mego, od jego pracowitości t | Qbsia etosem na szczękę poty a 
wytrwałości w treningach. Ho- [ Węgra na deski W drugiej rundre 
skonaie zaprezentował się rów- Boi»» maiac zdecydowaną przew-t- uKona.e zaprezem I gę otrzymuje napomnisn.e za bici-tlież walczący bardzo tnteligen- “• 
tnie, kogut Adamski, który po­
dobnie jak Smolarek zapowia­
da się jak najlepiej. Oprócz tej 
dwr iki dobry boks poka-ali tak­
że Romaniszyn. Branicki... i, ..... 
zdyskwalifikowany Hirtyniuk. [ 
Nie zawiódł także mimo poraź- [ 
’ti Jaworowicz. Natomiast naj- j 
słabiej wypadli średni Kapcia ,

chaotycznie. Węgier — zawodni’

r gę otrzymuje napomnien.e za bicie 
| otwarta rękawicą

W trzeciej rundz:e Węgier rzn-
ojf do rocpacrllwego
Atak ten nie przyniósł mu jednaj
powódsen«. Wegler saihiżył na 
iłowa pochwały, za niezwykła am- 
rcje i scaloną wytrzymałość r.a 

Wygrał jednogłośnie Obala.

JAWOftÓWICŻ — SEBOK 1:S
Jaworow.cz w pierwszej rund:

i półciężki Skupniewicz. ; potkania z węgierskimJwólstn no-
Z Węćrów najlepiej walczyli | —Ł“

irzej najlżejsi — Tórók, Toth :
i Sreremi.

ROMANISZTN TÓRÓK 3:>

nutu Sebókleni walczył doskon^- 
», prryiiomnie un kał ciężkich ó.' - 
;ów Węgra, sam punktując. Jed­
nak w dalezych stea ciach Węg-er 
dysponujący dobrą kondyoją we- 
ie r_zy trafia Polska, który jeko-S

; nie znaleźć lekarstwa

to I się. iż lepsza technika Polaka 
miały i weźmie górę. ale w miarę ttpi.v- 

lwu czasu Ktimorek. szykując sir 
I do kn.it: zapominał wysuwać ręk’

Ickkośrednia: PIĘTRZY-

Po wstejinych powitaniach, ode­
graniu hymnów i wymianie p’n- > o ywajae stoi-unklem glo-ów 1:2 
porczyltów przez kap. • anow obu e, . — 5T:«0. T, — 39:39 ze wi-kaza- 
drużyn: Obalę : Torvalha. na nr„ . n;em na Węgra, M. — 63:JT). 
wszedł gorąco witany Jedyny przed i 

województwa rzewv- hartyniuk — hinity 
reprezentac.it polótich 
Adam Rnmanisżrn W Leitkośredni Hartyniuk roznoczał

lepaie rozwiązanie tej Waiki, prze-
ywając

st» wic*e!go w tym dniu Hartyniuka.
Samo spotkanie stało na do- ,otbw_____ _ , .. ...... .

brym poziomie, a szczególnie; narożniku witany
po)cdvn’Ki w kategoriach lżej- ; mmej serdecznie TBrók, 
szych potrafiły wywołać ^ró? 
widzów entuzjastyczne okrzyki >

MARTYNIUK

nie i wuiki; w imponującym olylu Alek, 
który za atak ! jeszcze raz Pod kc-

>’^er za- -jec pierwszej rundy ..Polak trafia 
na • Węgra prawym bokiem na sam 

rzeszew^d-m regi». punk.; i Hinity pada ciężko ne
SilnieiFzv fizyczne Weg‘er z de.-;;- Na rozlega się gong ra- 

mieisęa ostro zaatakował: ..lewo- j tując go przed pewnym nokautem, 
.-ęc-żny” Roman’mm iest tym zn- ■ w d: nalej : trzeciej rundzie Po-

•joraccgo dopingu i’ ogłuszające ‘ 
brawa. Łącznie z wagą lekkąprzed 9'ebie i Szabo tralia! raz za 

iazem bezkarnie. Węgier m:a 
przewagę we wszystkich trzech 
rundach, ale zwycięstwo swoie ino 

■" konto tremy

chłopcy nasi, którym sekundo­
wał Feliks Stamm, chodzili jak 
precyzyjny zegarek, wykazuja.c 
wiele energii, zapału i bojo

-teoezony I przyjmuje kilka cio- j lnic nad.ć przeueża zdecydowanie. 
só*,v S»rze?óln.e siiożne cą ciosy . ganiąc p. aee cały ckig rywala po 
Tćirdka z doskoków. Pod koniec ł rngu, aJe na 50 sek. przed końcem 
s''arc’a Folnk ooynwd sic i za- i pojedynku, Martyniuk, mając już 
czął nadrabiać utracone punkty. • prawię w klesżenl awyclgrtwo 

W diuęl-ej rundzie : zwainia tempo t tu następuje tra-
odpoWicdhio nastawiony przez • gedla: zdersente głowami — H <n ty 
Stemma ne popełnia już btędu | :*4n.oM kontuzję tuku brwiowego I... 
odrzucając od siebie Węgra p ««• | sędzia rtagowy ochyt* Pol?tta c«o 
nymi kontrami z prawej. Przewa» t n3>rożnżka. ogłaszając jego dy^kwa- 
ga Polaka staje sie cors« b*wd»eł { Hf kacją ■ 
widoczna. Tuż przed końcem run- ;
dy obaj pięśc^rze zderzają się tfo- i KAPCIA — WBIDTMGER ».3 
*vaml. Pclsk ze starek tego wyno- । ;
si konatzjcrz/anv ruk b’wio wy. a • Pólaw okszai się zawodnikiem 
Węgier ■.,śUvKa“ pod okiem, i bscdxo tiabym. Walczył chaotycs- 

Friezatek trzeciej rund:,* jest wy- j n.e i będąc dwukrotnie na deskach 
rdvmiinv. PóZn^ej Wągier po jert* ’ przegrał zdecydcnvanle. t£. — 37:60. 
nej z kontr słabną I na t n I F. t- 5*i60. M. — 58:53). 
ie>j’ juz zupełnie wyczerpmy wyfr. i __

ipem wałki. Zwyciężył Ro i SKUPNlKWlCZ - HORVATH 5:3 
Mę-MiOFm-a?U59-S9 •' PoUobnle jak KaP-

M.a,. »oi. aj 33i-a nie' ur.ual robie poradrić ż

CSISZAR
w tej walce 

______ .. znamy prze- 
jego uderzenia. Minio to 

ni razu nie był na de- 
trzecim : sKach. To chyba najlepiej świad- 

przy- ’ czy o jego wytrzymałości. Węgier 
zaczął ; też kiixa tazy trafił naszego pie- 

i «zecil śeiarza cepami i do końca szukał 
Nie- : okazii do nokautu. Przegrał wyso- 

; ko. ale oklasków dostał tyle, co 
; i zwycięzca.

Pietrzykowski zadał
około 40 
cięż siłę

ciosów.

waga lekkopólśrednia: DROGOSZ . „,An^r>w«KT <p>(P) — SZAKACS (W). Leszek nie waga średnia: PIÓRKOWSKI PI
kogucia: KASPKRCZAK I bardzo ufając swojej kondycji. — RADULA 1«>• 9lh'^.•_

(Pi — RISKO (W). Węgier bvl bar-| walczył ekonomicznie. atakowa1 nie poua.il 4d.,.,„
dzo szybki, stara! sie wyprzedzać . sporadycznymi doskokami. poiowa; | sięg.i »*oich __ ,4_,
przeciwnika w akcjach, ale czn.i- ' na kontry i to wystarczy 
ny Kasperczyk raz po raz kontro- • brać zapas punktów petrzo-pyc.

1 wał. nie dal się wciągnąć w wy- do zwycięstwa. Szakaes ani na
—— ------ --- 1 mianę clo«ów. Rlsko w drugiej . chwilę nie zagrażał poważnie Dro- ale
reprezentant w wadze muszej rundzie miał chwilami lekka prze-I Koszowi, który wygrał walkę. , , - • •
niedv notem tak nie walczył. : wagę, ale pod koniec walki sy-| . Iwauiy.
Taran, czołg maszyna do bicia. [ ; za- ’ SM
to są kiepskie porównania, bo i nawet przejścia ao natarc.a. V.y* ; u waika zakończy sir ' wszystkie okazje.
iaRŻe można człowieka, który I grał Kasperczak; [szybko. Odsłonięty, atakujący Do- > atakującego przeciwnika wybićważy zaledwie ponad Ó0 kg po- | STEFANłuK (P) . '

równać do ciężkich przedin*0- j PECET (W), początek watki me ■ rfwnrth nartannveh rundach Wiln- . • . *. .
tÓW. i zapowiada!. i z Stefam-

Zgodnie ze wszystkimi zresz­
tą, uważam, iż na szczególne 
wyróżnienie zasłużył Kukier. 
Od czasów mistrzostw Europy.
rozegranych w Warszawie, nasz

waga

goszowi, który wygrał walkę.

uą -- rundy 'plóiko-A-lti wyprzedzał go ■ 
potrzebnvct- ciosami. Dopiero pod koniec wii.Ki ; 
... —, ’— Radliły coraz częściej wygry 

Piórkowski do końca nie

waga półśrednia: WALASEK (PI ; 
- DOEB1. (W). Pierwsza runda za­
powiadała. iż walka zakończy sir

Kukier byl tym razem raczej islę musfał tak napracować.

| szybko. Odsłonięty, atakujący Do- , 
i eri oberwał sporo, silnych ciosów i 
[ i musiał przejść do; defensywy, w 

..........‘dwóch następnych rundach z Wtla- 
hędzie i «e!< położył większy nacisk ”a 
Celnie wszechstronność, zastosował

na obraz każdej 
i trzech rund.bo-

Jakimś perpetuum mobile, ja­
kimś mechanizmem napędo­
wym —o, to już będzie bar­
dziej nowoczesne — energią 
•tomową. Przez dwie rundy 
tak gnębił, tak gonił swego 
przeciwnika, iż trudno było 
nieraz zobaczyć szybko zadany 
elos, trudno się było zoriento- 
wać w tych piorunujących ak- ] 
ejach, natarciach, sierpach pro- ) 
•tych, hakach. Chwilami robiło 
to wrażenie chaosu, albo jakiejś 
bardzo nowoczesnej muzyki, w 
której nie można się dosłuchac 
melodii, ale wie się, że na pew­
no jest ona piękna i nie poz­
bawiona treści.

Tak więc Nagy. bokser ó nie- 
przeclętnych walorach,: nie wic­
ie mógł przeciwstawić swojemu 
anakomitemu przeciwnikowi.

Posłuchajmy co mówiono 
po meczu w Nowej Hucie

SĘDZIA RESKO (FINLANDIA): i Iż nie mogłem ,Ię z nim jpothać. 
Polaev walczyli lepiej, niż w Hel- Myślę JcdnaK, że walcząc z Plę- 
sinkach w meczu i Finlandia, j traykowskim tym razem wyszedł- 
szczeęólnie zaimponowała ml do- bym zwycięsko.
skonała kondycja polaków. Nnj- 
lepszymi zawodnikami spotkania HENRYK KUKIER: Czułem «'• 
byli moim zdaniem — Kukier, S’e- i gobrze. szczególnie ’ w drugiej run-, 
faniuk I Walasek. Z drużyny svęJ : dzie, gdzie udało ml się zasl-*"'-’-- 
gierskiej podobał ml się piórko- ; przeciwnika celnymi seriami 
wlec Pecsi. : ‘ -----------'*—-1-* ■

wę« l dzie, gdzie udało mł ii: za^kor.tvc
cło*

I sów. Po pierwszym starciu myślą-

uznano

.L Zmarzlik

STAMM:

■RZESZÓW 28.1. <tel. w».). Po 
s^oficzonym meezu Polska — 
W,g>y junlo ów : zwrćelli my ,l< 
do t en.rów .obu drużyn z prośbą 
o udzi.l.nl* twoich wypowiedzi.

Mecz był zacięty i 
mi poziom e. szc/o

TADEUSZ WALASEK: Ciesz* Me 
z dzisiejszego występu. Po pierw­
sze dlatego, że pokonaliśmy* wyso­
ko Węgrów, a po drugie, te stoczy­
łem dobrą walkę. Po pierwszej już 
rundzie wiedziałem, it walkę wy-

Horvatbem ! uległ mu 
I barwnej walce <E. — 3SADAMSKI — TOTH 3:1

z dwie rundy Adamski bok- 
z Agresywnym Tothem 
konoeriowo Dj^yronu.tec 

dużą szybkością ! precyzyjnym le*
wym prostym, co chwilę wynaj­
dywał luki w gardzie przeciwn-^-ka 
dK zadonla m erzonyoh dokładnie 
ciosów.

W ostatnim starciu Weg.er po 
i stawił wszystko ha jedną ka-rtę 
; rzucając się do desperackiego ata- 

Jego Zapały wy&ko ostudził

be­

M:60. M. - at:eo).
BRANICKI — MATUS NOKAUT

Branicki wyższy o głowę cd Ma- 
aia zepchnął go do detensvwy. 
luż w drugiej rundzie Węgier za­
poznał r.ię z de?kam!, a poczęć; 
wzeoiej przynosi rozstrzygniecie. 
Polak „sfrzela” prawym sie.pem 
im szczękę | koniec walk' — no­
kaut.

Jan Wojdyga .

Dwaj trenerzy
o meczu jumorow

Najle0agym 1ch zawodnikiem by* 
la mucha Tdrm<,

ISTYAH* — Liczyłem, te rdo* 
będziemy punkty w wagach l^ej* 
azycb. Mór* sa nasza sHn^ejsz i 
stroną; .O dzfwo stale się inączej- 
«unkty wywalczyli zawodnicy 
cfoźćy, n£ których specjalnie ne 
Hcxyiem* Polacy .byli ed pas be - 
^gl^dnie lepsi, górowali szcze* 
i^ólnla nad nami wyszkoleniem 
technicznym. Jestem zachvyco» 
ny waszym Smolarkiem. Uważam 
również; te Obala to duży taien:. 
uysponujt on pizóełót plekieln”® 
silnym ciosem i kiedy nauczy się 
etysto 'Walczyć może Jeszcze w r 
prryszłaśei zaj ć ^caleko. CbęlaV 
bym podziękować oraanizatom 
I mieszkańcom Rzeszowa za ser* 
deczne brcyjfcfe* a

ZB1ONTEW PIETRZYKOWSKI: 
Takiej twardej „artuM" już dawno 
nie miałem. Wali Człowiek He sił, 
a ten ani mrugnie i je^roz* «* 
uśmiecha, fjnscla ciosów, które za* 
dałem w tej walce, mógłbym chyba 
obdzielić czterech Innych. M 
przeciwnik zasłużył niewątpliwie na 
uznanie. Dodam jeszcze, iż szcze­
gólnie dwa Jego ciosy na szczęt- 
dotkliwie odczułem.

TADEUSZ GRZELAK: Uff... już 
dawno tak się nie napracowałem. 
Nie lubię walczyć z nUwr-« 
siebie zawodnikiem. Nie wiem co 
to je^t, ale z*kiemu jakoś ml st 
trudno dobrać do „skóry".

, . j tan, ze będzie gorzej. WMre. ic
na meczu bAS4i.t' j moje pieści Jeetcze eo» znicza.

, * wystąpił tym razem z .
uwagi na Kontuzję ręki w charak- • 
terze pomocnika sekundanta K’e* 
dy przed walką Kumorka z* Szabo 
podeRTlł&my do niego powiedział

OBECNY 
PAPP

DOJRZEWA TALENT 
WALASKA

f Innych zupełnie słów trzeba 
uiyć, by oddać sposób walki 
Walaska. Tutaj przejawił się 
talent nasycony improwizacją. 
Walasek często rozwiązuje wal-

krótko:
Byłem przekonany, iż mecz ten 

przegramy 8:12 lub S:H. Najlep­
szym polskim bokserem dzisiejsze­
go meczu był moim zdaniem Wala­
sek, który może mleć wiele do 
powiedtenla na niF'Hi«ej Op®*

.JANUSZ KASPERCZAK: Miałem 
trudnego przeciwnika, który k:lk* 
razv porządnie dobrał ml tle do 
skóry. Zwycięstwo zawdzięczam 
trzeciej rundzie, w której ło dałem 
z siebie maksimum wysiłku.

ZENON STEFANIUK: Wągier wy­
jątkowo mi nie leżał. N1e tubie w 
zajadzie boksować z zawodn^kmf

......... . ................. ____ j Ólim- ęórnjacjTnl nade mną warostem. 
ptadele. Obserwowałem bacznie I Tali więc w samie na swoje zwy- 
swnjego rywala Fiefrzykowskłrsn cicstwo musialem się porządnie na- 
i prawdę mówiąc żałuje, bardzo, ! pracować.

Najlepszym zawodnikiem polskim podczas meczu juniorów 
Polska—Węgry by! Smolarek (z lewej); którego widzimy na 

zdjęciu w towarzystwie trenera Cćbułaka
. ’ ■ Fot. Warmiński

gólnie jestem zadowolony z chłop- 
ców w wagach lżejszych. Najl.p- 
szym bokserem meczu był piórko- 
wlec Smola-ek, który pokara 
boks na bardzo wysokim pozio­
mie. Uwa ram.iż mecz ten paw-, 
nien zakończyć się wynikiem 14:6. 
Dyskwalifikacja Martyniuka któ­
ry był jednym z lepszych w na­
szej drużynie była moim zdaniem 
niesłuszna. Najsłabsza nasze wa- 
gi to — średnia i , półciężka. 
Wjgrry poza niesłychani ambl- 
cją I odwagą ma zachwycili.

Jaworow.cz
reprezentac.it
poua.il
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W meczu Polska-Francja
zwycięstwo zaledwie 1 punktem

zawdzięczamy gimnastyczkom
PARYŻ. 29.1 (teł.. WP- aniżeirF^uzki: 

dzypanstwowc spotKanic w m j Popisowyni nurr 
• 1 -w _ frtsnnin TJ1- inZYPalłSłYW»’*'- u»-~ —- -

mńastycc Polska - Francja za­
kończyło się w ogttlnci 
punktacji zwycięstwem Polski 
469.65:4118:65. Jak wskazuje ni­
kli różnica ! punktu, wisialo 
ono na włosku I zawdzięczamy 
ie tylko faktowi, żo nasze za­
wodniczki walczyły jak lwice, 
ieby nadrobić punkty stracone 
przez mężczyzn. Wynik kon­
kurencji kobiecych 
191,70:186,20 dla Polski - 
konkurencjach męskich 
282,45:277,95 dla Francji.

Ml?- i nie™ poszczególnych przyrządów, | których klau 
. , - ---------- - koczy, wypał

— ...... numerem Slcot. któ- 
przewyższała poziomem swe

mało leszcze rutynowane rodacz* 
ki — biła równoważnia, na któ­
rej pokajała bardzo ładny I trud-

W

zawo-
Polki prowadziły 95.8:93,4. a 

Krancuzi 141.0:137.65. W drugim 
dniu Polacy nie zdołali odzyskać 
«tra-one^o terenu mimo pier*'- 
szreo rnieitica Jokiela w ćuicze- 
Biach wolnych i wyrównanego po- 
rnmu Kioski. Polki natomiast nic 
b łv oni przez chwilę zagrożone. 
'i Polek doskonale spisała się 

Rakoczy, ale i reszta ekipy ćwi­
czyła bardzo rowno. z o wiele 
większą płynnością 1 opanowa-

Ponad 1 milion
rozwiązań
w XIII Konkursie
PKOl

Konkurs „olimpijski" PKOI 
na odgadnięcie wyników 12 me- 
w,hv nnałowych turnieju lioke- 
jowego w Cortinie cieszył się 
dużym zainteresowaniem mi­
łośników „totka". W terminie 
przewdtlżianym regulaminem 
wpłynęło do Komisji Konkur­
sów według niekompletnych 
obliczeń

ponad 1 MILION «0.000 ROZ­
WIĄZAŃ.

W ZWIĄZKU Z TYM NĄ 
NAGRODĘ I STOPNIA PRZY- 
PADNIE OK. 033.000 ZŁ, NA 
NAGRODĘ II STOPNIA — OK. 
,25.000 zł.

ia dla siebie była Ra- 
idly jeszcze lepiej nlź

w roku ubiegłym w Warszawie. 
Hlbaud zarzuca im tylko niedość
urozmaicony układ. Francuz po­
wiedział następnie, że polscy gim- 
naRtyey zawiedli jego oczekiwania,

ny układ, ale zacra-lo jej tej ele j byli słabsi niż w Warszawie, robili 
gancj) • płynowi ruchów. która I wrażenie zmęcsonyeh podróżą, 
ixjpt.satv sic Polki, tak że i w rej ; 
konkurencji nie zdołała zając 
Jednego z pierwszych tr:
miejsc.

W konkurencjach

V IC] 
: ani 
•zech

męskich, o- I 
S — rriiimfn»prócz ćwtcze.i wolnych — triumfo* 

wali Francuzi, Raymond Dot, któ-
rego nie znaliśmy, bowiem nie hył 
w ub. roku w Polsce. Jest klaaq 
dla siebie. Znać wprawdzie po nim 
pewne niedosznfowHnie szczegó­
łów wykonania. jednak zarówno 
on Jak l Jego dwal najlepsi kole­
dzy x reprezentacji — Guillou i 
Changeat rademonstrowall układy 
bardzo pomysłowe. obfitujące w 
szczególnie złożone elementy. W 
ogóle układy Francuzów były 
trudniejsze od naszych, szczegól­
nie na poręczach 1 konin z łę­
kami. Uwydatniło sie to w punk­
tacji; różnica w tych konkuren­
cjach na korzyść Francuzów wy- 
noaiia ok. 4 punktów. Da'o to 
nam wiele do myślenia I na pew­
no wyciągniemy z tego na przy­
szłość odpowiednie wnioski, wpro­
wadzając wyższy współczynnik 
trudności do naszych układów.

Z naszych zawodników najbar­
dziej równomiernie ćwiczył Klo- 
ska, zawiódł Jednak nieco na 
koniu z łękami, z którego nie u- 
dał mu się zeskok.

WYNIKl:
Mężczyźni: 
poręcze: 1

2. Kloaka, i
Fr. — 9,60:

Guillou, Fr. - 
— >,66. 3. Changeat,

koń z lękami: 1. GuiHou, Fr. — 
9.50, 2. Dot, Fr. — 9,50, 3 Mathlot, 
Fr. — 9.M, 4. Kucjas. P. — 9,15;

kółka: 1. Dot, Fr.- — 9,65. 3-3. Klo- 
ska i Swiętek, P. — po 3,50;

wolne: 1. Jok?ei, P. — 9,75, 2-3. 
Klaska, P. — Changeat, Fr. — po

skok: 
Bot. I 
9,50;

1. Changeat, Fr. — 3,M, 
. — 3.60, 3. Kloaka, P.

drążek: 1. Dot — ł,70, 1. Joklel— 
1.63, 3. Mathiot —

Indywidualnie: 1. Dot — M,5ł, 
z. Guillou — ,7,u, 3 Changeat — 
3«,7ł, <• Kieska — M.łS, 5. Mathiot 
— S«,3», s. joklel — 35.71.

Zespołowo: Polska — 277.,3. Ftan-

Zawody 
serdecznej

odbyły się w bardzo i 4. Slcot, 
atmosferze. Prawie poręczi

Kobiety:
'skok: 1. Rakoczy, P.

Kot, P. — 9.70, 3. Sieot, Fi
wolne: L Rakoczy — 9,95, 2. Sta­

chów, P. — 9.70, 3. Kot, P. — 9.60.

4000 publiczności, obiektywne sę­
dziowanie (sędzin główny Fran­
cuz Regnier). pierwszorzędna or­
ganizacja, oprana wielkiego me­
czu międzypaństwowego. W dru­
gim dniu zawodów ćwiczenia wol­
ne mężczyzn, ćwiczenia na rów­
noważni i poręczach kobiet były

poręcze: 1-2. Rakoczy i Jokiel —
po 9,65, 3. Stachów — 9,M;

równoważnia: 1. Moroń (Świerży), 
P. — 9,60, 3. Rakoczy — 9,75, 3. Jo- 
kiel — 9,70.

Indywidualnie: 1. Rakoczy — 39,0, 
2-3. Kot 1 Sicot — 38^3, 4-5. Jo- 
kiel i Stachów — 38,30, 6. Rosił —

transmitowane przez stację te- ;
lewizyjną. ;

Organizatorzy starali się uprzy '
Jemnlć nam pobyt w Paryżu. Od-

bPUKl

BUDAPESZT, 39.1
Spotkanie bokserskie

Zespołowo: Polaka — 131.33, Fran-
1M^«. Juniorka węgierska Jurek prowadziła po pierwszym dniu trój-

jemnlć nam pobyt w Paryżu. Od- Lącinie punktacja spotkania: Pol- 
dano nam do dyspozycji autobus, [ Bk* — <33.63. Francja — SMiSS.
ażebyśmy mogli zwiedzić miasto | 
i Jak najmniej czasu tracili na i 
lokomocję. We wtorek rano uda- |

meczu Polska — CSR — Węgry rozegranego w Warszawie
Fot. E. Franckowiak

jemy sie w dalszą podróż do Bol- 
gil, ' gdzie wystąpimy z szeregiem 
pokazów gimnaatvcznych.

B. Radojcwskl

CO MÓWI JACQUES RIBAUT
TRENER PAŃSTWOWY JACQU-

ES RIBAUD, który wraz z Ray­
mond Dot trenuje reprezentacyjny 
zespół gimnastyczny Francji, o- 
śwladczyl po spotkaniu z Polską, 
że glmnastyczkl polskie, wśród

Rozgrywki I ligi hokejowej
BYDGOSZCZ, 29.1 (teł. wt). Gwar-

rtla Bydgoszcz 
gród BU (l:l, 
Kuchar i
Widzów 2 
Bydgoszczy: 
oiO, Wieleń*

; — Gwardia Stailno- 
1:2, 1:1). S-^uziowali 

Wujek (W-wa). 
tys. Bramki dla 
Kaleta — 3. Brze- 

i porzych — po 1.:
dla Stalinogrodu — Jcżab, Usok i 
Pawelczak — po 1.

Gwardia Bydgoszcz: Foryś, Prze- 
woski. Kaleoa. Tyilszczaa, Brae- 
Hkl, Pachowsku Konieczny, Po- 
rzych, Wieleba, Kucharski. Andrze- 
Jewaki.

Gwardia St-gród: Juranek (Zela- 
rhowslil), Reguła, Duracz, Moroń, 
Jędryrlk, Pawełezak. Wilczak Kem- 
pala. .Itttab, Skiba, Usoit, Pohl. Mi- 
kolajczyik.

Gia stuła na słabym poziomie, 
ale była bardzo zacięta. O wyniku 
,potkania zadecydowała lepsza dy- 
npm-ycja strzałowa gospodarzy, któ- 
rzy mieli .najlepszych zawodników 
w Kalecie, Wielebie i Brzeskim. 
VI drużynie śląskiej wyróżniali się 
WUozek 1 Pawełezak. Bardzo słabo 
wypadli obaj bramkarze, a szor.e- 
yólnle Jurancg, którego konto ob­
ciążają co najmniej 2 bramki.

WARSZAWA. Start St-gród — 
I,ks Włókniarz 8:1 (4:i. z:o, 2:0). 
Bramki strzc-Mll dla Startu: Mlno- 
ta — 4, J. Wróbel — 2. Poćwa I—1

PLON NIEDZIELI
Lekkoatletyka

POZNAN, M.i. (tel. wł.) Lekko­
atleci zs Start w czasie 2-dniowych

' mlatraostw hali ustanowi.
i nowych rekordów JoraesBenla. Naj­
cenniejszymi są wyniki Glerajew- 
skiego (W-wa), który skoczył w dal 
6,71 oraz uzyskał w trójfikefcu 13.78. 
Z kobiet Dmowska rzuola dys- 
Ideni — 40,51 oraz pchnęła kulą — 
11,83

I Poćwa n — 1; dla Włókniarz* — i 
Filipiak. Sędziowali; Bielecki 1 Ku-
chaisld z Krakowa.

Start: Hampel (Rychter), Laska. 
Prutek, Poćwa I. Poćw'a n, Wy- 
eifik, Zawada, Pierończyk, J. Wró­
bel. Minota, Fanfara.

Włókniarz: Zwisrzchalsfcl (Ka­
sperski) Glamaczyńskl, StachuroKi, 
Filipiak, Szkup, Łustak, Mrów- 
czymikl, PruszkKwIaz, Kowale­
wicz Otrąb&id. Szymański.

Mecz dwu równorzędnych prze­
ciwników zakończył się nieoczeki­
wanym, lecz w pełni zasłużonym 
zwycięstwem Startu. Frawdadwym 
bohaterem. spotkania był bram- 
karz zespołu śląskiego — Hampel. 
znajdujący «tę w szczytovzej for­
mie.

TORUN, 39.1 (tel. wł.). Pomorza­
nin Toruń — Sparta K. Tar; rJ.e
odbył się z powodu 
się Sparty.

t. CWKS W-wa
2. Górnik St-gród
3. Pomorzanin Toruń
4. Start St-gród
5. ŁKS Włókn.
6. Gw. Bydgoszcz
7. Sp. N. Targ

’ 8. Gw. St-gród

N. Targ nie
nie stawienia

10:0

9:7

1:15

59:6 
40:15 
20:20 
25:27 
29:46 
19:26 
18’36 
18:58

Szermierka

Przed ogólnopolskim turniejem
tenisa w hali

W Toruniu odbędzie się w 
dniach od 6 — 11 lutego ogólno- 
roNkl mmlej tenisowy w hall, do 

1 tórogo dopuszczono 32 lenlsi- 
‘•rów f ją tenlsistek. W turnieju 
udział wezmą:

skl K., Piątek. Kramer. Gąslo- 
rek Kosln: Gdańsk: Łtickiewlcz: 
Szczecin: Jeden zawodnik po eli­
minacji: Bydgoszcz: Jaźwlcrski: 
Rzeszów: Wilk: Radom: Slomsk’. 
Wrocław: Flge:

4. Sparta Szczecin, 5. Stal Tarnów,zwyciężyła ślęza Wrocław
I. Sparta Poznań. ! Unią Wieliczka i Zielonymi

na Góra.
PÓŁFINAŁY 

MISTRZOSTW POLSKI KOBIET j

Do rozgrywek finałowych o mis- •

_ _ _ strzesze
Ł0D2, 29.1. (tel. Wł.) W 3-dnio- Lublin, 

wym ogólnopolskim turnieju szer- ---- --
mierczym, zorganizowanym przez ‘
Start Łódź, w po«r.eaególńyoh bro­
niach cwyoięźyU:

floret kobiet: Julito, Gór,
St-gród — 7 zwycięstw, 2. Wacek, 
AXS Łódź — 6 zw., 3. Pop>l, Starł 
Wr. — 4 zw., 4. Saba, Bud. Gliwi­
ce 4 ot., 5. T:^ebuchow«Oca. Wł.

Łódź — 
Szczecin 
Start Wr.

2 iw., 6. Mazur, Start 
zw.t 7. Łuksa. Bud.
2 ew., 8. Wólecka,
1 EW.

floret mężczyzn: 1. Rydz, StaA 
S>-g2Ód — 7 Tiw., 2.. Zb. Czajkew- 
ski,'rBud. GIPMce : 8- 3-Tt-
s%kc, Gw. Łódź — 5 zw., 4. Zenon 
Czajkowrfcl, Start Łótfż — 4 »w.,
5. Piasecki. Start W-wa
6. Czarmeclcl, Gw. Łódź po 3 zw. 
7 i 6. Bojdała. Start iMi i balkom- 
SkJ, AZS bódź — po 1 nw.

szabla: 1. Piasecki. Start W-wa. 
S. Pochyla, Start W-wa, 3, Czaj- 
kcr.vaki, Bud. Gl.. *. Rydz, S’.. 
St-gród. 5. Mlszke, Gw. L„ 6. Czaj- 
kowski, st. Ł.

Podnoszenie ciężarów
KRAKÓW, M.l. (tel. wł.) M.> 

•rtirzostwa ZS Start w podnoszeniu 
ciężarów z udziałem 8 okręgów 
przyniosły zwycięstwo Łodzi — 36 
pfct przed Bydgoszczą — 33, Ota- 
Unogrodem i Krakowem — po 5’1 
pkt.

Łyżwiarstwo

Narciarstwo

męźczyżni: WKKF Stalinogród: 
I leis. Sknnecki H.. Bratek, Jarek. 
Zennegg. Łyżwlński. Polońskl. 
(hy: rowskl, Warzyńczak, Kula- 
'■i^: WKKF Warszawa; Radzto, 
Kwiatnk, Piotrowski, Manlcwskl. 
,robrain. Olejniszyń. Kowalczrwakt 
Treehcińskl. Romaniuk. Wojtowicz, 
Lech: WKKF Poznań: Tłoczyń-

kobiety: WKKF Stalinogród:
Jędrzejowska. Popławska. Zimo- 
rek. Piątek. Licls. Sklblanka, Ha- 
lok: Warszawa: Ryczkówna. Mo- 
racrewska; Poznań: Fllipówna:
Gdańsk: Gerigke; Szczecin: Jedna 
zawodniczka — po eliminacji:
Rzeszów: Szczygieł; Kraków: 
gelman. Dańda; Wrocław: 
kowska.

WARSZAWA, »4. Na tarze w 
Pruszkowie odbyły się mistrzostwa 
Warszawy w lyżwózn-stwie szybkim. 
Drużwnowo zwyciężyła Gwardia 
przed CWKS i Kolejarzem. W wie­
loboju triumfowali: kobiety — Bry- 
mas (Gw.) — 2S9.3S plot, mężczyźni 
— Storzypnifc (Gw.) — 217,61.

icjr.
Fo- !

Dal-

Tenis stołowy

Zakończono trójmecz

Polska-Węgry-CSR
w szachach i łyżwiarstwie

M lĘDZYPAŃSTWOWY trójmecz f 
w jcźdzle figurowej zakoń- 

r zył stę zwycięstwem CSR — 49
r kt . przed Węgrami — 4« I Pub 

«io. W zespole zwycięzców [ 
najlepiej spijały sic seniorki — [ 
Golenkova t Hlavackova, które za- 
k ty w swej konkurencji dwa czo- 
kwe miejsca. Ponadto pierwsze 
mielsce fila drużyny CSR zdobyta 
juniorka Pokorna. Węgrzy najle­
piej wypadli w teździe parami i w 
Konkurencji seniorów. W plerwsze.i 
snecjalnn^ci zwyciężyła para bze 
ledi — vida. a w drugiej esako.

Drużyna polska wypadła stano i

1 tylko junior Hnatazyn 
ląć pierwsze miejsce.

Wyniki

zdołał

(CSR)| Juniorki: i. Pokorno . — „ 
95,35, 2 E. Jurek (Weary) — 93.

Ani poziom walk ani sędziowani© 
na ringu w Budapeszcie

nie mogło zadowolie
(tal. wł.). 

drugich dru*
żyn Polski I Węgier, które odby­
to e;‘ę w hall Sportsearnok w obec­
ności 2600 widzów, przegraliśmy 
niespodziewanie, 12:8. Należy do­
dać, że nie zupełnie zasłużenie 
bowiem w 'wadze lekkośrednlej 
zwycięstwo należało się Żmijew­
skiemu. a ule Mirosyemu, a w wa­
dze eięźkiej sędzia ringowy zu­
pełnie niepotrzebnie przerwał 
walkę ha ’ 25 sekund przed koń­
cem lii rundy s powodu kontu­
zji oka Gościańskiego, przyznając 
tym samym zwycięstwo przez tko 
Jego przeciwnikowi Nagy.

Przebieg walk:
musza. Po pierwszej wyrów­

nanej rundzie Lldtke przechodzi 
do ataku, lokuje kilka soczystych 
prawych na szczęce Karpatiego, 
ale tuż. przed końcem drugiej 
rundy doznaje kontuzji luku 
brwiowego i sędzia ringowy (Ko­
walski) odsyła go do rogu. Wy­
grywa przez tko Karpatt (Wę­
gry):

kogucia. Bogdan Piński wyszedł 
na ring stremowany 1 1 rundę 
jmzegrat doSć wysoko z ofensyw­
nym Sekete. Druga runda była 
wyrównana, ale. za to trzecia — 
to benefis Pińskiego. Zaraz po 
gongu Polak trafia silnie przeci­
wnika w żołądek I od tego mo­
mentu obrabia go Jak worek tre­
ningowy. wygrywając zasłużenia 
na punkty.

krotnie jest liczony, ale ambitnie 
wytrzymuje do końca. Wygrał

za uderzani® głową. Jego poraft

Brychllk 
tów.

lekka.
Juhasem

różnicą siedmiu punk-

Pojedynek Walczaka z 
stal na bardzo wyso-

kim poziomie l byt prawdziwym 
pokazem nowoczesnego boksu. 
Przez pierwsze dwie rundy Wal­
czak był zupełnie równorzędnym 
przeciwnikiem dla renomowanego 
Juhasa i walkę przegrał minimal­
nie na punkty, pozostawiając po 
sobie jak najmilsze wrażenie.

lekkopółirednla. Jan Fiński gór 
rował przez wszystkie trzy rundy 
nad słabym fizycznie I wysokim 
Jak tyka Vargą, który starał się 
powstrzymywać ataki Polaka ane­
micznymi kontratakami. W trzc-

ka Jest wielką tajemnicą arbi­
trów tego spotkania.
, średnia. Wlndaic został zdys. 
kwalifikowany w 3 r. w walca 
z, Sip&czem. Walka stała na sta, 
bym poziomie 1 wyglądała ra, 
czej na zapasy, aniżeli na boks. 
Sędzia ringowy (Erdel) w trzeciej 
rundzie dyskwalifikuje Polaka.
' półciężka. Najlepszy pięściarz 
spotkania Wojciechowski zabły­
snął wielkim talentem 1 zdobył 
uznanie widowni zwyciężając pe­
wnie nieprzyjemnego przeciwnika. 
Kovacsa, operującego częst» 
chwytami z wolnoamerykankl. Po

dej rundzie Polak pokazał zna-

walce Polak doatat od 
rzy wiele serdecznych 
cjL

ciężka. GoSclańskt 1

gospodX- 
gratula»

Landy 
przebiegł 1 milę 
w 3:58,8

komltą końcówkę I spotkań la wy­
grał bezapelacyjnie.

półir.dnla. Najpiękniejszą wal­
ką dni* było spotkanie Ponanty 
ze znanym dobrze na warszaw­
skim ringu Budalem. Przez wszy­
stkie trzy rundy walka Ich obfi­
towała w szereg pięknych akcji. 
Węgier byt minimalnie ‘lepszy od 
Ponanty. ale zwycięstwo swoje 
zawdzięcza raczej lepszej ruty­
nie 1 mądrzejszej taktyce niż u- 
mlejętnośclom. albowiem ton wal­
ce nadawał Ponanta.

piórkowa. Brychllk już od 
pierwszej ehwtll zdobył dużą prze* 
wagę nad słabiutkim Martenem. 
W ostatniej rundzie walka miała 
już naprawdę jednostronny I przy­
kry charakter. Węgier cztero-

lekkoirednla. Naprawdę niezro­
zumiały był werdykt sędziowski 
przyznający porażkę Żmijewskie­
mu w spotkaniu z Marosym. Wę­
gier przez pierwsze dwie rundy 
dostał solidne cięgi. W trzeciej 
Polak był • nadal w przewadze, 
której w żadnym wypadku nie 
mogło zniwelować napomnienie

S. Nagy,
weszli na ring przy stanie 1Q:8 
dla Węgrów. Polak wyraźnie k 
dzle na kończący cios. Węgier stoi 
suje „głęboką defensywę". NB. 
początku drugiej rundy Nągy Jest 
Uczony do 8 1 wydaje ztę, 
walka zostanie zakończoną przed 
czasem. Węgier dostaje Jeęzcze 
kilka ciężkich etosów I jest już 
półprzytomny. Od nokautu ratula 
go gong. W 3 rundzie przewaga 
Polaka Jest przygniatająca 1 wł. 
downla domaga się przerwania 
nierównej walki. Na 25 sok. przed 
końcowym gongiem Polak doznaje 
kontuzji oka 1 wówczas sędzią 
ringowy (Erdel) natychmiast przeć 
rywa walkę I ogłasza zwycięstwo
Nagyego przez tko.

W. W.

przed i
Zlelo-: Wisła i Pogoń

trzostwo polski zakwalifikowały się i ■TArivnRRfln 291 ttel. wł.ł. — • w wyniku 3-dniowych eliminacji w j Wiśle rozegrane zo- i
Qt?rtn F ńa?daai^t stały mistrzostwa narciarskie Sla- i

i*c% w konkurencjach klasycznych j
Włókniarz Łódź I stal Mielec. . j ajpej6^Ch. wśród seniorów tytu- | Szczecin 

LOD2. pierwsze miejsce zajęła by mistrzowskie zdobyli: bieg r.c 
drużyna Włókniarza Łódź przed . 15 km Holeksa (Sparta Istebna) — 
Stalą Mielec, LZS W-wa, Wlóknia- j 48,55. Poza konkursem startowali 
rzem Białystok, Włókniarzem O-{ narciarze Zrzeszenia Traktor (NRD) 
Rtrzeszów, startem Bytom I AZS, Goebel osiągnął czas 50.55. Kobiety

wygrywają w I lidze boksu
SZCZKCIN, 99.1, (teł. ma Pogoń 

i — Gedanla Gdańsk 13:7.iw YVtU- i aŁLŁrbiM ■— «-.'i. —
bieg na i Sętta.owali * rinsu MaroMoowStl 

«tebns) — (Łódź), na punkty Twairdo-wisKI 
startowali I (Łódź). Struntpf (Wr.) i Maitecw-

WROCŁAW. Pierwsze miejsce w 
turnieju zajął Start Łódź przed 
Startem W-wa, Slęzą Wrocław, 
Startem Radom, Startem Gorzów 
i Stalą Siemianowice.

OLSZTYN, ostateczna klasyfika­
cja: i. Gedanla Gdańsk, 2. pogoń 
Szczecin, 3. Sparta w-wa, 4. stal 
Poznań, 5. LZS Olsztyn, 6. Budów-
lani Bydgoszcz.

Filka ręczna

i na 10 km Kawulok (Sparta Isteb- 
I na) — 35,02: slalom gigant męż-

W niedziele rozegrane zostały 
półfinały zimowych mistrzostw 
Polski w olłce ręcznej...............

Mężczyźni: do finału zakwallftkn- 
wsłv <<e Soarta St-gród. Gwatxiin 
Gdańsk. Stal Kuźnia Raciborska 
i AZS Wrocław; w grupie gdańskiej 
oierwsze miejsce zajęła Sparta 
St-gród. przed Gwardią Gdańsk. 
Unia Kraków i Zrywem Szczecin: 
w grupie opolskiej 1. Stal Kuźni) 
Raciborska. 2. AZS Wrocław. 8. AZS 
Poznań. 4. Snarta Kielce. 5. Sparta 
Zgierz. 6. Start Rzeszów.

Kobiety. Prawo udziahi w finale 
zhnowvch mistrzostw Polski kohieł 
zdobvtv: w grupie stallnogrodzklej 
Stal Kościuszko i Stal Poznań, w 
grupie szczecińskie! Budowlani Go­
golin 1 AZS AWF W-wa.

Boks
PUCHAR GKKF JUNIORÓW

Grupa I. Gdańsk — Bydgoszcz 
12:10, Białystok —Koszalin.

1. Gdańsk
2. Bydgoszcz
3. Białyetok
4. Koszalin

2:2
30:14 
23:1P 
16:26

Grupa II. Rzeszów—Opole 
Stalinogród I — Kielce 20:2.

szów—Opole 
Kielce 20:2.

13:9.

czyzn 
Slalom

35,uz; siatom gigant rn^4- 
— Pionka (Sparta Bielsko).

specjalny mężczyzn
Płdnka, slalom specjalny kobiet — 
Gocko (Włókniarz Bielsko), skoki 
Wieczorek (LZS Szczyrk), 2) Wę- 
grzynktewlcz (Sparta Bielsko), 
kombinacja klas. — Węgrzynkie- 
wlcz, 2> Przybyła (LZS Szczyrk),

aki (St-gród).
Wyniki (na pierwszym miejscu go- 

epotarze): Ftrotacdit wygrał z Mu­
chą, Pawlik wygrat przea dyrfcwa- 
Lifałcocję W 3 T. B NoWlCfciftl, L. 
ScfKOłowskt wygrał z Nietzwandem. 
jahn przegrał z Cyrzonlem. Józef 
Piński już w 3 r. wygrał praes 
tk.o. b Knutem, Pliszko uległ

1. St-gród I
2. Rzeszów
3. Kielce
4. Opole

36:8 
19:25 
14:30 
19:25

Zapasy
W T lidze zapaśniczej padly nast. 

wyniki: CWKS Wwa — Sparta
Szczecin 7:1, Gwardia Wwa..-*- Gór-
nik Mysłowice 3:5, Unia Swarzędz 
— stal N. Bytom 5:3, AZS Wwa — ----- . _ — -------przełożony.Pafawag Wr. — mecz
1. CWKS
2» Górnik Mysłowice
3. Unia Swarzędz
4. Sparta szczecin
s. Sta! N. Bytom
6. AZS Wwa
7. Gwardia Wwa
8. Pafawag Wr.

12:12

6:10

Dertglaaowl, M. SokotowoW prae- 
grał « Bańkowskim, Patetka are- 
mteotwał x Nawrockim, Józef Z«i«- 
Hń^ki pokonał Cceatawa ZielińaJOs- 
go i Drewicz wygrał c Blgortem 
przee dyskwoOdfikacdę.

Pogoń wrątĄpdta otóa/bdena bra­
kiem swoich czołowych pięścia­
rzy: chorego Murawskiego, Jeswi 
Pińskiego, który w tym dniu 
startował w Budapeszoia oraz fcon- 

«rwanych ŚielcMjka i Sadow­
skiego. Mimo to szc®eciKu»cy wy­
grali zdecydowanie. Mecz na 
bardzo przeciętnym poziomie i nie 
dostarczył spodziewanych emocji 
ligowych. Z pięściarrzy Pogoni na 
uwagę zasłużył tylko Józef Piński 
z Gedani'1 tai doekomle zapowia­
dający się Mucha i Bańkowski.

(Karw.)

KRAKÓW, S9.1. (tel. wl.). Wisła 
Kraków — Prosną Kalisz 12:8 Sę- 
diiowall w ringu Twardowski 
(Łódź), na punktv Stankiewicz (Ł). 
KosimińskI (W-wa) 1 Szczerblk (Lu­
blin).

Wyniki: (na pierwszym miejscu 
zawodnicy Wisty) w muszej Wista 
oddala punkty w. o., Woźniak (Pro­
sną) wygra! w.o.. Kowalski poko­
na! Nowaczka, w lekkiej gospoda­
rze oddali znowu punkty w. o,. 
Smrek przegra! z Sobolewskim, 
Bolesta wypunktował Kosicklego. 
Musla! wygrał z Ponantą, Hodo- 
rowskl zwycięży! Miklasa, Kraus 
xdobyi punkty w. p., Kraj zwycię­
ży! przez tk.o. w 3 r. Mllnera.

CO MÓWIĄ O MECZU:
Trener Szydło: Na 25 sq!g przed 

końcem sędzia ringowy nie miał 
prawa odesłać do rogu Gośclań- 
sklego. Raczej należało się to Js* 
go przeciwnikowi I to Już w 2 r. 
Poza tym wielką zagadką Jest dla 
mnie porażka Żmijewskiego. Po­
ziom na ogćł był niezły, przewyż­
szaliśmy Węgrów zarówno tech­
nicznie Jak ł kondycyjnie. Piękni® 
walczył Walczak z Juhasem, a na­
stępnie bardzo mnie się podobała 
walka Ponanta — Buda!. Najlep­
szym w naszej drużynie był Woj­
ciechowski.

Kierownik drużyny Cendrow- 
ski; Węgrzy pokazali boks siłowyt 
niestety chwilami zbliżony do za­
pasów. Tylko Juhas I Buda! repre? 
zentowali dawna klasę węgier­
skiego boksu. Sędziowanie, szcze­
gólnie w ringu, zo strony wigier­
skiego sędziego pozestawiało wie­
le do życzenia. Naszych pięścia­
rzy sklasyfikowałbym nas‘rpt> 
Jąco: Wojciechowski» Walczak» 
Brychllk.

Najciekawszą walkę stoczy! Mu­
sia! z ponantą, wygrywając mini­
malnie. Po szeregu niepowodzeń 
krakowscy, pięściarze, mimo odda­
nia 6 pkt. w., o., potrafili wreszcie 
przełamać passę porażek 1 
cenne zwycięstwo.

1. CWKS W<wa
2. Sparta Bielsko
3. Pogoń Szczecin
4. Warta Poznań
5. Prosną Kalisz
6. Gwardia Gdańsk
7. Wista Kraków
8. Gadania Gd.

18:2 
16:4
15:7

10:12 
8:12 
4:18

odnieść

149:51 
124:76 
108:112 
103:97
124:96
95:105 
81:139 
56:164

Koszykarze Wisły Kraków
wywalczyli tytuł wicemistrza

a CWKS przegrał ostatni mecz
s-oakAw z. i (tel wł.> Wisła (Szmelter (Gdańsk). Wldtów ueo. Kraków - Poi^* W-w2 7.“ t [ AZS: Olszaw.W - 

(«:«). Sędziowali Przygońskl 1 Ja- M -Greetó ^JI,.
KRAKÓW. 33.1. (tel.

rzebińskl (bódź).
Wisła: Wójcik — IS. Dąbrowski 

— 20. Pacuła — 0. Wężyk i Wawro

wlśniewmkl S, Górski — 3, Buez-

W Zakopanem
sypie śnieg.
t ZAKOPANE, 29.1.. (tcL Tg 
‘Zafkopanem na” ulicach miasta jest 
już pół metra śniegu i bez przer- 
wy sypie on przy temper-alnrza 
minus io stopni. Warunki nardar- 
tóde na trasach i autoatraidach są 
doskonale,

W niedzielą zafcońcaono tu mi­
strzostwa narciarskie woj. krakow­
skiego w konkurencjach 
wych dla seniorów i juiLccćw. 
Wszystikie czołowe miejsca przy­
padły zakopiańczykom. poziom 
mistrzostw był dobry. Szczególnie 
obiecująco wypadł start juniorck i 
juniorów, wśród których dato się 
zauważyć wiele utalentowanej mło­
dzieży.

Mistrzostwa cechowała zła orga- 
nizacja, bardzo późno ogłaszano 
wyniki, gdyż sędziowie nile spie­
szyli się z dostarczaniem do biu­
ra zawodów dokumentacji.

W lidze

Sędziowali Gotartowakl f Szmelter! 
(Gdańsk). j

AZS: Olszewski — 22, Sarbinów-!

siatkarzy
bez niespodzianek

LUBLIN 23. 1. (tel, wł.). Rozegra­
ne spotkania finałowe o wejście do 
ligi w tenisie stołowym przyniosły 
awans zespołom startu wroctaw i 
AZS Gliwice. W ostatecznej punk­
tacji, fii trzy zespoły, a mianowi­
cie: Start Wrocław. AZS Gliwice 1 
Start Pabianice uzyskły jednakową 

i ilość punktów 7:3. O kolejności i 
! awansie zadecydował dopiero sto­
sunek setów. Dalsze miejsca zajęły

Olimpijski hokej 
i na antenie

•/O, JO, ~ •> Ul wr. i « • < i t
2. Holan (CSR) — 88.46, 3. Ledwlg
3. Toih (Węgry) — 89.64;

Juniorzy: 1. Hnatyszyn
seniorki: Golenkova

miejsc 12 — pkt. Io8.29. 
vacKova (CSR) — 14 —
3. Jurek H. (Węgry) — 
156,39;

89.13.
(CSR> 

1. Hla 
; 57.50. 
16 —

l seniorzy: 1. Csasto (Węgry)
I 7 - 151.48. 2. Laska (CSR) — 

— 154,39. 3. Koczyba (Polska) 
93 — 144.08:

lazda parami: 1. Szeledl — Mda 
zWeerv) ~ 9~- in-76- 2- ’hirsche
Lindtiefowa — Osadnik (Polska) 
Tr 2- 10 27 3. Dworokova - Vo- 
gadka (CŚRi - 10 “ J0-50-

MELBOURNE, 20,1 (obsł. Wl.) — 
w sobotę, 2« stycznia, odbywały się 
w Melbourne lekkoatletyczne mi­
strzostwa Australii, podczas któ­
rych wielką sensacją był start re­
kordzisty świata na i milę Johny 
Landy'ego. Jak wiadomo pauzował 
on przez 13 miesięcy i dopiero 
przed dwoma tygodniami powrócił 
na bieżnię, zwyciężając rekordzi­
stę świata na 880 yardów Amery­
kanina Spurriera.

W sobotnim biegu Landy uzyskał 
doskonały czas 3:58,6, a wice za­
ledwie o 0,6 sekundy gorszy od 
swego rekordu świata. Wynik ten 
Jest najlepszy, jaki kiedykolwiek 
uzyskano na kontynencie austra­
lijskim. Na drugim miejscu upla­
sował się student Lincoln, mający 
również świetny ezas — 4:0Ó.G. 
2 Innych wyników na uwagę za- 
aługuje rezultat Hogana na 100 yar­
dów — g,5.

Po snbotnim biegu Landy ośwlad- ’ ga 
czyi, że będzie na pewno startował i p’”
w Igrzyskach Olimpijskich.

(E. S.)

polskie Radio przeprowadź 
misjo s finałowych meczów hoke­
jowych w Cortlnt® d*Anipezio:

w dniach M 1 31 styeimia oraz 
2. 3 I 4 lutego. Transmitowane będą 
m. In. mecze? Kanada—CSR, ZSRR 
—CSR i Kanada—ZSRR.

Weryfikacja społecznych 
instruktorów sportowych

ma — 1. .
ŁKS: Kwapi» — 1S, Wojciechów- 

ski — 8* Maciejewski — ł, Śmigiel­
ski — 7, skrzecekowikl — », Ja­
błoński — <> Brońoweki — 3.

Toruńczycy zagrali szybkimi ata­
kami i z miejsca objęli prowa- 

----- ------ . „ , dzenle, nie wypuszczając z rąk 
28:16 spotkanie, które zadecydowało o । Jnlcjatywy. Na tle' słabiej grają- 
14:28; definitywnym zdobyciu tytułu wi-; h akademicy wy-
12:30 > cemistrza Polski przez Wisłę stało, d]f bortxo dobrze, a w zespole

I na dobrym noziomle — co było i )ch wyrażnJn aj, zdobywcy naj- 
Grupa IV. Lublin Warszawa mla- zasługą obu zespołów. Gra prowa-. wiĘkJIej Upici punktów Olszewski 

. r„ --- ,, Wro- dzona była w szybkim tempie,; । Sarb(nowskl. W drużynie łódz-
eospodarze przeważali nieznacznie,; kie. Bajiepszy był Kwapisz, 
wykazując wiele ambicji i zacięto- > Yori/a jjt. (toł. wM. AZS To- 

30:14 ści w walce. Zdobyli oni prowa-1, _ ^parU M;7g (43.3»). 
27:17 Idzenle Już “• "«-rwszych minu-1 
17:27 ; tach i trio

Grupa III. Poznań—Szczecin 18:4. i
Łódź woj. — Zielona Góra 20:2.

. po a. Paszkiewicz —

1. Łódź woj.
2. Poznań
3. Ziel. Góra
4. Szczecin

sto 14:8,_ 
cław 5:17

Stalinogród II

l. Wrocław
2. Lublin
3. Warszawa m.
4. St-gród II

4:0

Polonia: WichowskI — 31. 
■ Kiewlcz — 20, Karbownlcki 
I Słabeusz — 6. Zagórski — :

Zlot-

Słabeusz — 6. /.agoiaM — - — 
mala — 2. Nowak — l. I dzentc.

Spotkanie, które zadecydowało p i . ...
■ ........   zdobyciu tytułu • cych włókniarzy,----------... Wtel. tł.llO ■> „C,

14:30 ; spotkania.

jut w pierwszych minu-; 
nie oddali go do końca

_.l. . . WARSZAWA 13.1 AZS Pol. W-waPiłka koszykowa kobiet
| AZS: Nlclńskl — 21. Nartowjkl

O wejście do ligi koszykówki

W niedzielę zakończyły się pół­
finałowe rozgrywki o wejście do 
ligi koszykówki kobiet. Do spot­
kań finałowych zakwalifikowały 
się zespoły mistrzów poszczegól- 
m-ch grup. ślęza V.'. zcL 
Wrocław, Start Gdańsk

Zarządzeniem przewodniczącego 
GKKF wszyscy społeczni- inatru»- 
torzy sportowi oraz osoby peŁn łą­
ce funkcje instruktorskie P°<Jlege- 
ją obowiązkowej weryfikacji do 
dnia 31 maja br. ..„u.,.» <W zależności od kwalifikacji 1 
wykonywanej pracy będą przyzna­
wane stopnie instruktora klasy !•sautsa i—" wane stopnie 1.3,

W Waro-awte żakońciyl się w n I HI. Została ustanowiona UK- 
ninrfrtole "9 bm. trćjmecz sracho- | ;-c odznaka ..Społeczny Instruktor 
wvWegn—CSR-Polaka. —
trzód I 'ostatni trójmecz rozgry­
wany o Puchar 3-letni Węglerskfe- ^YomlteVu Kultury 
dobnie jak w popt -. pra (1954 r Budapeszt I 1955 t. Pra 
gal. tak I w bieżącym ’’°ku naj­
lepszymi okazali się ^a.c^ gl?rscv pt-źed CSR 1 Polską I oni 
zdobyfl puchar na własność.

W trójmeczu w Warszawie Wę- 
fę% pktbyIi a2‘polski‘ioi® pkt. 

Ostateczna punktacja za। ‘"X 
ści trójmeczu o p.ucŁBr,.B«wa) 
(Budapeszt. Praga i Watszaua). 
Jest następująca:

1) Węqry — 51 pkt. 2) CSR — 
42,5 pkt. 3) Polska — 32 pkt

Ostatnie niedzielne ijoen™*1 u: 
stallty wyniki spotkania 1 olskai 
s^acte wefe^.^slBeW 

CSR zwyciężyła Polskę II 6.5.1.b teife' । wyeliminowany z dal- 
pkt. ' „vCh gier, ' ponieważ pierwszyNlepunktowana w trójmeczu dr n n s ad , przegrał w sto- 
’ga drużyna Polski uzyskała 14, męc. . Lepszym stosunkiem 
i pkt. W Budapeszcie riruąt zeep^i h arnev (4:3) do półfinału zakwa- •sssarrs ń w '

^9 bm. trójmecz sracho- , v------—- Był to < 3pOrtn”.

Agis: NicmsK.1 — —
i przvwarsJci po 20, Sltkowskl — }
14, WUichowski — 7, Grzybowski

CWKS: Appenhelmer — 2t. Lu­
belski — II. Pawlak — i Pstrokoń- 
cki — po 9, Bednarowicz — 8, 

_______ ______ _ Kamiński - 7. M. Popławski l Bu- 
Śieza Wrocław. AZS czak — po 4, łochowski 
inri ndańsk 1 -AZS ! GotlmowBkl. Majer.

Łódź.
Toruń. Pierwsze miejsce zajął 

Start Gdańsk przed AZS Toruń. Bu- 
dowlAnymf Człuchów i Zrywem 
Oisztvn. W decydującym spotka­
niu Start Gdańsk dopiero po do­
grywce pokonał AZS Toruń 32:30 
(26:26; 10:14).

i CWKS, drużyna, która zapew­
niła sobie tydzień temu tytuł mi­
strza Polski mustała uchylić czoła 
przed jednym ż kandydatów do 
wicemistrzostwa. AZS zagrał Je­
den ze swych najlepszych meczów, 
ed początku, spotkania narzucił o- 
stre tempo gry i utrzymał je 
przez cały czas meczu. Prowadze­
nie objęli studenci już w pierw­
szych minutach, demonstrując bar-

8kl — 5 
kowskt - 
ma — 5.

Sparta: 
Schmidt

21. Grecki — 16, Klecz- 
— 14. Wnuk — 6. Kucz-

Szczeciński 
20, Płoszewskl

Olejniczak — 7, Zadrożny

z. Wisi* Kr.
4. Kolejarz Pom.
5. Polonia W-wa
6. AZS Toruń
7. ŁKS Włókniarz
I. Sparta Gdańsk
9. Gwardia Gdańsk 

19, Sparta Łódź

10:8 
10:8

3:15

25. 
20,

I W sobotę 1 niedzielę odbyła się 
trzecia kolejka rozgrywek ligi pił. 
kl siatkowej mężczyzn, której wy-
nikł były następujące: 

LUBLIN. Lubllnlanka

1322:1071 
1195:1035 
1252:1087 
1186:10 9

Wrocław (15:11,
— AZS 

11:15, 10:15,
1 9:15); Sparta Warszawa — Budo­
wlani Wrocław 3:2 (10:15, 13:15,
15:11 15:5, 15:9); Lubllnlanka —
Budowlani Wrocław 1:3 (14:16, 13:U,

12ń'iż3Z 4;ls' 2:,5>t Sparta Warszawa — AZS 
Wrocław 3:1 (15:13, 15:10, 6:15,1183:1191 

1083:1139 
•18:1089 
M8:1139 

1075:1362

Pod znakiem derbow koszykarek

AZS AWF gromi Polonię
i WARSZAWA SS.1. AZS AWF 
W-w* —Polonia W-wa iHiTł (48:40), 
Sędziowali czmoch i Dzierźko.

AZS: olesiewicz — 51. Kłosińska 
— 17, Dobrticłta — 16, Chłodzlńska 
— 13, Woluchowa — 7, Skublizew-
ska — 5.

Polonia: 
rowska -

Wikarsk* Dąb-
Loth I Zdanowska

Łódź. Pierwsza miejsce zajął ;
AZS Łódź przed Zrywem Lublin, szvch minutach, demonstrując o<u- 
Spartą Olecko I AZS PW W-wa. ! dzo dobrą grę zespołową, eelne 

Tarnowski. Góry. Pierwsze dwa | strzały I dobre szczelne krycie oraz 
m(elsca zajełe zespoły AZS Wro- ; dostosowanie taktyki do dwóch róŁ- 
.— ----- , ,-z^ł.A„. 1 me grających piątek CWKS.

VV zespole zwycięzców wszyscy i 
zawodnicy zagrali bardzo dobrze,

cław przed AZS Kraków.
Wrocław. W czwartym pólflna-

le rozgrywek o wejście do ligi

Meldunki z zagranicy
CORTINA, 29.1. (tal. wł.). W nie­

dzielę na torze w Cortinie treno- 
wałv czwórki bobslejowe. Czwór­
ka "Martina uz.yakala czas l.ie.tz. 
a Montfego - 1.19,24. Dobre wy­
niki uzyskali również Memcy — 
Schelle — 1.20.76 1 Roęsch — 
1.20.89. WfększoSć pozostałych osad 
miała czasy ok. 1.22.0 min.

Polacy wypadli zupełnie dobrze. 
Czwórka Clapaly uzyskała 9 czas 
_ 1.22,37, a Koniecznego — 
1.23.44 (15' czas).

BELGRAD, 29.1. (ob,ł. wł.). W

HELSINKI, 29.1. (obsł. wł.). Dru- 
Cze-ga reprezentacja hokejowa — 

ćhosłowacji pokonała reprezentacje 
Finlandii 5:1 (2:0. 1:0, 2:IL Mecz 
odbvł się w Tampere. Rewanżowe 
spotkanie odbędzie ślę w ponie­
działek w Helsinkach.

BRUKSELA. 29.1. (tel- wł.). W 
brukselskim Pałacu Sportowym ro­
zegrano spotkanie międzypaństwo­
we w koszykówce męskiej 1 ko­
biecej Belffla —Francja. Zwycięży­
li Francuzi 57:40 i Belgljkl 41:34 
Zawodom przyglądało się 10.000 
widzów.

KAIR, 29.1 (obsł. wł.). W przed­
olimpijskim meczu eliminacyjnym 
w pitce nożnej Egipt pokonał w 
Addls Abebie Abisynię 4:1 (2:0K 
Rewanżowy mecz odbędzie się 7 
kwijtnla w Kairze.

mimo słabszej okresami dyspozy­
cji strzałowej przywarsklego i 
Sltkowsklego. Na szczególne wy­
różnienie zasługują jednak N1dń-
skl i kryjący z dobrym skutkiem 
Kamlńsktego — WlHchowskl. W ze­
spole wojskowych na pochwałę za­
sługuje prócz Bednarpwlczo prze­
de wszystkim „druga*’ piątka a 
zwłaszcza najlepszy w tym spot­
kaniu środkowy wojskowych Ap- 
penhelmer, demonstrujący skute­
czne wejścia Lubelski i Pstrokoń- 
skL który wyrasta na zawodnika 
dużego formatu.

POZNAN. 29.1 (tel. wł.). — Kole­
jarz Pozngń—Gwardia Gdańsk 70:62 
(40:28). Sędziowali Twardo i Wy­
socki (Warszawa).

Kolejarz: Kalek — 21, Młynarczyk 
— 15. Świerczewski — 13, Haglauer 
— 12. Fęąlerski — 5. Blewąska — 4.

Gwardia: Tomaszewski 22. Ko­
walski — 15, Czarnowski — 14, Ma­
jewski — 6, Sobótka' — 5, Pleścik, 
Gruca I. Gruca U."

TORUŃ. 27.1. (tel. Wł.) AZS To­
ruń — ŁKS Włókniarz Łódź «8:31 
(36:28). Sędziowali Gotartowski 1

— po 10, M. Motyl — I, Forysiak 
— 1, Byczek.

Rzadko kiedy spotyka alg w 
meczach nasiej ligi koszykowej 
kobiet spotkania rozegrane w ta­
kim tempie i na takim poziomie. 
Jak dzisiejszy mecz mistrza pol­
ski AZS AWF 1 kandydata do 
tytułu wicemistrzowskiego — Po­
lonii W-wa. Zarówno AZS jak I 
Polonia grały bardzo dobne. Le­
psza Jednak wyraźnie była dru­
żyna AZS.

Studentki wykaaały w tym apo- 
tkantu wszystkie swoje walory, 
wykorzystując w pełni swe umie­
jętności. Przeważały one zwlaaz- 
cza w obronie, w której w Po­
lonii były luki oraz w strzałach, 
choć tych 1 to celnyeh zawod­
niczki obu zeapolów nie szczędzi­
ły. czemu też należy zawdzięczać 
rekordowy wynik.

Świetnie wypadła w zespole 
zwyciężczyń Olesiewicz, która zdo­
bywając u pkt. ustanowiła swego 
rodzaju rekord. Dobne spisała aię 
również Kłosińska, a- pozostałe za­
wodniczki drużyny mistrza Polski 
zagrały również na mistrzowskim 
poziomie.

w Polonii, mimo niewykonysta- 
nla szeregu sytuacji podkoszowych 
I pewnej chaotyeznofcl w grze po­
chwala należy się Wlkarsklej. Na 
dobrą notę zasbtłyły też, zwłasz­
cza za grę defensywną w pierwszej 
połowie meczu. Łothówna.

POZNA!», 33.1. (teł. Wł.) Gwar­
dia Poznań — Kolejarz Poznań

15:9).
WARSZAWA. AZS AWF W-wa — 

Sparta Wawel Kr. 3:0 (15:4, 15:L 
15:7), CWKS W-wa — AZS Kr. 3:1 
(15:12. 12:13, 15:6, 15:11); AZS AWF 
W-wa — AZS Kr. 3:1 (15:5, 7:15. 
15:4, 15:9); CWKS W-wa — Sparta 
Wawel Kr. 3:0, (15:9, 15:6, 15:10).

GDYNIA, Gwardia Gdańsk 
Sparta Szczecin 3:2 (15:9, 3:15, 15:5,
14:16, Gwardia Wrocław
Sparta Gdańsk 3:1 (15:13, 6:15, 15:1¾ 
15:10); Gwardia Gdańsk — Gwardia
Wrocław 3:0 (15:10, 15:6,
Sparta Szczecin — Sparta

13:1 (16:14, 11:15, 15:9, 
j 1. AZS AWF 6:6MM G3:31). Sędziowali Joachimlak 

i Górecki (Poznań).
Gwardia: Rybarczyk — «. Jędrzej-, _ - - -

ezak — S, Zak — S, Wożniak — 7, ]• £WKS W. 
Szafrańska — 6, Chmielewska — 6, i •• “WMa W. 
Kaczmarek I Zawal — po 4. | ?• AZS Wr.

Kolejarz; Kapałczyńska - 
Beyer — 16. Solńska — 13, 
nleczna — 7, Jęsiek — 6.

22. { A Sparta Sz.
Ko- r. AZS Kr.

1518).

18:3

, 15:13); 
Gdańsk

303372

314:265

Zwycięstwo swe zawdzięczają ko- 
lejarki w zasadzie dobrej grze w 
pierwszej połowie, kiedy przepro-
wadzały raz raz skuteczne
szybkie ataki. Po zmianie stron 
gwardzlstkf zagrały bardzo ambit­
nie, uzyskując większość punktów 
z celnych rzutów z pół dystansu..

KRAKÓW, 39.1. (tel. Wł.) CWKS 
Kraków — Wista Kraków 52:43 

(29:32). Sędziowali Przygońskt (Łódź)
i 1 Zwierzański (Wrocław).
t CWK8: Szostak — 16. Lipowska 
i — 14, Kot — 9. Kosiba — 8, Du- 
i dek — 5.

Wisła: Żółtowska — 18. oszasto- 
wa — 7, Kubik ~ 6» . Kowalówka 
i Dudek — po 4. Bajcarowlcz 1 
Tumldajewlez — po 2.

WARSZAWA n.l. Sparta w-wa 
— Gwardia W-wa 58:53 (32:28). sę­
dziowali Czmoch I Ujma.

Sparta: Zlętarska — 16, Dziak — 
13, Cherynowska — 11, Ratajczak 
— 9, Kowalska — 9, Urban — 2, 
Caleńska — 1/ Łęczyńska.

Gwardia; Karska — 29. B. Nowak 
— f. Jarosz — 6, Drabfslńska — 5.
Soeha — 4, Wfdurska -r 3, 
wak, Waeker.

z. Kolejarz Poznań
3. Polonia W-wa
4. Sparta W-wa
i. CWKS Kraków
s. Sparta Gdańsk
7. Gwardia Poznań 
t. ŁKS Włókniarz

jf. wisi* Kraków

M. No-

10:5 
io:6

1154:826 
843:740 
920:864 
701:729 
777:726 
<75:721 
711:761 
634:751 
718:841 
661:823

8. Bud. Wr.
9. Gwardia Wr.

10. Sparta Gd.
11. Sparta Kr.
12. Lublin.

1:5

12:13 
11:14 
30:73 
10:14
7:16 
6:16 
5:18

Illiga kasza

328:314 
291:304 
294H“2 
235:2&3 
286:321 
263:310 
217:313 
243:3241

grupa A: Sparta Sopot CWKS 
Wrocław 43:82 (28:40), Warta Po­
znań Gwardia Poznań 53:83
(21:40). Skra W-wa — AZS Szcze-
ćln 2:0 w. 6., Ostrovla — 
lani Toruń 2:0 w. o.
1. CWKS Wrocław
2. Skra W-wa
3. Gwardia Pozn,
4, Warta Poznań
5. Ostrovla
6. Bud. Toruń
7. Sparta Sopot
8. AZS Szczecin 

grupa B: Start

10,*1
6:5 
6:5 
6:5 
5:6 
3:8 
1:10

Budów.

673'^99 
585’593 
715 651 
672’510 
585’555 . 
571’605 
554:650
534.723
- Ślęzat I<ubHn —i 

Wrocław 56:52 (29:28) G 
'Xr-„. — AZS AWF W-wa 69:63 
(34:31), Sparta Wawel — Górnic 
Zabrze 60:39 (24:24), Start Fra­
ków — Cracovla------- ---  - * • • •
na wtorek.
1. AZS AWF
2. Sparta Wawel
3. Gwardia Wr.
4. Cracovla
5. Start Kr.
6. Slęza Wr.
7. Górnik Zabrza
8. Start Lublin

mccz przełożony ‘

9:2 
9:2 
9:2 
5:5 
4:6 
3:8 
2:9 
2;9

744:602 
752 6«5 
710:633 
604:685 
553:562
706:713 
592:701
564:678



VII Zimowe Igrzyska Olimpijskie w relacji naszych sprawozdawców

Trzy minuty, które przez rok

Mistrzyni świata Kozyrewa na 
nie powtórzyła swój sukces z 

zloty medal i tytuł

Igrzyskach Zimowych w Corti- 
mlstrzostw świata, zdobywając 
mistrzyni olimpijskiej

Teleloto CAF — 3. Baranowski

miarą postępów

polskich biegaczek
CORTINA, 28.1. (teL wŁK — 

Szkoda, że nasze dziewczęta nie 
startowały przed dwoma laty
w Falun powiedział trener
Mróz tuż po zakończaniu biegu
na 10 km. Kontakt z czo-
lówką świata zaczęliśmy przez 
to rok później i oczywiście 
trudno było w Cortinie więcej 
zdziałać niż to, co uzyskaliśmy. 
Możemy sobie jednak dzisiaj po­
wiedzieć, że nasze biegaczki 
doszły do czołówki światowej. 
Nie są w niej jeszcze, lecz dzie­
li je od najlepszych już bardzo 
niewiele. Jeszcze rok czy dwa 
takich postępów, a nasze dziew­
częta będą zdolne porządnie „za­
mieszać" w czołówce.

Ta uwaga trenera naszych 
biegaczek wypowiedziana na 
gorąco jeszcze na stadionie, cha­
rakteryzuje sytuację dość traf­
nie. Można do niej dodać jesz­
cze tylko to, że w sobotę w Cor­
tinie Polki „nadgryzły" już eli­
tę światową, zostawiając w po­
konanym polu dwie Norweżki.

Mógłby ktoś powiedzieć — 
cóż to za sukces miejsce 16 czy 
17. Zapewne, wymienione miej­
sca są jeszcze odlegle od tych, 
za które otrzymuje się medale.

ale w sporcie cenne są nie tyl­
ko zwycięstwa, ale i postępy. 
A przecież takie postępy i to 
bardzo widoczne poczyniły na­
sze biegaczki. Warto tylko po­
patrzeć uważniej na wyniki i... 
przypomnieć sobie, jak to było 
w tejże samej Cortinie, na tej 
samej trasie równo rok temu.

Triumfowała wówczas rów­
nież Kozyrewa. lecz najlepszą 
Polkę, którą była wtedy też Bu­
kowa, dzieliło od mistrzyni 
świata ponad 6 minut. W so­
botę w olimpijskiej konkurencji 
Bukowa przegrała do Kozyre- 
wej niecałe 3 minuty. Zestawie­
nie tych dwóch cyfr jest chy­
ba dość wymowne.

UWAGA NA NAZWISKA
Obserwując na zalanym pro­

mieniami słońca stadionie start 
do biegu na 10 km. nie sądzi­
liśmy, że jego rezultat będzie 
taki dla nas pomyślny. Przede 
wszystkim wszelkie śmielsze na­
dzieje gasiła sama sława zwią­
zana z nazwiskami wielu zgło­
szonych zawodniczek. Rzeczy­
wiście. dawno tyle gwiazd nie

giganta. Warszawa

Na trasie

30.1.1956Nr 13

Rantanen 2 i pól minuty.

na, szybko znika z rzędu naj­
lepszych 10 rezultatów'. Najlep­
sza jest na razie Jeroszina z 
czasem 17,51, wkrótce rewela­
cja: Szwedka Edstroem uzysku­
je na półmetku czas tylko o 1 
sekundę gorszy. Oj, oj, tu mo­
że być niespodzianka! Jeroszi­
na długo utrzymuje się na 
pierwszym miejscu. Hietamies 
Jest równo o minutę słabsza, 
Kołczinie i Rantanen mimo bar­
dzo dobrych wyników również 
brakuje do wyprzedzenia Jero- 
sziny kilkunastu sekund.

Ale co jest z Kozyrewą? Prze­
cież wystartowała przed Finką

Dawno powinna już minąć pół­
metek. Czyżby na torze miała 
jakiś wypadek? Na trybunach 
poruszenie. Na rozwiązanie za­
gadki trzeba było jednak długo 
czekać.

A jak biegną Polki? Po 5 km 
zawodniczki nasze plasują się 
w końcu drugiej dziesiątki. Naj­
lepsza Bukowa ma 16 czas, a 
przed nią są jednak dwie Cze- 
choslowaczki — Lauermanova i

zebrało 
iednych

się równocześnie na 
zawodach. Mistrzyni

Patoczkova. Ta pierwsza, jak

W, dwójkach bobslejowych

Para Ciapała - Habela na 16 miejscu

świata z Falun — Kozyrewa. 
wicemistrzyni olimpijska z Oslo 
— Hietamies, wicemistrzyni 
świata i brązowa medalistka z 
poprzednich Igrzysk — Ranta­
nen, doskonała Szwedka — 
Edstroem, Kołczina i Jeroszi­
na, groźne Norweżki z utalento­
waną Wahl—

Myśląc o walce jaka czeka 
Poiki z tymi zawodniczkami, 
jeszcze przed startem czułem 
się bardzo niespokojny o osta-

się okazuje, to jednak nie no­
wy czechosłowacki talent, tylko 
znana w Polsce dobrze jakoVa- 
sicova. czołowa biegaczka CSR 
która widocznie dla zmylenia 
swych przeciwniczek na Igrzy­
skach występuje pod nazwi­
skiem męża. Tak. Czechoslo- 
waczki są groźne. Nie mogą wi­
dać zapomnieć niedawnej po­
rażki z Grindelwald, zwłaszcza
że pamięci mają niezbyt
przecież odlegle czasy, gdy biły 
nasze reprezentantki jak tylko 
chcialy. Tu, na trasach Cortiny

5:46,93.

tera

WTNTKJ:

War -

Bohater dnia
3:40.06:

Zadecydował
refleks

Włochy 
łączny 
5'30.14: 
Włochy 
5:31 43:

dżeniu. 
sta po

?. ■ Szwajcaria 
9. Niemcy I; 
nla II.

Dallacosta — C 
as 4 ŚliZgÓW

niestomego fotoreocr-woadła „„ .......--------------------
i złamała mu obydwie nogi

ona w trzecim przejeździć 12 miej­
sce z czasem 1:26,24, a w czwar­
tym IG z czasem 1 £5,93 I zajęła 
ostatecznie 16 miejsce z łącznym a osada szwajcarska Ang- 

przeiechanlu linii mety

Szwajcaria I. Angst 
burton — 3 37 46: 
Hiszpania — 5:37.60: 
USA I - 3:37.66.

bezpieczne wypadki. Amerykańska 
osada- Tylora wpadła na ścianę lo­
dowa, noga hamulcowego Seymoura 
dostała się ood ołoze i uległa zmłaż*

II; Mońtl — Al vera

czasem < przejazdów

Najlepsza nasza biegaczka Marysia Bukowa (z lewej) zajęta 
16 miejsce na 10 km. Zofia Krzeptowska (z prawej) zajęła 18 

miejsce. W środku trener — mgr Biełczyk 
Fot. CAF

wy te jeszcze się zwiększyły 
Wystarczyło popatrzeć jak po-. 
konuja przestrzeń, jak się po- • niel-Ga«ienicą. która jest dziś 
ruszają. wyraźnie słabsza — zwiększa

CORTINA, «,I (tel. wh). Na olim­
pijskim torze bobslejowym w Cor- 
tinie zdecydowany triumf odniosły 

włoskie. Pierwsze miejsce 
I zloty medal zdobyła I osada Włoch 
DiUacosta — Conti, a drogie I 
srebrny medal ich rodacy Montl — 
Alvera. Zaciętą walkę o trzecie 
m e'sce stoczyi) Szwajcarzy 1 Hisz­
panie. ostaiecznle brązowy medal 
zdobyła I osada ' Szwajcarii Ahgst 
— Watburton.

Z dwu osad polskich lepszą była 
para Clapala — Habela. Uzyskała

Druga osada polska Konieczny — 
Skowroński wraz z piecibma Inny­
mi osadami nie wystartowała do 
ostatniego ślizgu, ponieważ komi­
sja sędziowska zamknęła tor ze 
względu na niebezpieczne wyrwy.

W drugim dniu zawodów tor był 
wolniejszy, niż pierwszego dnia. Mi­
mo to zwycięzcy dwu piątkowych 
ślizgów w tych warunkach popisali 
się największą szybkością oraz wy­
soką techniką jazdy. Dallacosta — 
Conti pięknie ścinali wiraże zysku­
jąc cenne sekundy, podczas gdy wię­
kszość Ich przeciwników dawała sie 
wynosić na skraj bandy. W ostatnim 
starcie, kiedy słońce zaczęło ośle­
piać zawodników, groźny okaza> 
się wiraż Antelao, przy końcu toni. 
Tam właśnie zdarzyły się dwa nie-

Doskonała zawodniczka wioska G. Mlnuzzo na trasie slalomu giganta
Fot. CAF — J. Baranowski

tu przecież być. O. już wpada 
w szpaler chorągiewek. Pięk­
nie, bez śladów zmęczenia, no­
gi i ramiona, wyrzucające kijki 
daleko do przodu, pracują har-
monijnie.

Jeroszina Szwedka Ed-
stroem, które przybyły na me­
tę nieco wcześniej z usprawie­
dliwionym niepokojem spoglą­
dają teraz na tablicę. Forma 
jaką zademonstrowała Kozyre­
wa na finiszu nie pozwala nam 
mieć jednak żadnych wątpli­
wości. Tablica z rezultatem Je- 
rosztny przesuwa się w bok, a 
jej miejsce po raz drugi już te­
go dnia zastępuje rezultat Ko- 
zyrewej.

Zakończyły bieg również i 
trzy nasze zawodniczki, brak 
jeszcze tylko Krzeptowskiej. 
Czy zdołała dojść Niemkę i u- 
ciec dopingowanej gorąco 
wzdłuż całej trasy Włoszce? — 
myślimy z niepokojem. Nie mi­
ja więcej jak kilkanaście se­
kund, gdy otrzymujemy i na to 
odpowiedź. W nadbiegającej za­
wodniczce rozpozna iemy naszą 
reprezentantkę. „Zosia. Zosia!1'
— krzyczymy tu nieliczne!
pxilskiej gromadce. A źa nią do­
piero. słaniając się na nogach 
ze zmęczenia, wbiega na sta­
dion Niemka Hausschild. która 
na ostatnim kilometrze musiala 
ustąpić Polce z toru.

Na Taffrę czekamy jeszcze 
dłużej. . Również i ona zdołała 
dotrzymać kroku Krzeptow­
skiej tylko przez 5 km. -lej 
blond włosy upięte ria starcie 
w artystyczny kok. są teraz w 
nieładzie. Ladniutka buzia czer­
wona z wysiłku, mokra od jx>- 
tu. błyszczy w promieniach słoń­
ca. Nasze dziewczęta są też 
zmęczone, ale rozradowane.

Grlszin (z prawej) jest w świetnej formie. Zdobył on zloty me­
dal w biegu na 500 m, wyrównując własny rekord świata — 
40,2 sek. W środku widzimy zdobywcę srebrnego medalu —

Gracza (ZSRR) oraz z lewej: Siergiejewa
Fot. CAF — J. Baranowski

CORTINA49.I. (tel. wł.). W 
tychczas rozgrywanych Igrzy­
skach bobsleiścl włcscy nigdy nie 
byli potęgą. Ani razu nie zdo­
byli nawet brązowego medalu. 4 
lata temu w Oslo reprezentanci 
Włoch zdołali z trudem wywalczyć 
10 pozycję. W Cortinie zato od­
bili sobie wszystkie dotychczaso­
we niepowodzenia. I odbili w 
sposób bezkompomisowy, zdo­
bywając złoty I srebrny medal.

Obaj medaliści są zawodowymi 
lotnikami wojskowymi; kierowca 
Dallacosta Jest podoficerem a Je- 
qo hamulcowy Conti.majorem. 
Dallacosta ma 36 lat. Jego partner 
iest o 12 lat starszy, obaj wa- 

ą łącznie 174 kg. Prócz bobów, 
na których jeżdżą od 4 lat, uprą* 
wiaja również pływanie, biegi, 
lekkoatletykę, startu łą w zawodach 
motocyklowych a Conti uprawia 
także.. szermierkę.

Dallacosta, podobnie Jak I Jego 
ro ’a*< z drugiej osady Włoch — 
Monti zawdzięczają swój sukces 
przede wszystkim lepsze} znało* 
mości toru, no i oczywiście wcze­
śniej r odpoczętym w tym roku 
treningom. Nie umniejsza to Jed­
nak wcale sukcesu nowokreowa- 
nago mistrza olimpijskiego. Czte­
ry ślizgi w konkursie — I w 
każdym Dallacosta był najlepszy. 
To już nie przypadek, lecz po­
twierdzenie wysokiej klasy, rze­
telni wypracowanej.

Ale. ale... Bardzo niewiele bra* 
kowalo, by Dallacosta zaprzepaś­
cił swoje szanse na medal.

Było to w piątek. W pierwszym 
ŚHzcu Dallacosta miał 19 numer 
sta towy. Czasy poprzedników 
by'y mocno wyśrubowane. Monti, 
najgroźniejszy Jego przeciwnik 
uzyskał — 1:22,73.

W bobach o wyniku w znacz- 
ęiej mierze decyduje start. Start 
Iak najbardziej szybki, podczas 
ttćrego załoga nabiera (na polu 

startowym) rozpędu, pchając, sa* 
nie przed sobą i w ostatniej chwi­
li do nich wskakując.

Włosi szarpnęli bob lekko do 
tyłu, a następnie rozpoczęli z 
nim bieg, coraz szybszy bieg, Ile 
sił w nogach po pochyłości pola 
startowego.

Pozostało Jeszcze kilkanaście me­
trów do punktu, w którym fotoko­
mórka zaczyna rejestrować czas 
ślizgu, gdy nagłe Dallacosta po­
ty a się i wywraca jak długi. 
Wzćłuż zebranej na starcie gro­
madki widzów zrywa się okrzyk 
przeważenia. Na szczęście Conti 
ma doskonały refleks, nie na dar­
mo Iest przecież oficerem lotnic­
twa Wpiera się nogami Jak naj­
mocniej w śnieg, starając się za 
wszelka cenę zahamować rozpę­
dzone sanie p_zed fotokomórką. 
Inaczej, je eli bob przetnie Unię 
Startu a nawet jeśli Ją tylko swą 
petrina maską naruszy — wszy- 
St-o stracone. Ślizg będzie ważny, 
czas hedzie sze^ł...

Contiemu udaje się zatrzymać 
san e Dosłownie kilkanaście cen 
tymctrćw przed aparatem z fo- 
to cmór'tą. Wtedy dopiero Dalla­
costa podnosi się ze śniegu I jesz­
cze blady z przerażenia zaczyna 
ciągnąć wraz z Contim bob i po­
wrotem do góry, aby nieudany 
start powtórzyć...

(J. MJ

teczny rezultat. A gdy w od­
stępach półminutowych. przy 
dźwiękach dzwonka, jedna za 
drugą wybiegały na trasę 
wszystkie konkurentki. 40 za­
wodniczek z II państw — oba-

Zloty medal w dwójkach bobslejowych zdobyli Włosi: Dalla­
costa (z lewej) 1 Conti

Tclefoto CAF — J. Baranowski

Tajner w skoku treningowym
Fot. CAF — 3. Baranowski

. WYNIKI:

po 5 km: U Kozyrewa. ZSRR — 
17,47; 21 Jeroszina. ZSRR — 17.51. 
31 Edsrroem. Szwecja — 17.52: 41

I Kołczina. ZSRR — 17 53; 51 Ran 
tanen. Flnl. — 18.09: 6) Kaaleste 
ZSRR — 18 41: 7) Rrnsveen. Norw 
— 18.41: 81 Wahl. Norw. — 18.42.
9j Poikunen. Fint 10
Kleru. Fłnl. — 18.48: 17) Bukowa

zechcą niewątpliwie wziąć re- | “ ’9-14: Krzeptowska -
wanż, lecz o zamiarach Czecho- 
słowaczek wiedzą- dobrze nasze 
dziewczęta. Wiedzą również o 
tym .że na półmetku dwie Cze- 
choslowaczki mają lepsze re­
zultaty i w drugiej połowie bie­
gu cala trójka Polek poza Da-

...............................   . . lempo.
Zawodniczki radzieckie może

nie reprezentują klasycznego I W wyjątkowej sytuacji jest 
elastycznego i bardzo ekonomicz- । Zofia Krzeptowska. Pół minu- 
nego stylu — według wzorów i (y przed nią wystartowałagroź- 
skandynawskich — ale ich jaz- i na Niemka Hausscbiłd, pół mi- 
dę cechuje niezwykła dynami-,| nujy za nfą — największy ta- 
ka. Tej mógłby pozazdrościć za-1 )ent _ Taffra. Na pól.
wodniczkom ZSRR niejeder co do sekundy (rójka
mezczvzna. Silny, długi Krok. ... n>__
rytmiczna praca ramion, silne ita tna Identyczne cz^y. Bleg- 
ochnięcia kijkami, równiutkie! n4 jednakowo z dokładnością 
prowadzenie desek. I zegarka, jakby dopiero co o

puściły stadion. Więc I Krzep-
PIERWSZE MELDUNKI

Uwaea nasza skupia się te­
raz. już tylko na wielkich ta- j 
blicach informacyjnych. Za kil­
kanaście sekund nadejdzie 
pierwszy meldunek z półmetka 
po 5 km. Trasa jest bardzo przy-

towska na ostatnich kilome­
trach rusza do generalnego ata­
ku?

KOZYREWA NAJLEPSZA 
JUŻ NA PÓŁMETKU

remna. usytuowana na wzór

mistrzami olimpijskimi

na 500 i 5000 m
19,32

Józefa Pęksówna w biegu ńa 10 
km zajęła 17 miejsce

Fot. Werner

10 kmś: 1) Kozyrewa,
Tymczasem na tablicach i R 2) Jeroszina, ZSRR 

zaczynają się pokazywać pierw- 1Edstroem, Szwecja —

ZSRR — 
— 38.16 
38.23: 4

norweski, warunki śniegowe-ila I sze końcowe rezultaty biegu kołczina. ZSRR — 38,36; 51 Ran 
‘ ‘ Pierwsze zawodniczki mokre od 'anen. Flnl. — 39.40; 6) Hietamieswszystkich jednakowo dobre 

Tort’ szerokie, ubite, szybkie 
Wrnik z półmetka wyłoni więc 
luz czołówkę. Kto wie. może po 
5 km sytuacja wyjaśni się na 
tv!e, że będziemy mogli typo­
wać faworytkę do pierwszego 
miejsca?

Jeszcze kilka chwil i na ta­
blicach pojawiają się pierwsze 
cyfry. Duże, wielkie cyfry na 
czarnym tle; białe oznaczaja 
numer startowy, zielone — co- 
dziny, żółte — minuty, czerwo­
ne — sekundy.

Wynik Daniel-Gąsienlcy, któ­
ra ctartuje dziś nledj sponowa-

potu, słaniając się ze zmęczenia 
na nogach przybywają na sta­
dion. Spoglądamy jeszcze ca? 
na tablicę i tu spotyka nas nie­
spodzianka. Na pierwszym miej­
scu wyników półmetka figuruje 
rezultat zawodniczki z 32 nu­
merem startowym. A więc Ko­
zyrewa biegnie, nic się jej nie 
stało i to biegnie najlepiej. Tyl­
ko w sprawnie dotychczas pra­
cującym mechanizmie organi­
zacyjnym zepsuła się widocznie 
jakaś śrubka i „zgubiono" po­
czątkowo numer' radzieckiej bie­
gaczki. Ale jeśli Kozyrewa jest 
na trasie, to wkrótce powinna

nm. — 40.18: 7) Johannson
Szwecja — 40.20: 8) Poikunen 
Flnl. — 40.25: 91. Kaaleste. ZSRR 
— 40.29: 101 Brusveen, Norw. — 
40.38: U) Wahl. Korw. — 40.49. 
12) Kleru. Flnl. — 40.52: 13) Erika 
son. Szwecja — 40.58: 44—13) 
Martlnsson., Szwecja —. 41.04, ,1 
Lauermanova.. CSR — 41.04: 161 
Bukowa — 41,09; 17) P,ksa — 
4148: 18) Krzeptowska — 41,37: 
19) Patoczkova. CSR — 41,52: 20 
Haussćhlld.- Niemcy. — 42.22; 24) 
Dantel-Gąslenlca — 43.09.

Sklasyfikowano '39 zawodniczek.

J.Mrzyglód

CORTINA, 23.1 (tel. wl). Na torze 
lodowym na Jeziorze Mlssurina ro­
zegrano w sobotę pierwszą konku­
rencję Jazdy szybkiej na lodzie — 
bieg na 500 m. Łyżwiarze radzieccy 
potwierdzili swoją światową klasę 
zajmując dwa czołowe miejsca. 
Zloty medal zdobył Grlszin, wy­
równując własny rekord świata — 
W.2 sek. Srebrny medal zdobył

3. Gonczarenko (ZSRR) — 7 57.6 
4 — 5 De Graaff 1 Broekmann 
(obaj Holandia) — po 8 00.2 
6. A as (Norwegia) — 8 01.6

7. Dahlberg (Sz.wecja)
8 Johannesen (Norweela)
9. Kuhnerl (Niemcs)

8,01 8
8.02.1
8.04.3

10. Salresten (Norwegia) — 8.06 4

Gracz — 4®,8, a brązowy 
Norweg Gjestvang — 41.1.

Doskonale przygotowany.

U-letnl

szybki
lód sprawił, że Już w pierwszej 
konkurencji uzyskano szereg świet­
nych wyników. Z 47 startujących 
łyżwiarzy żl uzyskało czas lepszy 
od rekordu olimpijskiego (43,11. a

Łyżwiarze 
figurowi

8 zawodników pobiło 
jowe.

Wyniki: l. Grlszin. 
(wyrównany rekord 
Gracz, ZSRR — 40,8:

rekordy kra-

ZSRR — 40,2 
świata); 2. 

3, Gjestvrng.

USA
Norwegia — 41,o (rekord krajowy): 
4. Slergiejew, ZSRR — 41,1: 5.
Salonen. Finlandia — 41,7 (rek. 
krajowy): 6. Carów, USA — 41.8 
(rek. krajowy); '7—a.. Hlckey, Au­
stralia — 41.9 (rek. krajowy) I 
Malmsten, szweeja — 41.9 (rek. 
krajowy): 9—10. Hamberg, Szwecja 
i Jaervinen. Finlandia — po 42.2,

Zwycięzcą drugiej konkurencji 
olimpijskiej w Jeździe szybkiej na 
■odzie został reprezentant ZSRR 
Szlłkow. Wygra! on bieg na 5 09u 
m przed mistrzem świata Erlcsso 
nem oraz swoim rodakiem Gon 
czarenko. Wynikiem 7.48.7 Szli- 
kow ustanowił rekord olimpijski, 
gorszy o 3,1 sek. ud własnego re­
kordu świata. 15 łyżwiarzy poprą, 
wllo w tym bieeu rekord olimpij

prowadzą
po jeździe
obowiązkowej

skl Norwega 
a 11 pobiło

Wyniki:
I- Szlłkow

Andersena 18 10.6). 
rekordy krajowe.

(ZSRR1 — 7.48.7
2. Ericsson (Szwecja) — 7.56,7

W niedzielę rano na stadionie 
lodowym rozpoczęły się zawody 
łyżwiarzy w jeździe figurowej. 
Po 5 obowiązkowych figurach 
na czele znajduje się trójka 
Amerykanów: trzykrotny mistrz 
świata Allan Jenkins 852,2 pkt 
przed Robertsonem 840.1 i Da- 
videm Jenkinsem 837,3 pkt. 
Czwarte miejsce zajmuje mistrz 
Europy Francuz Giletti (822,5 
pkt), piąte—Anglik Booker, a 
szóste — Divin (CSR),


